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GAZETA GMINNA

BUCZKOWICE

Spotkanie z kulturą
19 kwietnia w Sokolni w Buczko­

wicach odbyło się wydarzenie pod 
hasłem „Spotkanie z kulturą”, które 
zgromadziło licznych uczestników 
i miłośników sztuki w różnorodnych

PAMI O WYZWOLENIU
9 kwietnia w samo 
południe zawyły syreny 
na upamiętnienie 
rocznicy wyzwolenia 
Buczkowic. W tym roku 
znów spotkaliśmy się pod 
pomnikami, aby oddać 
hołd tym, którzy 81 lat 
temu przynieśli naszej 
małej ojczyźnie upragnioną 
wolność.

czytaj na str. 11 
Fot. GOK i K. Jedyk. 

jej odsłonach. Było to spotkanie 
pełne emocji, talentu i artystycznej 
wrażliwości, a jego program pokazał, 
jak pięknie kultura łączy pokolenia.

Na uroczystość przybyło wielu 
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gości, wśród nich wójt gminy Bucz­
kowice Jerzy Kanik, przewodniczą­
cy Rady Gminy Mieczysław Moczek, 
wiceprzewodniczący Komisji Oświaty, 
Zdrowia, Kultury oraz Sportu i Spraw 
Społecznych Michał Wandzel, rad­
ni gminy Buczkowice, radna powiato­
wa Helena Byrdy-Przybyła, przewod­
niczący Rady Sołeckiej w Buczkowi­
cach Jan Kruczek i sołtys Buczkowic 
Łukasz Saferna, reprezentujący To­
warzystwo Społeczno-Kulturalne Za­
groda w Buczkowicach prezes Berna­
deta Kruczek-Jedyk i prezes honoro­
wy Józef Stec, ksiądz proboszcz pa­
rafii pw. św. Antoniego w Kalnej Wie­
sław Mrowiec, a także przedstawiciele 
organizacji społecznych działających 
na terenie gminy Buczkowice oraz mi­
łośnicy muzyki, tańca i teatru, rodziny 
oraz przyjaciele występującej na sce­
nie młodzieży i seniorek.

cd. na str. 12
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18 marca w nowej sali 
gimnastycznej Szkoły Podstawowej 
im. J. Kukuczki w Kalnej odbyło się 
Spotkanie Środowiska Sportowego 
Powiatu Bielskiego. To coroczna 
impreza, podczas której władze 
powiatu honorują najlepszych 
sportowców z naszego regionu.

Dla gminy Buczkowice, a przede 
wszystkim dla szkoły w Kalnej by­
ło to ogromne wyróżnienie móc gościć 
w swoim obiekcie sportowym zawodni­
ków, trenerów, działaczy, a także oso­
bistości środowiska samorządowego 
i sportowego, w tym ministra sportu i tu­
rystyki Jakuba Rutnickiego, posłów Mał­
gorzatę Pępek i Apoloniusza Tajnera, 
senatora Andrzeja Kalatę, przewodni­
czącego Sejmiku Województwa Śląskie­
go Jacka Jarco, Dorotę Nikiel z Zarzą­
du Powiatu Bielskiego, przewodniczą­
cego Rady Powiatu Jana Borowskiego 
wraz z radnymi powiatowymi oraz bur­
mistrzów i wójtów.

Podczas wydarzenia zostało wyróż­
nionych 86 zawodników, którzy odnie­
śli sukcesy w minionym roku na arenie 
krajowej, europejskiej i światowej, oraz 
ponad 20 trenerów, którzy swoją wie­
dzą, zaangażowaniem i codzienną pra­
cą wspierają ich w drodze po kolejne 
sukcesy. Najliczniej reprezentowanymi 
dyscyplinami na spotkaniu były: kajakar­
stwo, kajak-polo oraz sporty zimowe.

Wyróżnienia wręczali starosta biel­
ski Andrzej Płonka, przewodniczący Ra-

dy Powiatu Jan Borowski i minister Jakub 
Rutnicki.

Minister Rutnicki podkreślał, że wiel­
ki sport zaczyna się w małych miejscowo­
ściach, a on sam jest pod ogromnym wra­
żeniem tego, że władze powiatu bielskie­
go i lokalne samorządy doceniają swo­
ich sportowców i tworzą klimat dla rozwo­
ju sportu. Wspomniał również o sytuacji 
Szkoły Mistrzostwa Sportowego Szczyrk 
w Buczkowicach zapewniając, że wspól­
nie należy zrobić wszystko, by w przyszło­
ści cieszyć się z medalowych sukcesów 
jej absolwentów. To przecież absolwenci tej 
szkoły - skoczkowie narciarscy Kacper To- 
masiak i Paweł Wąsek - zdobyli na ostat­
nich zimowych igrzyskach we Włoszech 
najwięcej medali dla Polski. W sumie przez 
ponad 20 lat placówka ma na swoim koncie 
aż 28 olimpijczyków.

Uroczystość uświetniły występy arty­
styczne: na skrzypcach zagrali uczniowie 
Szkoły Muzycznej w Bielsku-Białej Marta 
Jakubiec i Bartosz Bury, zaśpiewał chór 
szkolny SP w Kalnej pod dyrekcją Piotra 
Górnego, podziwialiśmy też pokaz gimna­
styczny w wykonaniu Magdaleny Górnej.

To było wyjątkowe popołudnie, by­
ły gratulacje, wspólne zdjęcia, wzrusze­
nia i radość z sukcesów osób, które two­
rzą sportową siłę powiatu bielskiego. 
Ogromne podziękowania dla dyrektora 
szkoły w Kalnej Jacka Baczyńskiego za 
otwartość i przychylność przy organiza­
cji imprezy, a dla pracowników i uczniów 
- za obsługę techniczną wydarzenia.

MB-C

Na zdjęciach:
1. Uczestnicy gali.
2. Występ Marty 
Jakubiec i Barto­
sza Burego.
3. Goście gali.
4. Występ chóru 
szkolnego z Kal- 
nej.
5. Pokaz Magdale­
ny Górnej.

Fot. Powiat Bielski.
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Komunikacja, pasja 
i lokalny patriotyzm
Stanisław Sowa - radny Rady Gminy Buczkowice od 2010 roku, w bieżącej 
kadencji wiceprzewodniczący RG, mieszkaniec Godziszki, społecznik, aktywnie 
działający w strukturach LZS „Beskid” Godziszka, OSP Godziszka i Radzie Sołeckiej 
- w rozmowie z nami opowiada o wyzwaniach swojej pracy, a także planach 
i działaniach na rzecz mieszkańców gminy Buczkowice.

W Pana ocenie funkcja wiceprzewodniczą­
cego Rady Gminy jest bardziej reprezenta­
cyjna czy decyzyjna? A może głównie or­
ganizacyjna?

Na początek wypada się przywitać - więc 
dzień dobry wszystkim mieszkańcom gminy 
Buczkowice! Odnośnie pytania, to sprawowa­
na przeze mnie funkcja ma charakter czysto 
organizacyjny. Zastępuję przewodniczącego, 
w razie jego nieobecności i przykładowo pro­
wadzę sesję. Ale przez te dwa lata zdarzyło 
się to tylko raz. Jeżeli chodzi o decyzyjność, 
to mam jeden głos w piętnastoosobowej Ra­
dzie Gminy, więc w takiej części wpływam na 
głosowania.

Mijają dwa lata od początku obecnej ka­
dencji samorządu. Jak ocenia Pan ten 
czas? Czy była to trudna połowa?

Radnym jestem już kilkanaście lat i wiele 
się przez ten czas nauczyłem o samorządno­
ści. Ta kadencja jest ciekawa. Czy trudna? Tak. 
W poprzednich latach sporo dużych inwestycji 
w naszej gminie udało się zrobić przy znaczą­
cym wsparciu funduszy zewnętrznych. Obec­
nie tych pieniędzy jest dużo mniej. Jest takie 
przysłowie: „tak krawiec kraje, jak mu materii 
staje” i myślę, że ono idealnie obrazuje obecną 
sytuację. Musimy pochylać się nad każdą zło­
tówką i o każdą dbać.

Jakie projekty są kluczowe w obecnym bu­
dżecie? Jakie decyzje Rada Gminy podej­
muje najczęściej?

Budżet gminy Buczkowice na 2026 rok to 
około 90 milionów złotych. 40 procent tej kwo­
ty to wydatki na oświatę. Część tych pienię­
dzy pochodzi z budżetu państwa, jednak du­
ża część to środki własne gminy. Trzeba utrzy­
mać zaplecze oświatowe, które w mojej ocenie 
jest na wysokim poziomie. Dużą część budże­
tu pochłania też reszta mienia gminnego. Są to 
oczywiście konieczne wydatki. Ważne jest po­
prawienie bezpieczeństwa na terenie wszyst­

kich miejscowości. A patrząc bardziej lokal­
nie, to jako mieszkańcowi Godziszki, zależy 
mi w tym temacie na budowie chodnika przy 
ul. Lipowskiej i modernizacji ul. Górskiej. Bar­
dzo cieszy mnie to, że w bieżącym roku rozpo­
częto projektowanie chodnika przy pierwszej 
z ulic. Jednym z kluczowych tematów w na­
szej gminie jest też rozbudowa sieci wodocią­
gowej - aktualnie szukamy środków na reali­
zację wodociągu zaprojektowanego w Buczko­
wicach. Warto wspomnieć, że gmina wsparła 
również dotacją w wysokości 100 tys. zł spół­
kę Wodną Wodociągową w Godziszce w wy­
mianie rur.

Co uważa Pan za największy sukces rady, 
a co jest porażką w ciągu tych dwóch lat?

Sukcesem jest to, że nasza gmina na pew­
no jest coraz ładniejsza i dobrze się nam tu 
mieszka. Jest to oczywiście zasługa inwesty­
cji, które zostały wykonane na przestrzeni wie­
lu lat i dbałości o już istniejące mienie gmin­
ne. Inne miejscowości do tej pory borykają się 
z problemami, o których w naszych wioskach 
dawno już zapomnieliśmy. Dzięki temu może­
my iść do przodu i podejmować nowe wyzwa­
nia. Mamy coraz piękniejsze budynki oświato­
we, w ubiegłym roku wyremontowaliśmy da­
chy szkół w Buczkowicach i Rybarzowicach. 
Również w ubiegłym roku zakończyliśmy bu­
dowę sali gimnastycznej w Kalnej. Powstała 
„zielona przestrzeń” z nowym placem zabaw 
w Rybarzowicach. Naprawdę długo by jeszcze 
można wymieniać.

Porażka? Czasami trudno się pogodzić 
z tym, że trzeba podejmować decyzje kierując 
się rozumem, a nie sercem.

Co było największym wyzwaniem rady, 
z którym przyszło się zmierzyć?

Nie podchodzę do tego w ten sposób. 
Każde wyzwanie czy sprawa, z którą mierzy 
się Rada Gminy albo każdy z radnych, jest tą 
największą. Mieszkańcy są różni, mają róż-

ne wartości i potrzeby, dlatego do wszystkich 
przypadków staram się podchodzić indywidu­
alnie.

Jak układa się relacja między radnymi oraz 
między radnymi, a wójtem?

Do oczu sobie nie skaczemy (śmiech). 
W większości głosowań jesteśmy zgodni. 
Oczywiście nie zawsze jest idealna symbio­
za, każdy ma prawo do swojego zdania i do 
swoich racji. Jeżeli chodzi o wójta, to nie po­
jawił się z kosmosu, w naszej gminie działa 
już od bardzo dawna, najpierw pracował prze­
cież jako urzędnik, potem był zastępcą wójta. 
To doświadczony samorządowiec, współpra­
ca między nami jest prawidłowa. Może czasa­
mi mógłby nieco krócej mówić (śmiech). Waż­
ne jest też to, że możemy prosić o pomoc pra­
cowników Urzędu Gminy i dzięki temu część 
spraw udaje się załatwić w miarę szybko.

Jak ocenia Pan komunikację z mieszkań­
cami? Czy głos sołtysów i mieszkańców 
jest słyszalny?

Jako mieszkańcy poszczególnych sołectw 
raczej się znamy i komunikacja nie jest trud­
na. Co roku odbywają się zebrania wiejskie, 
co pięć lat wybiera się sołtysa i Radę Sołec­
ką. Każdy głos powinien być słyszalny. Sołty­
si i przewodniczący Rad Sołeckich uczestni­
czą w sesjach, wiedzą, co dzieje się w gminie 
i przekazują to mieszkańcom. Myślę, że w tak 
małych społecznościach można po prostu ze 
sobą rozmawiać - i myślę, że nam się to uda- 
je.

cd. na str. 7
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WÓJT GMINY INFORMUJE

W tym numerze wójt gminy Buczkowice infor­
muje m.in. o:

• podatkach płatnych przez ePłatności;

• dotacji w ramach Programu Ochrony Ludno­
ści i Obrony Cywilnej;

• pierwszych dotacjach dla organizacji.

Inwestycje POLiOC

Podatki zapłać 
przez ePłatności

Urząd Gminy Buczkowice zna­
lazł się w grupie 194 samorządów - 
na 2479 samorządów w Polsce - któ­
re umożliwiają zapłatę zobowiązań 
podatkowych w aplikacji mObywa- 
tel. Zachęcamy więc do regulowania 
należności podatkowych w aplikacji 
mobilnej mObywatel oraz na stronie 
mObywatel.gov.pl.

Płatności można dokonywać BLIK- 
iem i kartą płatniczą, dodano też in­
tegrację z Apple Pay i Google Pay. 
Wszystko odbywa się w bezpieczny 
sposób, bez dodatkowych opłat czy 
prowizji.

W 2026 roku można w ten spo­
sób opłacać podatek od nieruchomo­
ści, podatek rolny, podatek leśny oraz 
łączne zobowiązanie pieniężne od 
osób fizycznych.

Do tej pory z możliwości płatno­
ści przez aplikację mObywatel sko­
rzystało już kilkuset podatników. Za­
chęcamy mieszkańców do instalowa­
nia aplikacji na telefonach i korzysta­
nia z jej pełnej funkcjonalności.

Gmina Buczkowice pozyskała ponad 248 tys. 
zł dotacji w ramach Programu Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej. Za kwotę tę zakupiono:

• 10 agregatów prądotwórczych, które prze­
kazano do wszystkich szkół podstawowych w so­
łectwach oraz przedszkola w Buczkowicach, Do­
mu Ludowego w Rybarzowicach oraz do wszyst­
kich jednostek OSP z terenu gminy;

• 10 automatycznych defibrylatorów zewnętrz­
nych (AED), które znacząco zwiększają szan­
se na ratowanie życia w sytuacji zatrzymania krą­
żenia. AED zostały rozmieszczone w następują­
cych miejscach: Urząd Gminy Buczkowice, remi­
za OSP Buczkowice, Publiczne Przedszkole „Baj-

PIERWSZE DOTACJE
DLA ORGANIZACJI POZARZĄDOWYCH

Samorząd gminy Buczkowice w realizacji swo­
ich zadań jest mocno wspierany przez działają­
ce na naszym terenie organizacje pozarządowe. 
Dzięki społecznej pracy członków tych organiza­
cji, dzieci i młodzież, a także osoby dorosłe, mo­
gą realizować różnego rodzaju projekty, rozwijać 
swoje pasje i talenty. Działania te owocują sukce­
sami sportowymi, publikacjami książkowymi, więk­
szą aktywnością mieszkańców i integracją naszej 
społeczności.

Dlatego gmina corocznie ogłasza otwarte konkur­
sy ofert na realizację określonych zadań publicznych. 
W pierwszym kwartale tego roku, w efekcie rozstrzy­
gnięcia pięciu konkursów, podpisałem 19 umów z or­
ganizacjami pozarządowymi, przekazując im na pro­
wadzone działania ponad 400 tys. zł. Dotacje otrzy­
mały:

• w zakresie wspierania i upowszechniania

Wszystkim druhnom i druhom oraz młodzieży zrzeszonej 
w szeregach Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych z terenu naszej 
gminy składamy serdeczne podziękowania za trud, poświęcenie 

i zaangażowanie, za Waszą odpowiedzialną służbę drugiemu 
człowiekowi. Życzymy wytrwałości i niegasnącej pasji do 

niesienia pomocy, a święty Florian, patron wszystkich strażaków, 
niech otacza Was swoją opieką i chroni każdego dnia.
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ka” w Buczkowicach, parking przy ul. Beskidzkiej 
w Rybarzowicach (naprzeciw szkoły), boisko przy 
ul. Topolowej w Rybarzowicach, remiza OSP w Ry- 
barzowicach, remiza OSP Godziszka, parking przy 
ul. Łodygowskiej w Godziszce (naprzeciw kościo­
ła), remiza OSP Kalna i SP im. J. Kukuczki w Kal- 
nej;

• 200 szt. łóżek polowych i śpiworów, któ­
re mogą być wykorzystane np. w sytuacji klęski 
żywiołowej - zostały one rozdysponowane na 
wszystkie szkoły podstawowe i budynki OSP.

To kolejny krok w kierunku budowania odpor­
ności gminy na sytuacje kryzysowe oraz zapew­
nienia mieszkańcom poczucia bezpieczeństwa. 
Inwestycje w zakresie ochrony ludności będą 
kontynuowane w kolejnych latach.

kultury fizycznej: MKS „Skrzyczne” Szczyrk 
(14 000 zł), LZS „Beskid” Godziszka (43 000 zł), 
LKS „Klimczok” Bystra (16 000 zł), UKS COS 
„Olimp” Szczyrk (22 000 zł), KS „Iskra” Ryba- 
rzowice (43 000 zł), KS „Halny” Kalna (41 000 zł 
w ramach dwóch zadań: piłka nożna - 31 000 zł, 
tenis stołowy - 10 000 zł), GLKS „Sokół” Buczko­
wice (43 000 zł) i TSK „Zagroda” (28 000 zł) - na 
łączną kwotę 250 000 zł;

• w zakresie działalności na rzecz osób 
w wieku emerytalnym: Polski Związek Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów, koło nr 17 w Ryba- 
rzowicach, Stowarzyszenie Emerytów i Renci­
stów „Nadzieja” z Buczkowic oraz Stowarzysze­
nie Emerytów i Rencistów „Wesoły Senior” z Go- 
dziszki - każda z organizacji otrzymała kwotę 
15 000 zł;

• w zakresie przeciwdziałania uzależnie­
niom i patologiom społecznym: GLKS „Sokół” 
Buczkowice (12 000 zł), KS „Iskra” Rybarzowi- 
ce (11 000 zł) i TS United (10 000 zł) - na łącz­
ną kwotę 33 000 zł (w tym zakresie planuje się 
przyznanie w bieżącym roku kolejnych dotacji - 
łącznie na cały rok 2026 przewidziano na te ce­
le 160 000 zł);

• w zakresie kultury, sztuki, ochrony dóbr 
kultury i dziedzictwa narodowego: Stowarzy­
szenie „Ziemia Rybarska” (30 000 zł), TSK „Za­
groda” (30 000 zł) i OSP Rybarzowice (10 000 zł) 
- na łączną kwotę 70 000 zł;

• w zakresie turystyki i krajoznawstwa: 
PTTK oddział Podbeskidzie - 10 000 zł.

Wszystkie te organizacje, również mają­
ce siedzibę poza terenem gminy Buczkowice, 
w ramach zadań, na które przyznano dotacje, 
prowadzą działalność na rzecz naszych miesz­
kańców i na naszym terenie. Obecnie w gmi­
nie Buczkowice działa około 30 organizacji po­
zarządowych. Dziękuję wszystkim osobom za­
angażowanym w tę działalność, a mieszkań­
ców zachęcam do korzystania z oferowanych 
możliwości.

4

mObywatel.gov.pl


URZĄD GMINY INFORMUJE

SPRAWOZDANIE Z PRAC RADY GMINY BUCZKOWICE 
W I KWARTALE 2026 ROKU

W I kwartale br. odbyły się trzy sesje Rady 
Gminy oraz osiem posiedzeń jej komisji. Rada 
Gminy podjęła w tym okresie dwadzieścia je­
den uchwał.

Na każdej sesji dokonywano zmian wielo­
letniej prognozy finansowej i budżetu gminy 
Buczkowice na rok 2026.

W styczniu radni podjęli dwie uchwały do­
tyczące przejęcia od powiatu bielskiego za­
dań dotyczących zarządzania publicznymi 
drogami powiatowymi (w celu wykonania do­
kumentacji budowy chodnika w dolnym odcin­
ku ul. Beskidzkiej w Rybarzowicach oraz wy­
znaczenia przejścia dla pieszych na ul. Wy­
zwolenia w Buczkowicach w rejonie ul. Fa­
brycznej); zmienili zasady udzielania z budże­
tu gminy dotacji dla spółek wodnych; zaktuali­
zowali stan prawny pomnika przyrody położo­
nego w Rybarzowicach; rozpatrzyli petycję do­
tyczącą ograniczenia sprzedaży napojów alko­
holowych w godzinach nocnych i przyjęli pla­
ny pracy komisji rady w 2026 roku. Ponadto 
w styczniu RG przyjęła sprawozdanie z dzia­
łalności wójta gminy Buczkowice za IV kwar­
tał 2025 roku i została zapoznana z informacją 
dotyczącą tzw. „rent planistycznych” oraz spra­
wozdaniami z prac komisji stałych Rady Gmi­
ny w 2025 roku.

Na lutowej sesji Rady Gminy ślubowanie zło­
żył radny elekt wybrany w wyborach uzupełnia­
jących do Rady Gminy Buczkowice 25 stycznia 
2026 roku - Kamil Lorek. Już w pełnym, piętna­
stoosobowym składzie, radni nadali statut Cen­
trum Usług Wspólnych w Buczkowicach, przyjęli 
Regulamin przyznawania uczniom uzdolnionym 
stypendiów w gminie Buczkowice, ustalili nową 
wysokość ekwiwalentu pieniężnego dla straża­
ków ratowników OSP, dokonali zmian w skła­
dach osobowych komisji Rady Gminy Buczko­
wice i zapoznali się ze średnimi wynagrodzenia­
mi nauczycieli w gminnych szkołach i przedszko­
lach.

Na marcowej sesji radni podjęli decyzję 
o niewyodrębnianiu w budżecie gminy Bucz­
kowice na rok 2027 środków stanowiących 
fundusz sołecki, przyjęli program opieki nad 
zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania 
bezdomności zwierząt na terenie gminy Bucz­
kowice na rok 2026 i podjęli decyzję o prze­
kazaniu środków finansowych na Fundusz 
Wsparcia Policji. Podczas tej sesji przedsta­
wione zostało również sprawozdanie z dzia­
łalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecz­
nej w 2025 roku i rozpatrzony wniosek ABS dla 
rolnictwa o przeprowadzenie debaty i zajęcie 
przez Radę Gminy stanowiska w sprawie zna­
czenia rolnictwa dla lokalnej wspólnoty.

W trakcie posiedzeń komisji radni opinio­
wali projekty uchwał przygotowane przez wójta 
oraz zajmowali się bieżącymi sprawami gminy 
i zagadnieniami wynikającymi z planów pracy.

W I kwartale odbyło się jedno posiedzenie 
Komisji Oświaty (...) i jedno posiedzenie Ko­
misji Budżetu (...), a także dwa łączone posie­
dzenia tych dwóch komisji. W styczniu na łą­
czonej komisji radni opiniowali kwestię usta­
nowienia nieodpłatnej służebności przesy­
łu, polegającej na prawie posadowienia urzą­
dzeń wodociągowych na działkach położo­
nych w Buczkowicach, oraz zamiany części 
dwóch działek położonych w Buczkowicach, 
stanowiących własność gminy Buczkowice, na 
działkę również położoną w Buczkowicach, ale 
stanowiącą własność osoby prywatnej. Ponad­
to radni opracowali plany pracy komisji stałych 
na 2026 rok.

W lutym, każda z komisji obradowała osob­
no. Na Komisji Budżetu (.) omówione zosta­
ły zagadnienia dotyczące służebności dojazdu 
do przedszkola publicznego w Buczkowicach, 
a na posiedzeniu Komisji Oświaty (.), które 
odbyło się w Szkole Podstawowej w Buczko­
wicach, omówione zostały tematy związane 
z wizytowaną placówką oraz koszty funkcjo­

nowania szkół i przedszkoli, dla których gmina 
jest organem prowadzącym. W posiedzeniu 
tym wziął już udział radny elekt Kamil Lorek.

Na marcowej łączonej komisji kierownik 
Ośrodka Pomocy Społecznej omówiła spra­
wozdanie z działalności GOPS za 2025 rok, 
a autor projektu planu ogólnego gminy Bucz­
kowice przedstawił jego najważniejsze założe­
nia. Podczas tej komisji radni zaopiniowali rów­
nież kwestię przedłużenia umowy najmu loka­
lu w budynku Urzędu Gminy oraz przekazania 
pomocy finansowej na Fundusz Wsparcia Po­
licji, a także przeanalizowali wnioski z zebrań 
wiejskich przeprowadzonych początkiem mar­
ca we wszystkich sołectwach gminy.

Komisja Rewizyjna w okresie sprawoz­
dawczym odbyła trzy posiedzenia. W stycz­
niu skontrolowano działalność Gminnej Biblio­
teki Publicznej w Buczkowicach, w lutym - wy­
datki budżetu gminy Buczkowice w IV kwartale 
2025 r., a w marcu wydatki Publicznego Przed­
szkola w Rybarzowicach w 2025 roku.

W pierwszym kwartale 2026 roku odbyło 
się również jedno posiedzenie Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji. Rozpatrzono na nim pe­
tycję Zarządu Okręgu Podbeskidzie Partii Ra­
zem o wprowadzenie ograniczenia na terenie 
gminy Buczkowice sprzedaży napojów alko­
holowych przeznaczonych do spożycia poza 
miejscem sprzedaży w godzinach 22:00-6:00. 
W wyniku przeprowadzonej analizy komisja 
zarekomendowała Radzie Gminy uznanie pe­
tycji za niezasługującą na uwzględnienie.

Szczegółowe informacje dotyczące prac 
Rady Gminy, w tym zawiadomienia o posie­
dzeniach oraz protokoły i transmisje z ich prze­
biegu, wyniki głosowań radnych, a także pod­
jęte uchwały i ich projekty wraz z uzasadnie­
niami udostępniane są w Biuletynie Informacji 
Publicznej Urzędu Gminy Buczkowice na stro­
nie internetowej gminy (www.buczkowice.pl).

Ewa Matera, Natalia Górna-Gawron

INTERPELACJE RADNYCH 
Rady Gminy Buczkowice

W pierwszym kwartale 2026 r. do 
wójta gminy wpłynęło jedenaście in­
terpelacji, złożonych przez radnych 
gminy Buczkowice:

• Zdzisława Świerczka - w spra­
wie podjęcia działań u zarządcy drogi 
wojewódzkiej - ul. Żywieckiej w Ry- 
barzowicach, o poprawę bezpieczeń­
stwa pieszych;

• Kamila Lorka - o montaż dodat­
kowego oświetlenia ulicznego na dro­
gach w Rybarzowicach oraz w spra­
wie akcji rozdawania seniorom tzw. 
„kopert życia” i wprowadzenia w gmi­
nie Buczkowice wyprawki dla malu­
cha;

• Michała Wandzla - w sprawie 
naprawy studzienek deszczowych 

oraz nawierzchni asfaltowej na dro­
dze powiatowej w Godziszce, oświe­
tlenia przejścia dla pieszych na skrzy­
żowaniu ulic Lipowskiej z Myśliwską 
w Godziszce oraz budowy drewnia­
nej altany piknikowej przy kompleksie 
boisk sportowych „przy Brzózkach”;

• Barbarę Magierę-Sadlik - o na­
sadzenia drzew, które zapewnią za­
cienienie na placu zabaw przy ul. To­
polowej w Rybarzowicach, o prze­
gląd techniczny wszystkich placów 
zabaw na terenie gminy oraz o po­
nowne zamontowanie ławeczki przy 
ścieżce rowerowej w rejonie niebie­
skiego mostu w Rybarzowicach.

Dokładna treść interpelacji oraz 
odpowiedzi na nie dostępne są w BIP 
na stronie internetowej gminy (bucz- 
kowice.pl).

Ewa Matera

INFORMACJA O DZIAŁANIACH WÓJTA 
GMINY BUCZKOWICE W I KWARTALE 
2026 R.

Wójt gminy Buczkowice w I kwartale 2026 r. podjął między 
innymi następujące działania:

1) przygotował i przedłożył do rozpatrzenia 21 projektów 
uchwał Rady Gminy Buczkowice - wszystkie uchwały zostały 
podjęte;

2) wydał 27 zarządzeń, w tym dotyczące zmian w budżecie 
gminy Buczkowice, powoływania komisji na potrzeby zaopinio­
wania ofert złożonych w otwartych konkursach na zlecanie re­
alizacji zadań publicznych, gospodarowania mieniem gminnym, 
rekrutacji do gminnych szkół i przedszkoli;

3) zawarł 88 umów z firmami i osobami fizycznymi na reali­
zację zadań gminy, w tym 48 z zakresu przeciwdziałania uza­
leżnieniom i patologiom społecznym.

Szczegółowe informacje dotyczące pracy wójta i gminy udo­
stępniane są na stronie internetowej gminy www.buczkowice.pl.

przygotowała 
Natalia Górna-Gawron
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WAŻNE
DLA UŻYTKOWNIKÓW 
KOTŁÓW NA PALIWA 
STAŁE

Przypominamy, że zgodnie z obo­
wiązującą uchwałą nr V/36/1/2017 Sej­
miku Województwa Śląskiego z dnia 
7 kwietnia 2017 r. w sprawie wprowa­
dzenia na obszarze województwa ślą­
skiego ograniczeń w zakresie eks­
ploatacji instalacji, w których następu­
je spalanie paliw, od 1 stycznia 2026 r. 
nie można już palić w pozaklasowych 
piecach na paliwo stałe, wyprodukowa­
nych przed 1 września 2017 r.

W eksploatacji pozostać mogą je­
dynie piece na paliwo stałe klasy 3 
i klasy 4 (do końca 2027 roku) oraz 
piece klasy 5 (bezterminowo) zgod­
ne z normą PN-EN 303-5:2012 i kotły 
ECODESIGN (bezterminowo).

Stare, pozaklasowe kotły na pa­
liwo stałe powinny zostać zastąpio­
ne nowym kotłem na paliwo stałe, 
przy czym dopuszcza się do zakupu 
i montażu wyłącznie kotły klasy 5 lub 
ECODESIGN.

Jednocześnie, eksploatacja ko­
tła nie spełniającego wymagań wy­
nikających z ww. uchwały, zgodnie 
z art. 334 ustawy z 27 kwietnia 2001 
r. Prawo ochrony środowiska (Dz.U. 
z 2025 r., poz. 647, z późniejszymi 
zmianami), stanowi wykroczenie za­
grożone karą grzywny w wysokości 
do 5 tys. zł.

inspektor ds. ochrony 
Adam Zemanek

USUWANIE AZBESTU 
W 2026 ROKU

Urząd Gminy Buczkowice w ra­
mach Programu usuwania azbestu 
i wyrobów zawierających azbest dla 
gminy Buczkowice, co roku realizu­
je odbiór odpadów azbestowych (po­
pularny eternit). Mieszkańcy zainte­
resowani utylizacją odpadów zawie­
rających azbest w 2026 roku, powin­
ni zgłaszać zamiar odbioru odpadów 
ze swoich posesji do Urzędu Gminy 
Buczkowice. W tym roku odbiór od­
padów przypadać będzie na miesią­
ce wakacyjne. Aby odbiór był możli­
wy, odpady powinny zostać zdjęte 
i przygotowane do odbioru do końca 
czerwca 2026 r. Wszelkie informacje 
dotyczące programu usuwania azbe­
stu udzielane są w pokoju nr 23 oraz 
telefonicznie (nr tel. 499 00 66 wew. 
140).

podinspektor ds. ochrony środowiska 
Krystian Procner

WYPALANIE TRAW - COROCZNE 
NIEBEZPIECZEŃSTWO

Wraz z nadejściem kalendarzowej wiosny po 
raz kolejny wraca problem pożarów okolicznych 
łąk, pastwisk, ściernisk oraz innych terenów zie­
lonych. Ich główną przyczyną jest wypalanie traw, 
wynikające zwykle z ludzkiej niewiedzy i bezmyśl­
ności.

Praktyka wypalania traw jest w dalszym ciągu 
głęboko zakorzeniona w naszym społeczeństwie, 
jako sposób na oczyszczenie i użyźnienie gruntów. 
Niestety, nic bardziej mylnego. Jak wskazują spe­
cjaliści, wypalanie łąk czy pól wcale nie poprawia 
żyzności gleb, gdyż niszczy warstwę ważnej dla 
niej próchnicy, a także zabija mikroorganizmy takie 
jak bakterie i grzyby, które warunkują życie roślin. 
Na skutek wypalania traw, teren zostaje pozbawio­
ny licznych form życia, które w znacznym stopniu 
przyczyniają się do poprawy wartości produkcyjnej 
gleb. Dodatkowo, powstający po wypaleniu popiół, 
zmywany do gleby przez deszcz, zakwasza ją, za­
miast użyźniać.

Kolejnym ważnym, jeśli nie najważniejszym ar­
gumentem przeciw wypalaniu jest fakt, że wiosen­
ne pożary nim spowodowane stanowią poważne 
zagrożenie dla ludzi, lasów, mienia, a także dla 
wielu pożytecznych zwierząt, które giną masowo 
w płomieniach.

Służby ochrony środowiska, policja, a zwłasz­
cza straż pożarna, każdego roku apelują o zanie­
chanie wypalania traw. Pomimo ostrzeżeń i ape­
li z roku na rok liczba podpaleń rośnie, a ich skutki 
przybierają katastrofalne rozmiary.

Z uwagi na zagrożenia wynikające z wypalania 
traw, już od dłuższego czasu, obowiązuje całkowi­
ty ustawowy zakaz takiego postępowania. Zgodnie

ZBIÓRKA ODZIEŻY 
UŻYWANEJ

Od sierpnia 2025 roku w na­
szej gminie odbywają się cyklicz­
ne zbiórki odzieży używanej or­
ganizowane przez Fundację 
Dziecięcy Uśmiech do Świata. 
Ich celem jest niesienie pomocy 
dzieciom osieroconym i chorym 
na serce. Zbierana jest odzież 
damska, męska, dziecięca w do­
brym stanie, ręczniki, firanki, po­
ściel, obuwie w parach, torebki, 
plecaki, zabawki, biżuteria oraz 
zabezpieczone talerze i porcela­
na. W trakcie dotychczasowych

z art. 124 ustawy z 16 kwietnia 2004 r. o ochronie 
przyrody (Dz.U. z 2024 r., poz. 1478, z późniejszy­
mi zmianami) zabrania się wypalania łąk, pastwisk, 
nieużytków, rowów, pasów przydrożnych, szlaków 
kolejowych oraz trzcinowisk i szuwarów, natomiast 
zgodnie z art. 130a tej samej ustawy kto usuwa ro­
ślinność przez wypalanie z gruntów rolnych, ob­
szarów kolejowych, pasów przydrożnych, trzcino­
wisk lub szuwarów, podlega karze aresztu, ograni­
czenia wolności, albo grzywny do 30 000 złotych.

Wypalania zabrania również ustawa z 28 wrze­
śnia 1991 r. o lasach (Dz.U. z 2024 r., poz. 530, 
z późniejszymi zmianami), której art. 30 ust. 3 pkt 3 
mówi, że w lasach oraz na terenach śródleśnych, 
jak również w odległości do 100 m od granicy lasu, 
zabrania się działań i czynności mogących wywo­
łać niebezpieczeństwo, a w szczególności wypa­
lania wierzchniej warstwy gleby i pozostałości ro­
ślinnych.

Osoby, które to ignorują i pomimo zakazu 
w dalszym ciągu praktykują proceder wypalania 
trawy, narażają się na surowe konsekwencje praw­
ne w postaci aresztu lub grzywny w wysokości do 
30 tys. zł, a jeśli w wyniku podpalenia trawy dojdzie 
do pożaru, który sprowadzi zagrożenie utraty zdro­
wia lub życia albo zniszczenia mienia wielkich roz­
miarów, wtedy sprawca - zgodnie z zapisami Ko­
deksu karnego - podlegać będzie karze pozbawie­
nia wolności nawet do 10 lat.

Mając na uwadze nasze wspólne dobro, apelu­
ję do wszystkich mieszkańców gminy Buczkowice 
o rozwagę i rozsądek tej w sprawie.

podinspektor ds. ochrony środowiska 
Krystian Procner

zbiórek zebrano łącznie 12600 
kg odzieży, zabawek oraz por­
celany. Zachęcamy do udziału 
w kolejnych akcjach.

Zbiórki odbywać się bę­
dą w każdy ostatni poniedzia­
łek miesiąca. Oto ich tegoroczny 
harmonogram:

• 27 kwietnia,
• 25 maja,
• 29 czerwca,
• 27 lipca,
• 31 sierpnia,
• 28 września,
• 26 października,
• 30 listopada,
• 28 grudnia.

ZAPRASZAMY 
DO ODBIORU 
„KOPERT ŻYCIA”

Koperta życia to inicjatywa 
skierowana przede wszystkim 
dla osób starszych, przewle­
kle chorych, samotnych i nie­
pełnosprawnych. Posiadanie 
takiej koperty umożliwia służ-

Miejsca zbiórek:
• Kalna, ul. Widokowa, par­

king naprzeciw kościoła - od 
godz. 8:00 do 8:30;

• Godziszka, ul. Łodygowska, 
parking przy sklepie ROLL - od 
godz. 8:40 do 9:10;

• Buczkowice, ul. Szkolna, 
targowisko - od godz. 9:20 do 
9:50;

• Rybarzowice, ul. Beskidzka, 
parking naprzeciw szkoły - od 
godz. 10:00 do 10:30.

podinspektor 
ds. gospodarki odpadami 

Agnieszka Dąbkowska

bom medycznym w sytuacjach 
kryzysowych szybki dostęp do 
podstawowych informacji o jej 
właścicielu.

Koperta życia zawiera kar­
tę, na której wypisuje się naj­
ważniejsze informacje me­
dyczne i kontaktowe dotyczące 
jej właściciela. Wypełnioną kar­
tę w foliowej kopercie wkłada
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Podsumowanie pracy Klubu
S'* NOWA STRATEGIA

Nowa Strategia Rozwoju rozwoju
W lutym bieżącego roku do grona radnych 

gminy Buczkowice dołączył nowo wybrany 
przedstawiciel Rybarzowic - Kamil Lorek. Ser­
decznie witamy go wśród nas i życzymy owoc­
nej, satysfakcjonującej pracy na rzecz całej 
wspólnoty samorządowej. Wierzymy, że jego 
zaangażowanie i świeże spojrzenie przyczynią 
się do dalszego rozwoju gminy oraz poprawy 
jakości życia jej mieszkańców.

Rok 2025 przyniósł również ważną inicja­
tywę społeczną. Z inicjatywy radnych Klubu 
Nowa Strategia Rozwoju rozpoczęto prace 
nad programem stypendialnym dla najbardziej 
uzdolnionych dzieci i młodzieży z naszej gmi­
ny. Dzięki wspólnemu wysiłkowi radnych oraz 
zaangażowaniu pracowników Urzędu Gminy 
udało się doprowadzić projekt do realizacji. To 
niezwykle istotny krok w kierunku wspierania 
młodych talentów - program nie tylko nagrodzi 
ich osiągnięcia, ale i zmotywuje do dalszego 
rozwoju i pracy nad swoimi umiejętnościami.

Jednym z tematów, który spotkał się z peł­
ną zgodą wszystkich radnych, była kwestia 

podniesienia ekwiwalentu pieniężnego dla 
strażaków-ratowników z naszych gminnych 
jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej. To wy­
raz uznania dla ich poświęcenia, gotowości do 
działania i nieocenionej roli, jaką odgrywają 
w zapewnianiu bezpieczeństwa mieszkańcom.

W wyniku kilku kolejnych głosowań doszło 
natomiast do zmian w składzie zarządu Komi­
sji Budżetu i Spraw Komunalnych. Zmiany te 
były efektem ustaleń pomiędzy pozostałymi 
radnymi gminy Buczkowice i wpłynęły na no­
wy układ personalny tej komisji.

W ostatnim czasie radni uczestniczyli tak­
że w zebraniach wiejskich organizowanych 
w poszczególnych miejscowościach. Spotka­
nia te były okazją do bezpośrednich rozmów 
z mieszkańcami oraz wymiany opinii na temat 
bieżących spraw lokalnych. Warto zauważyć, 
że podczas niektórych zebrań radni z wielo­
letnim stażem - którzy w poprzednich kaden­
cjach współtworzyli miejscowe plany zagospo­
darowania przestrzennego - zgłaszali zastrze­
żenia do wcześniej przyjętych wytycznych, za 

którymi sami głosowali. Dotyczyły one między 
innymi zasad wykonywania ogrodzeń wzdłuż 
dróg wojewódzkich, powiatowych i gminnych.

Podczas marcowej sesji nie udało się nato­
miast przegłosować wniosku o wyodrębnienie 
funduszu sołeckiego, który miałby być bezpo­
średnio w dyspozycji mieszkańców. Pomimo 
starań radnych naszego klubu, większość ra­
dy opowiedziała się przeciwko tej inicjatywie.

Radni zapoznali się również ze sprawozda­
niem z działalności Gminnego Ośrodka Pomo­
cy Społecznej w Buczkowicach za rok 2025. 
Pragniemy wyrazić wdzięczność wszystkim 
pracownikom ośrodka za ich codzienną pra­
cę, zaangażowanie oraz wrażliwość na potrze­
by innych. Niestety, z roku na rok rośnie liczba 
mieszkańców korzystających z pomocy, co po­
kazuje, jak ważna i potrzebna jest działalność 
tej instytucji.

Serdecznie pozdrawiamy wszystkich miesz­
kańców.

Radni Klubu Nowa Strategia Rozwoju 
gminy Buczkowice

KOMUNIKACJA, PASJA i LO­
KALNY PATRIOTYZM
- dok. rozmowy ze Stanisławem 
Sową ze str. 3

Czego mieszkańcy mogą się 
spodziewać w drugiej połowie 
kadencji?

Myślę, że doczekamy się wspo­
mnianego chodnika w Godziszce, 
po 18 latach starań wygląda na to, 
że wreszcie uda się wybudować 
brakujący odcinek chodnika przy 
ul. Bielskiej w Buczkowicach, a na­
stępnie planujemy uzupełnić chod­
nik na dole Rybarzowic. Powstanie 
przejście dla pieszych przez drogę 
powiatową ul. Wyzwolenia w Bucz­
kowicach (w okolicy skrzyżowania 
z ul. Fabryczną).

W 2026 roku będziemy popra­
wiać również infrastrukturę kultural­
no-rekreacyjną - planujemy prze­
budowę placu gminnego przy ul. 
Lipowskiej w Godziszce, powsta­
nie projekt rozbudowy GOK-u, roz- 

się do szafki lub lodówki, na któ­
rej umieszcza się magnes lub na­
klejkę z odpowiednim nadrukiem.

Gmina Buczkowice udostępnia 
mieszkańcom takie koperty nieod­
płatnie. Wszystkie zainteresowa­
ne osoby zapraszamy po odbiór 
w Gminnym Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Buczkowicach.

kierownik GOPS, K. Konior 

pocznie się budowa pumptracku 
„przy Brzózkach”.

Z planowanych dużych inwe­
stycji warto na pewno jeszcze 
wspomnieć o budowie farmy fo- 
towoltaicznej w Rybarzowicach, 
która zmniejszy koszty utrzyma­
nia budynków gminnych, przede 
wszystkim szkół i przedszko­
li, oraz o złożonym przez gminę 
wniosku na dofinansowanie foto- 
woltaiki dla mieszkańców.

Co Pana najbardziej motywu­
je do pracy na rzecz mieszkań­

Gminny Ośrodek Zdrowia informuje: 
program profilaktyczny dla kobiet

W Samodzielnym Publicznym Zakładzie 
Opieki Zdrowotnej „Gminny Ośrodek Zdrowia 
w Buczkowicach” realizowany jest bezpłatny 
program profilaktyki raka szyjki macicy finan­
sowany przez Narodowy Fundusz Zdrowia.

Program skierowany jest do kobiet w wieku 
25-64 lat, które nie mają objawów choroby oraz 
nie wykonywały badania profilaktycznego (testu 
HPV) w ciągu ostatnich 5 lat.

W ramach programu wykonywane są bez­
płatne badania przesiewowe, które obejmują test 
HPV HR - wykrywający wirusa brodawczaka 
ludzkiego wysokiego ryzyka, wykonywany co 5 
lat (w przypadku wyniku dodatniego automatycz­
nie wykonywana jest cytologia płynna LBC z te­
go samego materiału).

Badania umożliwiają wykrycie zmian przed- 
nowotworowych oraz nowotworu na bardzo 
wczesnym etapie, kiedy leczenie jest najskutecz­
niejsze.

Do udziału w programie:
• nie jest wymagane skierowanie,
• badanie jest bezpłatne,
• wystarczy zgłosić się do Ośrodka Zdrowia 

lub zarejestrować się telefonicznie pod numerem 
telefonu: 33 8177196.

Zachęcamy wszystkie panie do regularnych 
badań profilaktycznych.

Zadbaj o swoje zdrowie - profilaktyka ratuje 
życie!

kierownik GOZ 
Barbara Migdał

ców gminy Buczkowice?
Oczywiście lokalny patriotyzm, 

lubię ludzi i cieszę się kiedy mo­
gę zrobić coś pozytywnego, ale 
najbardziej motywuje mnie wi­
dok trenujących dzieci i młodzieży 
na każdym skrawku obiektu przy 
„Brzózkach”.

Aktywnie angażuje się Pan 
w działalność klubu „Beskid” 
i OSP Godziszka. Jaką radę 
dałby Pan młodym ludziom, 
aby równie chętnie zaangażo­
wali się w życie społeczne?

Na pewno, żeby byli cierpliwi 
i konsekwentni. W pracy społecz­
nej te dwie cechy są motorem na­
pędowym. Ważne są też empatia 
i umiejętność komunikacji z ludź­
mi, które niezwykle tę pracę uła­
twiają. A jeśli chodzi o organizacje 
typu kluby sportowe czy Ochotni­
cza Straż Pożarna, to na pewno 
na pierwszym miejscu jest bezin­
teresowna pasja. Bez niej nie ma 
motywacji i działania.

Dziękuję za rozmowę.
rozmawiała 

Monika Bernecka-Caputa
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MOIM KLUCZEM JEST RÓWNOWAGA
Rozmowa z prezesem nowo powstałego Koła PTT w Buczkowicach Pawłem Talikiem z Rybarzowic.

Skąd wziął się pomysł na utworzenie Koła 
PTT w naszej gminie?

Zrodził się on w momencie, gdy okaza­
ło się, że kilku członków oddziału PTT w Biel­
sku-Białej mieszka w naszej okolicy. Dotych­
czas działaliśmy w oddziale bielsko-bialskim 
lub spotykaliśmy się okazjonalnie podczas wy­
jazdów w góry, jednak brakowało nam wspól­
nej, lokalnej inicjatywy, która pozwoliłaby roz­
wijać nasze pasje bliżej miejsca zamieszkania.

Jak został Pan prezesem?
Trochę „z rozpędu” - przy zakładaniu ko­

ła trzeba było wyłonić osobę do tej roli i w gło­
sowaniu padło na mnie. Wcześniej działałem 
już w oddziale, więc nie byłem zupełnie znikąd. 
Był też pomysł, żeby trochę rozruszać młodsze 
osoby, które wcześniej nie miały konkretnych 
zadań, a przy okazji stworzyć młody, energicz­
ny skład. To wszystko dobrze wpisywało się 
w podejście zarządu PTT w Bielsku-Białej.

Ilu członków liczy obecnie koło?
Mamy około 15 członków, to mieszkańcy 

Buczkowic, Rybarzowic, Godziszki, a także są­
siednich Łodygowic. Tak zróżnicowane grono 
pokazuje, że nasza inicjatywa spotkała się z za­
interesowaniem nie tylko w jednej miejscowości, 
ale w całej gminie i jej najbliższym otoczeniu.

Jakie pierwsze działania lub wydarzenia 
macie już za sobą?

Pierwszym oficjalnym wyjściem naszego 
koła była wycieczka na Skalite, w której wzię­
ło udział 13 osób. Był to dla nas ważny mo­
ment - symboliczny początek wspólnej dzia­
łalności. Wcześniej uczestniczyliśmy - często 
w mniejszych grupach - w wydarzeniach or­
ganizowanych przez inne koła i oddziały, m.in. 
w Spotkaniu z Mikołajem na Karkoszczonce 
oraz w wycieczce na Skałę Czarownic z oka­
zji Dnia Wiedźmy.

Już jako koło zaczęliśmy organizować wła­
sne inicjatywy - m.in. wycieczki na Czupel oraz 
do Chaty na Groniu. Uczestniczyliśmy również 
w wydarzeniach okolicznościowych, jak kolę­
dowanie na Koziej Górce czy otwarcie sezo­
nu turystycznego na Łysej Górze. Naszą ostat­
nią wycieczką było wspólne wyjście na Błatnią. 
Wszystkie wyprawy cieszyły się dużym zainte­
resowaniem i były okazją do wzmacniania wię­
zi między członkami koła.

Jakie są plany koła?
Najbliższe koncentrują się głównie na dzia­

łaniach proekologicznych oraz edukacyjnych. 
Planujemy wyjścia - w ramach akcji sprząta­
nia beskidzkich szlaków - na Klimczok, Babią 
Górę oraz Magurkę Wilkowicką. Koło chciało- 
by też wziąć udział w sprzątaniu Żylicy.

Istotnym elementem będą także edukacyj­
ne prelekcje w Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Buczkowicach, które mają na celu zwiększa­
nie świadomości ekologicznej, wiedzy histo-

rycznej i promowanie aktywnego stylu życia.

Czy chcecie angażować młodzież, dzie­
ci, dorosłych i seniorów? Jeśli tak, to w ja­
ki sposób?

Tak, każda z tych grup może włączyć się 
w działania, zgodnie z możliwościami i zain­
teresowaniami. Dzieci i młodzież chcemy an­
gażować przede wszystkim poprzez udział 
w sprzątaniu górskich szlaków oraz w prostych 
działaniach edukacyjnych. Prelekcje i warsz­
taty w przystępny sposób pokażą, jak dbać 
o środowisko i aktywnie spędzać czas. War­
to podkreślić, że w szkole w Rybarzowicach 
działa szkolne koło PTT „Krokus”, co stano­
wi świetny przykład aktywizacji młodych osób 
i daje możliwość współpracy. Dorośli bę­
dą mogli uczestniczyć zarówno w akcjach te­
renowych (np. sprzątanie gór czy rzek), jak 
i w organizacji spotkań czy prelekcji. To rów­
nież grupa, która może wspierać koło organi­
zacyjnie i logistycznie. Seniorów chcemy włą­
czać przede wszystkim poprzez udział w spo­
tkaniach edukacyjnych i integracyjnych, a tak­
że w lżejszych aktywnościach terenowych. Ich 
doświadczenie i wiedza mogą być cennym 
wkładem w działalność koła.

Naszym celem jest budowanie społeczno­
ści międzypokoleniowej - takiej, w której każ­
dy może znaleźć dla siebie miejsce i aktywnie 
uczestniczyć w działaniach na rzecz środowi­
ska i lokalnej społeczności.

Jak zaczęła się Pana przygoda z górami?
Na długo przed wstąpieniem do PTT cho­

dziłem po górach w gronie rodzinnym, co stop­
niowo przerodziło się w prawdziwą pasję. 
Wspólne wycieczki były dla mnie nie tylko spo­
sobem na aktywne spędzanie czasu, ale też 

okazją do poznawania przyrody i budowania 
więzi z bliskimi. Przełomowym momentem był 
rok 2014, kiedy wstąpiłem do PTT. Wcześniej 
działała tam już moja siostra, co dodatkowo 
zachęciło mnie do zaangażowania się. Od te­
go czasu moja pasja do gór nie tylko się pogłę­
biła, ale również nabrała bardziej zorganizowa­
nego charakteru.

Czym zajmuje się Pan na co dzień, poza 
działalnością w kole?

Studiuję historię, która jest jedną z mo­
ich największych pasji. Szczególnie interesu­
ję się historią wikingów oraz Słowian, a także 
ich wzajemnymi kontaktami. Fascynuje mnie 
to, jak te dwa światy przenikały się na prze­
strzeni wieków na terenach Europy Środkowo­
Wschodniej. Staram się łączyć swoje zaintere­
sowania z aktywnością terenową - odwiedza­
jąc miejsca o znaczeniu historycznym czy po­
znając dawne szlaki.

Jak udaje się łączyć życie prywatne ze spo­
łeczną działalnością?

Wymaga to dobrej organizacji czasu i odpo­
wiedniego ustalania priorytetów. Na co dzień 
staram się planować swoje obowiązki z wy­
przedzeniem, tak aby znaleźć przestrzeń za­
równo na naukę, jak i aktywność w kole. Dużą 
rolę odgrywa tu pasja - dzięki niej łatwiej jest 
znaleźć motywację do działania, nawet przy 
napiętym harmonogramie. Ważne jest rów­
nież wsparcie innych osób zaangażowanych 
w działalność koła. Ostatecznie kluczem jest 
równowaga - umiejętność pogodzenia obo­
wiązków z pasją i znalezienia czasu na to, co 
naprawdę ważne.

Czy jest miejsce w górach, do którego wra­
ca Pan najchętniej?

Tak - to mój rodzinny dom w Rybarzowi- 
cach, u podnóża gór. To tam wszystko się za­
częło i to miejsce ma dla mnie szczególne zna­
czenie. Góry są dla mnie nie tylko przestrzenią 
do wędrówek, ale przede wszystkim częścią 
codzienności i miejscem, z którym jestem sil­
nie związany emocjonalnie. Powrót do rodzin­
nego domu to zawsze chwila spokoju, odpo­
czynku i powrotu do korzeni. To tam czuję się 
najlepiej i najbardziej „u siebie”.

Jaką jedną radę dałby Pan osobom, które 
chcą zacząć swoją przygodę z górami?

Najważniejsza rada to: zacznij spokojnie, 
ale świadomie - góry są dla każdego, ale wy­
magają szacunku i przygotowania. Na począ­
tek warto wybierać łatwiejsze trasy i stopniowo 
zwiększać ich trudność. Nie chodzi o to, żeby 
od razu zdobywać najwyższe szczyty, ale że­
by czerpać przyjemność z wędrówki i nabierać 
doświadczenia.

Jeśli chodzi o podstawowe przygotowanie, 
kluczowe jest odpowiednie wyposażenie.

cd. na str. 9
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Wycieczki
22 lutego liczna grupa członków 

i sympatyków PTT z Buczkowic jako cel 
swojej wycieczki wybrała Czupel - naj­
wyższy szczyt Beskidu Małego. Wybór 
nie był przypadkowy, bowiem równo 100 
lat temu w istniejącym na Magurce Wil- 
kowickiej schronisku Widok na Tatry za­
inaugurowano działalność stacji tury­
stycznej PTT. Ten fakt historyczny wy­
chwycił i pięknie przybliżył prezes Koła, 
Paweł Talik.

Wycieczka obfitowała także w inne 
atrakcje. Wędrując z Wilkowic, zaha­
czyliśmy o Skałę Czarownic, a po wdra­
paniu się na grzbiet pasma zajrzeliśmy 
w głąb jaskini Wietrzna Dziura. Dłuższą 
przerwę zrobiliśmy w schronisku PTTK 
na Magurce, skąd zielonym szlakiem 
wróciliśmy do miejsca startu.

Kolejna wycieczka pod szyldem Ko­
ła PTT w Buczkowicach odbyła się mie­
siąc później - 28 marca. Tym razem, 
pod hasłem „piękną mamy zimę tej wio­
sny”, wybraliśmy się Szlakiem Drwali 
oraz Szlakiem Pstrąga Górskiego z Ja- 
worza Nałęża na Błatnią. Na szlaku było 
ponad pół metra śniegu, więc po odpo­
czynku w schronisku nieco zmodyfiko­
waliśmy nasz plan i do Jaworza zeszli­
śmy Szlakiem Szklanym.

Poza wycieczkami naszego ko­
ła jego członkowie aktywnie uczestni­
czyli w większości wycieczek oddziału 
PTT w Bielsku-Białej, a grupa członków 
z gminy Buczkowice wzięła 3 kwietnia

cić do tego pomysłu - już pod szyldem 
buczkowickiego koła PTT. Tym razem 
zapraszamy miłośników dobrych opo­
wieści do Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Buczkowicach.

Naszym pierwszym gościem był po­
dróżnik Janusz Pilszak z Kóz, który 
w niezwykle interesujący sposób opo­
wiedział o swojej wyprawie na Kiliman­
dżaro oraz dwóch safari, które odbył 
w parkach narodowych Tarangire i Ngo- 
rongoro Crater. Szczególnie drugi z nich 
wywarł na naszym prelegencie ogromne 
wrażenie. Już sam potężny krater o głę­
bokości 610 m i powierzchni dna wyno­
szącej 260 km2 dostarczył niezwykłych 
przeżyć. Gdy dodamy do tego ogromne 
stada bawołów, antylopy, zebry, strusie, 
małpy i flamingi oraz fakt, że z Wielkiej 
Piątki Afryki - pięciu najniebezpieczniej­
szych i najbardziej charakterystycznych 
gatunków ssaków kontynentu - nasz 
gość zobaczył aż cztery: lwa, słonia afry­
kańskiego, bawoła afrykańskiego oraz 
nosorożca czarnego, w pełni rozumiemy 
jego zachwyt.

Już teraz zapraszamy na kolejne in­
spirujące prelekcje podróżnicze. Do zo­
baczenia w pierwsze wtorki miesią­
ca o godzinie 17:00! Zachęcamy też 
do śledzenia naszej strony na Face- 
booku: https://www.facebook.com/ptt. 
buczkowice - stamtąd najszybciej do­
wiecie się o naszych kolejnych planach.

Szymon Baron

Szczegóły:
www.gokbuczkowice.coi
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udział w XXVI Wielkopiątkowej Drodze 
na Mogielicę w Beskidzie Wyspowym.

Najbliższe plany Koła PTT w Buczko­
wicach to udział w akcji „Sprzątamy Be­
skidy z PTT” w rejonach Klimczoka (18 
kwietnia) oraz Babiej Góry (16 maja), 
a także obowiązkowy udział w 27. Raj­
dzie Górskim „Zielenią się buki”, który 
odbędzie się 1 maja.
Prelekcje

Choć prelekcje podróżnicze pod 
szyldem PTT odbywały się w ramach 
owocnej współpracy z Gminnym Ośrod­
kiem Kultury już od 2008 roku, po kilku 
latach przerwy postanowiliśmy powró-

MOIM KLUCZEM JEST RÓWNOWAGA
- dok. ze str. 8

Przede wszystkim wygodne, sprawdzone bu­
ty trekkingowe - to absolutna podstawa. W ple­
caku zawsze powinny znaleźć się: woda i coś 
do jedzenia (np. kanapki, batony energetyczne), 
mapa lub naładowany telefon z aplikacją tury­
styczną, kurtka przeciwdeszczowa lub przeciw- 
wiatrowa, mała apteczka, latarka lub czołówka, 
powerbank, czapka lub coś chroniącego przed 
słońcem. Warto też sprawdzić prognozę pogody 
przed wyjściem i poinformować kogoś bliskiego 
o planowanej trasie. Najważniejsze jednak to nie 
zniechęcać się - każdy kiedyś zaczynał.

Dlaczego warto do Was dołączyć?
Bo tworzymy społeczność ludzi, których łą­

czy pasja do gór, przyrody i aktywnego spędza­
nia czasu. Działając, mamy możliwość nie tylko 
wspólnie wędrować, ale także realnie działać na 
rzecz środowiska i lokalnej społeczności. U nas 
każdy znajdzie coś dla siebie. To świetna okazja, 
żeby poznać nowych ludzi, zdobywać doświad­
czenie i rozwijać swoje zainteresowania.

Życzę wielu pięknych wypraw, niezapomnia­
nych widoków i ludzi, którzy będą chcieli 
dzielić z Panem górską pasję.

rozmawiała Ewelina Jakubiec-Piznal
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Święto kreatywności i troski o środowisko

W pełnej świątecznego nastroju atmosfe­
rze odbyło się uroczyste rozstrzygnięcie kon­
kursu na Eko Kartkę Wielkanocną, zorganizo­
wanego w ramach projektu edukacyjnego pro­
mującego postawy proekologiczne oraz rozwi­
janie kreatywności. Wydarzenie zgromadziło 
licznych gości, uczestników konkursu, nauczy­
cieli oraz rodziców, którzy wspólnie mogli po­
dziwiać efekty pracy młodych twórców.

Gminny Ekologiczny Konkurs na Eko Kart­
kę Wielkanocną został zorganizowany przez 
Gminny Ośrodek Kultury w Buczkowicach 
w partnerstwie z Aglomeracją Beskidzką, a je­
go zasięg był gminny. Uczestnicy mieli przy­
gotować kartkę nawiązującą do symboli i zwy­
czajów wielkanocnych, wykorzystując materia­
ły naturalne lub surowce wtórne, i dostarczyć 
do siedziby GOK Buczkowice. Swoje prace 
zgłosiło 290 osób; łącznie wpłynęło 345 kar­
tek, gdyż zgodnie z regulaminem można było 
składać po dwie prace (przedszkole - 143, kla­
sy I-III - 121, klasy IV-VI - 44, klasy VII-VIII - 
19, młodzież i osoby dorosłe - 18).

Laureatów konkursu wyłoniło jury, w skład 
którego weszły lokalne artystki: Patrycja Styr- 
na, Anna Moczek i Sonia Caputa, na posiedze­
niu 20 marca w Sokolni w Buczkowicach. 29 
marca, także w Sokolni, ogłoszono wyniki kon­
kursu. Jednym z ważniejszych punktów uro­
czystości była oczywiście wystawa prac kon­
kursowych. Zaprezentowane kartki zachwy­
cały pomysłowością, starannością wykonania 
oraz wykorzystaniem materiałów ekologicz­
nych i naturalnych. Uczestnicy wykazali się nie 
tylko talentem plastycznym, ale również dużą 
świadomością ekologiczną - w wielu pracach 
można było zauważyć wykorzystanie mate­
riałów z recyklingu, elementów roślinnych czy 
ręcznie wykonanych ozdób. Każda kartka była 
wyjątkowa i niosła ze sobą ciepłe, wielkanoc­
ne przesłanie.

Po obejrzeniu wystawy wręczono nagrody 
laureatom konkursu. Protokół odczytała Patry­
cja Styrna, a zwycięzcom oraz wyróżnionym 
uczestnikom nagrody i pamiątkowe dyplo­
my wręczyli wójt gminy Buczkowice Jerzy Ka- 
nik, jurorka Anna Moczek oraz wiceprzewodni­
czący Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury oraz 
Sportu i Spraw Społecznych Michał Wandzel.

Organizatorzy podkreślili wysoki poziom prac 
i przyznali, że wybór zwycięzców nie należał do 
łatwych. Wszystkim uczestnikom podziękowano 

za zaangażowanie, kreatywność i wkład w pro­
mowanie idei ekologii poprzez sztukę.

Oto laureaci konkursu:
• kat. przedszkole: I miejsce ex aequo - Ma­

ciej Kruczek z Publicznego Przedszkola „Bajka” 
w Buczkowicach i Tymoteusz Starkowski z Pu­
blicznego Przedszkola w Rybarzowicach, II miej­
sce ex aequo - Urszula Waliczek z Publicznego 
Przedszkola „Bajka” w Buczkowicach i Adam Wisła 
z Publicznego Przedszkola w Godziszce, III miej­
sce ex aequo - Emilia Stec z Publicznego Przed­
szkola „Bajka” w Buczkowicach i Marcel Stec z Pu­
blicznego Przedszkola w Rybarzowicach;

• kat. kl. I-III: I miejsce ex aequo - Anna 
Peda i Michał Peda ze Szkoły Podstawowej 
w Rybarzowicach, II miejsce ex aequo - Ja­
goda Caputa z SP w Kalnej i Wiktoria Dziedzi­
na z SP w Godziszce, III miejsce ex aequo - 
Patrycja Dominiak z Gminnego Ośrodka Kul­
tury w Buczkowicach i Marta Tołwińska z SP 
w Godziszce;

• kat. kl. IV-VI: I miejsce - Zuzanna Ryczek z SP 
w Buczkowicach, II miejsce - Emilia Peda z SP 
w Rybarzowicach, III miejsce - Aleksandra Peda 
z SP w Rybarzowicach;

• kat. kl. VII-VIII: I miejsce - Emilia Kozieł z SP 
w Buczkowicach, II miejsce - Jan Rozner z SP 
w Buczkowicach, III miejsce - Igor Augustyn z SP 
w Rybarzowicach;

• kat. młodzież i osoby dorosłe: I miejsce 
- Karolina Adamczyk-Kruczek z Rybarzowic,
II miejsce - Mariusz Widera z Buczkowic,
III miejsce - Lucyna Ciężak z Rybarzowic.

Z protokołem konkursu i zdjęciami z jego pod­
sumowania można się zapoznać na stronie inter­
netowej GOK - www.gokbuczkowice.com.

Uroczystość uświetnił występ taneczny, 
który wprowadził radosny i wiosenny nastrój. 
Młodzi artyści grupy tanecznej GOK Happy 
Feet zaprezentowali układ taneczny dance- 
hall, który spotkał się z entuzjastycznym przy­
jęciem publiczności. Występ był pięknym do­
pełnieniem całego wydarzenia i podkreślił jego 
świąteczny charakter.

Rozstrzygnięcie konkursu na Eko Kartkę 
Wielkanocną było nie tylko okazją do nagro­
dzenia talentu i pracy uczestników, ale także 
ważnym elementem działań promujących dba­
łość o środowisko naturalne. Uroczystość po­
kazała, że kreatywność i ekologia mogą iść 
w parze, a wspólne inicjatywy tego typu inte­
grują społeczność i inspirują do dalszego dzia­
łania. To wydarzenie z pewnością na długo po­
zostanie w pamięci wszystkich uczestników, 
a piękne, ekologiczne kartki wielkanocne bę­
dą przypominać, jak ważne jest łączenie trady­
cji z troską o naszą planetę by zachowała swą 
bioróżnorodność.

Konkurs został zorganizowany i dofinan­
sowany w ramach projektu „Ochrona i rege­
neracja obszarów cennych przyrodniczo wraz 
z działaniami edukacyjnymi na obszarze Aglo­
meracji Beskidzkiej - etap I” realizowanego przy 
wsparciu Funduszy Europejskich w ramach pro­
gramu Fundusze Europejskie dla Śląskiego 
2021-2027.

Celem projektu jest ochrona cennych obsza­
rów przyrodniczych oraz prowadzenie działań 
edukacyjnych związanych z ochroną bioróżno- 
rodności. Partnerem wiodącym jest Stowarzy­
szenie Aglomeracja Beskidzka, a partnerem 
projektu gmina Buczkowice.

S.K-B

Na zdjęciach:
1. Pokonkursowa wy­
stawa kartek wiel­
kanocnych nadesła­
nych na konkurs.
2. Uroczyste odczy­
tanie protokołu i wrę­
czanie nagród.
3. Pokaz dancehall 
w wykonaniu zespołu 
Happy Feet.

10

http://www.gokbuczkowice.com


KRONIKA/PROJEKT

Wielkanocna 
warsztatownia

Na wiosnę mieszkańcy naszej gmi­
ny mieli okazję wziąć udział w projek­
cie pn. „Wielkanocna Warsztatownia”, 
realizowanym w okresie od 1 marca do 
6 kwietnia przez grupę inicjatywną Ini­
cjatywa w składzie: Ewelina Jakubiec- 
Piznal, Sylwia Kubica-Biegun oraz Mar­
tyna Florczyk. Zorganizowano dla nich 
cykl warsztatów ekologiczno-rękodziel- 
niczych, które rozwijały kreatywność 
i zdolności manualne.

Odbyło się pięć spotkań: warszta­
ty tworzenia kartek wielkanocnych, wy­
konywania pisanek, tworzenia stroików 
wielkanocnych, przygotowania palm 
wielkanocnych, a także warsztaty ozdób 
wielkanocnych, na których powstały ory­
ginalne zające z siana. Warsztaty, pro­
wadzone przez Warsztatownię, odby­
wały się w siedzibie Gminnego Ośrod­
ka Kultury w Buczkowicach. Skierowane 
były do osób w różnym wieku - od naj­
młodszych po seniorów - i miały charak­
ter ekologiczny - uczestnicy wykorzysty­
wali naturalne materiały tworząc z nich 

wyjątkowe dekoracje świąteczne. Każ­
de spotkanie cieszyło się dużym zainte­
resowaniem, będąc nie tylko okazją do 
nauki nowych umiejętności, ale także do 
integracji i wspólnego spędzania czasu 
w miłej atmosferze.

Uroczyste podsumowanie projektu 
miało miejsce podczas Wiosennej Ga­
li w buczkowickiej Sokolni. Zaprezento­
wano tam filmik prezentujący projektowe 
działania, a zebrani mogli podziwiać wy­
stawę projektowych prac.

Projekt został zrealizowany dzięki 
wsparciu Stowarzyszenia Bielskie Cen­
trum Przedsiębiorczości, we współpracy 
z Gminnym Ośrodkiem Kultury w Bucz­
kowicach, który udostępnił przestrzeń 
oraz niezbędne zaplecze techniczne.

Inicjatywa była realizowana w ra­
mach projektu „Lokalnie na rzecz trans­
formacji podregionu bielskiego”, którego 
Operatorem jest Stowarzyszenie Biel­
skie Centrum Przedsiębiorczości w part­
nerstwie z Gminą Czechowice-Dziedzi- 
ce, dofinansowanego ze środków Fun­
duszy Europejskich dla Śląskiego 2021­
2027 (Fundusz na rzecz Sprawiedliwej 
Transformacji). E.J-P
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Igraszki z diabłem

1 marca na scenie Sokolni w Buczkowicach mogliśmy oglą­
dać spektakl komediowy pt. „Igraszki z diabłem” przygotowa­
ny przez grupę teatralną GOK Łodygowice prowadzoną przez 
Eugeniusza Jachyma.

„Igraszki z diabłem” to pełen humoru spektakl, który od lat 
bawi pomysłową fabułą i barwnymi postaciami. Fabuła jest 
oparta na motywach ludowych oraz baśniowych czerpiących 
z tradycji czeskiej literatury. Autorem pierwowzoru jest Jan 
Drda. Opowiada historię sprytnego żołnierza Marcina Kabata, 
który podejmuje się uratowania dusz naiwnej królewny Dispe- 
randy i jej służącej Kasi - dziewczęta podpisały cyrograf, żeby 
dostać mężów. Dzięki swej odwadze i poczuciu humoru Mar­
cin nie daje się zwieść diabłom, ani nadprzyrodzonym siłom.

Spektakl zachwycił buczkowicką widownię dynamiczną ak­
cją, dialogami oraz dużą dawką humoru sytuacyjnego. Na sce­
nie pojawiały się zarówno postacie ludzkie, jak i fantastyczne, 
co dodawało przedstawieniu baśniowego klimatu. Widzowie 
mogli liczyć na zabawne zwroty akcji, a także na morał przypo­
minający, że spryt i dobroć okazują się silniejsze niż zło.

To spektakl, który nie tylko bawi, ale również skłania do re­
fleksji, pozostawiając po sobie uśmiech i pozytywne wrażenia. 
Bogata scenografia i kostiumy oraz profesjonalna gra aktorska 
zachwyciły widzów. AR

PAMIĘĆ O WYZWOLENIU
- dok. ze str. 1

4 kwietnia 1945 roku, po po­
nad 2000 dni niemieckiej okupacji, 
w Buczkowicach zapanowała cisza - 
cisza bez wystrzałów, kończąca okres 
strachu, przymusowych prac i poni­
żenia. Dla mieszkańców Buczkowic 
tamte dni były jak Wielkanoc - czas 
przejścia z mroku wojny do światła 
pokoju.

Wspominając tamte wydarzenia, 
pamiętamy o buczkowianach, którzy 
zostali wywiezieni na roboty przymu­
sowe, o tych, których domy spalono, 
oraz o tych, którzy zginęli już po wy­
cofaniu się głównego frontu.

Nasza obecność w takich wyda­
rzeniach daje właśnie dowód na to, 
że pamiętamy o przeszłości i mamy 
przed sobą całe życie, dobre życie - 
bo zbudowane na historii, na silnych 
fundamentach wiedzy przekazywanej 
przez filar naszej społeczności. Mowa 
tutaj oczywiście o panu Józefie Stecu, 
który jak co roku podzielił się z nami 
skrawkiem swojej pamięci o tym frag­
mencie historii.

Delegacje tradycyjnie złożyły kwia­
ty przed pomnikami upamiętniającymi 
ofiary II wojny światowej, oddając im 
hołd i pokłon, dziękując za ich cierpie­
nie i bohaterstwo. W imieniu zarządu 
Towarzystwa Społeczno-Kulturalne­
go „Zagroda” skierowałam do zebra­
nych prośbę, aby nasza pamięć o po­
ległych była żywa nie tylko od rocz­
nicy do rocznicy, ale każdego dnia, 

w naszej trosce o wspólne dobro - 
o nasze Buczkowice. Słowa podzię­
kowania kieruję do Gminnego Ośrod­
ka Kultury za dbanie o to, aby ta histo­
ria nie została zapomniana.

Dziękuję wszystkim, którzy by­
li w tym dniu z nami, tak jak co roku:

- wójtowi gminy Buczkowice Je­
rzemu Kanikowi wraz z przewodni­
czącym Rady Gminy Mieczysławem 
Moczkiem i przewodniczącą Komisji 
Oświaty, Zdrowia, Kultury oraz Sportu 
i Spraw Społecznych Stefanią Byrdy;

- sołtysowi Łukaszowi Safernie 
i przewodniczącemu Janowi Kruczko­
wi oraz radnym Rady Sołeckiej;

- dyrekcji Szkoły Podstawowej 
Annie Kasińskiej i Barbarze Pastwie 
oraz nauczycielom, młodzieży szkol­
nej i przewodniczącej Rady Rodziców 
Agacie Mrowiec;

- dyrektor Przedszkola Publicz­
nego „Bajka” - Elżbiecie Jarczyk 
z przedszkolakami;

- dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury - Monice Berneckiej-Capucie 
wraz z pracownikami,

- dyrektor Gminnej Biblioteki Pu­
blicznej Bożenie Jakubiec,

- zarządom Koła Emerytów i Ren­
cistów „Nadzieja”, Koła Gospodyń 
Wiejskich i Ochotniczej Straży Pożar­
nej w Buczkowicach.

Pamiętajmy, że pamięć o prze­
szłości to nasz obowiązek.

prezes TSK „Zagroda” 
Bernadeta Kruczek-Jedyk
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Na zdjęciach:
1. Pokaz Soul Sync.
2. Występ Harmonii.

3-4. Solowe występy.
5. Spektakl „Seniorki w sieci” w wy­
konaniu zespołu Teatr i My.

SPOTKANIE Z KULTURĄ
- dok. ze str. 1

Imprezę rozpoczęły występy młodzieżowych 
grup działających przy GOK Buczkowice. Jako 
pierwsza na scenie zaprezentowała się młodzie­
żowa grupa wokalna „Harmonia”, w której wy­
konaniu mogliśmy usłyszeć dwa cudne utwo­
ry - „Nic mi się nie chce” AnArt i „Nic do stra­
cenia” Mrozu i Sound&Grace. Można było rów­
nież wysłuchać solowego występu Oliwii Szysz­
ki. Instruktorką grupy jest Joanna Ulrych. Piękne 
brzmienie głosów, harmonia oraz nastrojowe wy­
konania stworzyły wyjątkową atmosferę.

Kolejną atrakcją tego popołudnia był wy­
stęp zespołu hip hop Soul Sync, który działa pod 
okiem Darii Ferrary. Występ wprowadził na bucz- 
kowicką scenę dynamiczną energię i młodzień­
czą ekspresję. Nowoczesna forma była dosko­
nałym kontrastem dla wcześniejszych prezenta­
cji i jednocześnie pięknym przykładem tego, jak 
różne style artystyczne mogą harmonijnie współ­

istnieć. Publiczność z entuzjazmem przyjęła wy­
stęp młodych artystów, nagradzając ich głośny­
mi brawami.

Wystąpiła również instrumentalistka Mela­
nie Drozdowska, uczennica Szkoły Podstawo­
wej w Godziszce, zdobywczyni II miejsca tego­
rocznego 24. Gminnego Przeglądu Artystycz­
nej Twórczości Szkolnej. Subtelne, pełne wrażli­
wości wykonanie utworów spotkało się z bardzo 
ciepłym przyjęciem publiczności.

Finałowym punktem był spektakl teatralny pn. 
„Seniorki w sieci” w wykonaniu grupy teatralnej 
„Teatr i My” działającej przy GOK w Buczkowi­
cach, w której występują gminne seniorki: Anto­
nina Dobija, Alicja Gruszecka, Ewa Grzywa, Te­
resa Knapek, Anna Moczek, Maria Stec, Zofia 
Stec z Buczkowic oraz Anna Jakubiec i Wiesła­
wa Stec z Kalnej pod opieką artystyczną instruk­
torki Eweliny Jakubiec-Piznal. Tym razem zna­
ne nam już z wcześniejszych występów scenicz­
nych seniorki, zachęcone wspólnym wyjazdem 

do Ciechocinka, wpadły na oryginalny pomysł 
kręcenia filmików na YouTube... Zdecydowanie 
nie było to łatwe zadanie i przyniosło wiele ko­
micznych sytuacji. Na szczęście udało się zreali­
zować zaplanowany cel, a przy okazji wiele wię­
cej. Przedstawienie zachwyciło publiczność po­
mysłowością i naturalnością występujących ar­
tystek. Seniorki z ogromnym zaangażowaniem 
i humorem zaprezentowały historię, która w lek­
ki sposób nawiązywała do współczesnej rzeczy­
wistości. Publiczność doceniła odwagę, talent 
i energię aktorek.

Występy muzyczne, taneczne oraz spektakl 
przypadły do gustu widzom, którzy nie szczędzi­
li gromkich braw po każdym punkcie programu. 
Kwietniowe „Spotkanie z kulturą” zostanie zapa­
miętane. Połączenie teatru, muzyki oraz tańca 
pokazało, jak wielką siłę ma kultura i jak ważną 
rolę odgrywa w integ racji społeczności.

S.K-B

TENIS 
STOŁOWY 
W KALNEJ

Dzięki otwarciu długo wyczeki­
wanej sali gimnastycznej w Szko­
le Podstawowej im. J. Kukucz­
ki w Kalnej marzenia sportowe 
mieszkańców wreszcie stały się 
rzeczywistością. Sala tętni życiem 
od rana do późnych godzin wie­
czornych. Jedną z dyscyplin cie­
szących się największym zainte­
resowaniem - zaraz po piłce noż­
nej - jest tenis stołowy. Zajęcia 
prowadzone są pod patronatem 
KS „Halny” Kalna.

Tenis stołowy w Kalnej w la­
tach 1991-2005 mocno propago­
wał ówczesny dyrektor szkoły 
i nauczyciel wychowania fizyczne­
go Mieczysław Moczek, który po­
kazał swoim uczniom, że pomi­
mo braku sali gimnastycznej mo­
gą być mistrzami sportu. Teraz ci 
uczniowie stali się trenerami i dwa

Rozgrywka inauguracyjna organizatorów turnieju. Przygotowania.

razy w tygodniu uczą gry w ping 
ponga bardzo liczną grupę dzieci, 
młodzieży i dorosłych.

Po półrocznych treningach, 
z inicjatywy przewodniczącego 
Rady Gminy Buczkowice Mieczy­
sława Moczka, 21 marca w Kalnej 
odbył się I Gminny Turniej Tenisa 
Stołowego, w którym udział wzięło 
56 zawodników reprezentujących 
różne kategorie wiekowe. Sym­
bolicznie otworzyli go sędzia tur­

nieju Mieczysław Moczek, dyrek­
tor szkoły Jacek Baczyński, wójt 
gminy Jerzy Kanik, ks. proboszcz 
Wiesław Mrowiec oraz organiza­
torzy: Paweł Kocur, Mateusz Ku­
rowski, Mariusz Caputa i Rafał 
Tracz.

Turniej przebiegał sprawnie pod 
czujnym okiem sędziowskim. Me­
dale, statuetki i puchary wręcza­
li zwycięzcom trener Paweł Kocur, 
Jerzy Kanik, Mieczysław Moczek 

i dyrektor GOK Monika Bernecka- 
Caputa. Puchar przewodniczącego 
w kategorii open zdobył Mirosław 
Ścieżka. Szczegółowe wyniki tur­
nieju dostępne są na fanpage'u KS 
„Halny” Kalna.

Świetna organizacja, wspania­
ła atmosfera i zdrowa rywalizacja 
spowodowały, że uczestnicy za­
powiedzieli już swoją obecność 
na kolejnych takich wydarzeniach.

MB-C
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Młodzi artyści zaprezentowali pasję i talent
18 marca Sokolnia w Buczkowicach wypełni­

ła się muzyką, tańcem i pozytywną energią. Tego 
dnia odbył się XXIV Gminny Przegląd Artystycz­
nej Twórczości Szkolnej, który od lat stanowi jed­
no z najważniejszych wydarzeń kulturalnych 
w gminie. Obejrzeliśmy aż 41 występów - wo­
kalnych, instrumentalnych i tanecznych - przy­
gotowanych przez dzieci i młodzież z placówek 
oświatowych gminy Buczkowice.

Przegląd był nie tylko okazją do artystycznej 
rywalizacji, ale przede wszystkim do prezentacji 
talentów, rozwijania wrażliwości estetycznej oraz 
integracji szkolnych środowisk. Występy ocenia­
ne były przez profesjonalne jury w składzie: Zu­
zanna Wajdzik - autorka muzyki i tekstów, stu­
dentka wokalistyki jazzowej Akademii Muzycznej 
w Katowicach, Dariusz Lekki - wokalista, foto­
graf i grafik, laureat licznych konkursów muzycz­
nych, Dawid Falędysz (Alien BSC) - artysta mu­
zyczny, współtwórca złotej płyty, laureat Must Be 
The Music, przewodniczący jury.

Zwieńczeniem przeglądu była Gala Wiel­
kanocna, która odbyła się 29 marca. Podczas 
uroczystości odczytano protokół jury oraz wrę­
czono laureatom dyplomy i nagrody. Galę po­
prowadzili jurorzy Dariusz Lekki i Dawid Falę- 
dysz, a wydarzenie uświetniły występy nagro­
dzonych artystów, m.in. Julii Stasicy, Antoniny 
Łozińskiej, Nikoli Laburdy, Roksany Jasek i ze­
społu wokalnego VIVO.

Pięknym otwarciem gali był dynamiczny ta­
niec Jazz Dance - zaprezentowała go Julia 
Stasica ze Szkoły Podstawowej w Rybarzo- 
wicach, przygotowana przez Karinę Radecką.

Laureaci.

Jury przyznało liczne nagrody w kilku kate­
goriach. W przeglądzie instrumentalnym naj­
wyższą nagrodę zdobył Wojciech Jurzykowski, 
natomiast wśród solistów wokalnych na szcze­
gólne uznanie zasłużyła Roksana Jasek za 
wykonanie utworu „Skyfall”. Pierwsze miejsca 
w swoich kategoriach wiekowych zajęły także 
Julia Steczek i Karolina Nikiel.

Wysoki poziom zaprezentowały zespo­
ły wokalne, wśród których na I miejscach 
w swoich kategoriach uplasowały się: Chat­
ka w kwiatki, Tęczowy chór, VIVO i TREVIA 
w składzie Nikola Jakubiec, Emilia Tarnawa 
i Dorota Jakubiec.

Najwyższe wyróżnienie przeglądu - Grand 
Prix XXIV Gminnego Przeglądu Artystycznej 
Twórczości Szkolnej - trafiło do Julii Stasicy, 
która zachwyciła jury i publiczność dojrzałością 
sceniczną oraz niezwykłą ekspresją ruchu.

Laureaci konkursu otrzymali nagrody z rąk 

wójta gminy Buczkowice Jerzego Kanika, prze­
wodniczącego rady gminy Mieczysława Mocz­
ka, wiceprzewodniczącego Komisji Oświaty, 
Zdrowia, Kultury oraz Sportu i Spraw Społecz­
nych Michała Wandzla oraz radnego rady gmi­
ny Kamila Lorka. Z protokołem konkursu - peł­
nymi wynikami, sylwetkami jury oraz fotorepor­
tażem można się zapoznać na stronie interne­
towej GOK w zakładce Wydarzenia (www.gok- 
buczkowice.com).

XXIV edycja przeglądu po raz kolejny po­
twierdziła, że w gminie Buczkowice nie brakuje 
młodych, utalentowanych artystów oraz zaan­
gażowanych nauczycieli i instruktorów. Wyda­
rzenie było nie tylko konkursem, ale świętem 
kultury, pasji i twórczej odwagi.

Organizatorzy dziękują wszystkim uczest­
nikom, opiekunom i publiczności za obecność 
oraz już dziś zapraszają na kolejną edycję 
przeglądu. JF

więcej zdjęć na str. 36

KGW w Sopkach Stopki
8 kwietnia członkowie Kół Go­

spodyń Wiejskich z Buczkowic, 
Godziszki, Kalnej i Rybarzowic 
wzięli udział w wyjątkowej wy­
cieczce integracyjnej. Celem wy­
prawy było gospodarstwo natural­
ne Sopki Stopki w Cięcinie na Ży­
wiecczyźnie - miejsce, w którym 
historia, tradycja i życie w zgodzie 
z naturą tworzą spójną i inspirują­
cą całość.
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Sopki Stopki powstały z po­
trzeby serca i rodzinnych wspo­
mnień. Inspiracją były opowie­
ści dziadka oraz pragnienie od­
tworzenia świata znanego z dzie­
ciństwa - świata beztroski, zapa­
chu kwiatów, ognia trzaskającego 
w piecu i bliskości natury. Rodzina 
Stopków, od pokoleń zajmująca 
się prowadzeniem gospodarstwa 
oraz hodowlą owiec i koni, konty­

nuuje dziś te tradycje pod okiem 
Jana Stopki, jego żony Gabrysi 
oraz dzieci: Emilki, Józia i Wikto­
rii. Ich celem jest zachowanie mię­
dzypokoleniowej ciągłości i kulty­
wowanie zwyczajów Beskidu Ży­
wieckiego.

Wycieczka rozpoczęła się 
w skansenie utworzonym przez 
fundację, gdzie uczestników przy­
witała gorąca kawa, herbata, do­
mowe ciasto oraz ciepło żywego 
ognia w tradycyjnych góralskich 
chatach. W niemal domowej at­
mosferze uczestnicy brali udział 
w warsztatach serowarskich - 
poznawali tajniki wyrobu oscyp­
ków, serów podpuszczkowych 
i twarogu, a nawet własnoręcznie 
formowali serki z mleka krowiego.

Nie mniejszym zainteresowa­
niem cieszyły się warsztaty zie­
larskie. Uczestnicy tworzyli pach­
nące woreczki z lawendy, płat­
ków róży, nagietka oraz innych 
ziół, poznawali również sposoby 
przygotowania ziołowych mace- 
ratów, nalewek, olejków pielęgna­
cyjnych, a nawet mleka roślinne­
go. Była to doskonała okazja do 

poszerzenia wiedzy o naturalnych 
metodach dbania o zdrowie i do­
bre samopoczucie.

Kolejnym punktem programu 
była wizyta w owczarni, gdzie zi­
mują owce. O dawnym i współ­
czesnym życiu bacy i juhasów 
opowiadał pan Maciej. Barwne hi­
storie o pasterskim życiu, muzyce, 
instrumentach i narzędziach, któ­
re niegdyś służyły zarówno do za­
bawy, jak i do płoszenia czy wa­
bienia dzikiej zwierzyny, wzboga­
cone były pokazem gry i śpiewu.

Wycieczkę zwieńczyło wspól­
ne biesiadowanie przy degustacji 
pysznej kiełbaski i domowego cia­
sta. Był to czas rozmów, śmiechu 
i integracji, ale także refleksji nad 
wagą tradycji, korzeni i świadome­
go życia w harmonii z naturą.

Wyjazd do Sopek Stopki oka­
zał się nie tylko atrakcyjną formą 
spędzenia czasu, lecz także cen­
ną lekcją historii, kultury i sza­
cunku do dziedzictwa regionu. 
Dla uczestników była to podróż, 
z której wrócili bogatsi o nowe 
doświadczenia, wiedzę i piękne 
wspomnienia. JF
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HISTORIA

Niechciane majowe 
święto

Przypominanie o Święcie Pracy, obchodzo­
nym w większości cywilizowanych państw świa­
ta 1 maja, dziś uważane jest za lewackie skrzy­
wienie. Krytycy tego święta lekceważą wydarze­
nia i sytuacje, zamazują okoliczności, które do­
prowadziły do jego ustanowienia. W roku 1886 
w Chicago w starciach z policją stracili życie ro­
botnicy walczący o prawo do normalnego życia, 
do pracy w godziwym wymiarze czasu. Pozba­
wieni życia zostali również policjanci, którzy mie­
li rozpędzić demonstrację robotników. W Polsce 
ten dzień solidarności robotników z całego świa­
ta świętowano od roku 1890. Żądania robotników 
polskich nie różniły się od tych, które były powo­
dem chicagowskich rozruchów. Wszak wyzysk ro­
botników przez żarłoczny kapitalizm miał podob­
ną postać tak w Polsce i Europie, jak za oceanem. 
Na przełomie wieków XIX i XX z Buczkowic wyru­
szała co roku do Bielska duża grupa robotników, 
głównie od Weilla, by dać upust swemu niezado­
woleniu z warunków pracy i płacy. Ci, którzy sie­
dzieli wtedy w domach, obawiali się utraty pracy, 
utraty środków do życia.

Dzisiaj z łatwością przychodzi obśmiewać ro­
botnicze manifestacje. Święto Pracy przypomina 
się jako przymusowe polityczne spędy z czasów 
określanych mianem realnego socjalizmu, z la­
sem szturmówek, wrzucanych na paki samocho­
dów dostawczych po przejściu przed trybuną ho­
norową, propagandowymi hasłami, kiełbasą roz­
dawaną po pochodzie, a i raczeniem się (w skraj­
nych przypadkach) czystą z czerwoną kartką. 
Starszemu pokoleniu nie trzeba objaśniać, co to 
za napitek. Rady zakładowe, a więc reprezentacje 
związków zawodowych miały do spełnienia waż­
ne zadanie. Obecnie tego problemu nie ma, bo 
najbardziej „słuszny” związek zawodowy uaktyw­
nia się tylko w czasie kampanii wyborczych, i to 
po jednej stronie sceny politycznej. Nie w głowie 
mu historyczne obchody Święta Pracy.

Przypominam o tym święcie nie z sentymen­
tu do jego oprawy w latach po II wojnie - opra­
wy, ubliżającej jego powadze. Obserwując bacz­
nie zjawiska zachodzące w życiu gospodarczym, 
społecznym i politycznym, odnoszę wrażenie, że 
zbliżamy się do momentu, w którym powrót do 
Święta Pracy może stać się bardzo realny. Będzie 
oznaczał powrót do walki o godność pracy.

Józef Stec

Ustawa rządowa. Prawo uchwalone 3 maja
135 lat temu została uchwalona Usta­

wa Rządowa znana jako Konstytucja 3 ma­
ja - druga na świecie ustawa zasadnicza, 
która w polskich warunkach oznaczała ko­
niec dawnych porządków, ograniczenie zło­
tej wolności szlacheckiej, wszechobecnego 
veto w stosunku do większości rozsądnych 
propozycji zmian. Miała zakończyć epo­
kę wolnej elekcji króla i wprowadzić zasa­
dę dziedziczenia tronu, aby zapobiec prze­
kupstwom i nadużyciom w czasie wyborów 
władcy. Ustawa trzeciomajowa przełamy­
wała wiekowe poglądy na pojęcie narodu, 
wskazując, że naród to nie tylko szlachta, 
ale także mieszczanie i „...lud rolniczy spod 
rąk [którego] płynie najobfitsze bogactw kra­
jowych źródło”, który „w narodzie najliczniej­
szą stanowi ludność”. Ustawa określała or­
ganizację władz państwowych, dzieląc je na 
wskazane przez Monteskiusza:

• władzę prawodawczą - ulokowaną 
w Izbie Poselskiej i Izbie Senackiej,

• władzę wykonawczą - sprawowaną 
przez króla i Straż Praw - rząd

• oraz władzę sądowniczą sprawowaną 
przez sądy różnych szczebli.

Ustawa rządowa wskazywała na po­
wszechny obowiązek obrony ojczyzny, bo­
wiem „naród winien jest sobie samemu 
obronę od napaści i dla przestrzegania ca­
łości swojej. Wszyscy przeto obywatele są 
obrońcami całości i swobód narodowych. 
Wojsko nic innego nie jest, tylko wyciągniętą 
siłą obronną i porządną z ogólnej siły naro­
du”. Ustawa majowa czyniła z Polski i Litwy 
jeden organizm państwowy, znosząc odręb­
ność Litwy i dopuszczając w szerszym za­
kresie szlachtę litewską do pełnienia urzę­
dów państwowych. Autorzy konstytucji, choć 
złagodzili sytuację włościan, nie zdecydo­
wali się na uwolnienie ich od bezwzględne­
go poddaństwa. Umocnili pozycję majętnej 
szlachty, której nadawane od lat przywileje 
zostały potwierdzone jako nienaruszalne.

Zakres oraz skala regulowanych usta­
wą spraw były tak rozległe, że ustawa zo­
stała uznana za konstytucję. Patronował jej 
sam król, gorący zwolennik zapowiadanych 
reform. Było oczywiste, że głębokie zmiany 
w organizacji państwa oraz określenie praw 
i obowiązków obywateli napotkają na zdecy­
dowany sprzeciw zwolenników starego po­
rządku. Państwo wówczas tylko z nazwy by­
ło państwem, faktycznie zaś było rodzajem 
federacji magnackich majątków, nastawio­
nych na zaspokajanie interesów ich właści­
cieli. Król sprowadzony został do roli figu- 
ranta, a w sprawach podatkowych - peten­
ta. Nie dysponował narzędziami, pozwalają­
cymi na realizację polityki umacniającej zna­
czenie Polski jako podmiotu prawa między­
narodowego.

Te okoliczności skłoniły reformatorów do 
kroku, który z punktu widzenia prawa kon­
stytucyjnego można - a nawet trzeba - na­
zwać zamachem stanu. Na tę przewinę skła­

dały się m.in. utrzymywanie w wielkim sekre­
cie tekstu ustawy rządowej i zarządzenie jej 
uchwalenia w przyspieszonym o dwa dni ter­
minie - co było przyczyną nieobecności na 
obradach sejmu znacznej liczby posłów. Ta­
ka sytuacja pozwoliła na przyjęcie ustawy 
przy korzystnym dla reformatorów quorum, 
a zgromadzone wokół sejmu tłumy miesz­
czan niewątpliwie tworzyły klimat nacisku na 
sejm, by ten ustawę przyjął.

Data uchwalenia Konstytucji 3 maja była 
przez dziesiątki lat świętowana jako roczni­
ca wydarzenia o epokowym znaczeniu, mi­
mo że konstytucja nie weszła w życie. Sta­
ła się przyczynkiem dla zdrady targowickiej, 
w której uczestniczyło wielu magnatów cy­
wilnych i dostojników kościelnych, zaprzeda­
nych zwłaszcza Rosji. Tym naciskom uległ 
również król Stanisław August Poniatowski.

Jeśli spojrzymy na świętowanie 3 ma­
ja w Buczkowicach, to musimy zauważyć, 
że do obchodów tej rocznicy przywiązywa­
no wielką wagę. Wszystko zależało jednak 
od ludzi, którzy uroczystości przygotowywali. 
Prym w tej dziedzinie wiodła szkoła i pierw­
sze organizacje społeczne. Świecki charak­
ter uroczystości uległ zatarciu po rozgromie­
niu wojsk bolszewickich w wojnie polsko-bol­
szewickiej 1919-1920. Wtedy polscy biskupi 
zaproponowali, by 3 maja był wpisany do ka­
lendarza nie tylko liturgicznego - jako święto 
Matki Boskiej Częstochowskiej, upamiętnia­
jące lwowskie śluby króla Jana Kazimierza, 
złożone w 1656 r., po wydarzeniach spod 
Jasnej Góry w czasie szwedzkiego potopu. 
Potem pojawiły się decyzje rzymskiej Kon­
gregacji Świętych Obrzędów i papieska z ro­
ku 1925, wzbogacająca kalendarz o święto 
Matki Boskiej Królowej Korony Polskiej (cho­
ciaż Polska była już wtedy Rzeczpospolitą, 
czyli republiką).

Wskrzeszona w 1918 r. Polska uchwałą 
Sejmu RP z 29 kwietnia 1919 r. ustanowiła 
3 maja dniem święta narodowego Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Obecnie, społeczna - publiczna pamięć 
o znaczeniu Konstytucji 3 maja ożywa w wą­
skich gremiach. To wielka szkoda, bo z jej 
przesłania w dzisiejszej polskiej rzeczywisto­
ści winniśmy czerpać nauki.

Józef Stec

USTAWA-

RZ^DOWA.
PRAWO UCHWALONE.
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KĄCIK ROLNIKA I OGRODNIKA/SALA ŚLUBÓW

Kącik rolnika 
i ogrodnika
MAJ
„Na świętego Stanisława (8) rośnie koniom 
trawa”.
„Gdy w maju śnieg pada, suszę zapowiada”.

W SADZIE
Możemy jeszcze przystąpić do późnego 

cięcia drzew owocowych: jabłoni, gruszy, śliw. 
Przy prześwietlaniu pamiętamy o usuwaniu 
nadmiaru pędów, szczególnie tych, które kon­
kurują z przewodnikiem (pionowy pęd głów­
ny). Tym samym zapobiegamy tworzeniu się 
ostrych kątów rozwidleń, które wyłamują się 
pod ciężarem owoców. Późne cięcie pędów 
w różnym stadium kwitnienia czy w fazie za­
wiązywania pąków z jednej strony przyczynia 
się do ograniczenia wzrostu wilków (dzikie pę­
dy), z drugiej korzystnie wpływa na owocowa­
nie i jakość plonu.

W WARZYWNIKU
Na wypadek spadków temperatur poni­

żej 0oC dla wrażliwych roślin warto przygoto­
wać osłony. W tym czasie sadzimy rozsady 
papryki, pomidorów, ogórków i selera. Od po­
łowy maja możemy przystąpić do siewu faso­
li szparagowej i pozostałych warzyw dyniowa­
tych. Siew rzodkiewki i sałaty od początku do 
połowy maja umożliwia podtrzymanie ciągłości 
zbiorów. W celu ochrony przed ptactwem okry­
wamy grządki folią aluminiową, bądź agrow- 
łókniną. W maju możemy przystąpić także 
do pierwszych zbiorów cebuli, szczypioru czy 
rzodkiewki w tunelach foliowych.

CZERWIEC
„Ze świętą Małgorzatą (10) zaczyna się lato”. 
„W dniu Wandy (23), gdy słonko bezchmur­
nie zachodzi, święty Jan (24) pogodą rolników 
nagrodzi”.

W SADZIE
Rozpoczynamy pierwsze zbiory jagody 

kamczackiej, poziomek, truskawek. Dojrze­

wają również wczesne odmiany czereśni. Aby 
zapewnić owocom wysoką jędrność i dłuższą 
trwałość, konieczne jest zbieranie ich wcze­
śnie rano do małych pojemników, a następ­
nie szybkie schładzanie. Drzewa pod koniec 
czerwca zrzucają część zawiązków owoców. 
W lata, gdy'zawiązywanie owoców jest obfit­
sze, należy przystąpić do przerzedzania (jabło­
ni, brzoskwiń, gruszy azjatyckiej, śliwy japoń­
skiej). U jabłoni i brzoskwini zostawiamy owo­
ce co 15-20 cm. U gruszy azjatyckiej i śliwy ja­
pońskiej delikatnie usuwamy zawiązki chore, 
uszkodzone i zniekształcone.

W WARZYWNIKU
Regularnie odchwaszczamy, nawozimy 

i nawadniamy rośliny. Przerywamy także zbyt 
gęsto wysianą marchew, pietruszkę czy ogór­
ki. W odstępach dwutygodniowych siejemy na­
siona fasoli szparagowej i kopru ogrodowego, 
przyczyni się to do ciągłości zbiorów. W tym 
czasie możemy jeszcze pomyśleć o wysiewie 
rukoli i liściowych odmian sałaty.

Tomasz Mrowiec

W buczkowickiej sali ślubów
Zaraz na wstępie uspokoję tych, którzy 

mogli tytuł notki zrozumieć jako sygnał, że 
coś niezwykłego autorowi się wydarzyło, sko­
ro mając za sobą dziesiątki lat małżeństwa 
o sali ślubów pisze tak, jakby zamierzał tam 
zawitać jako kandydat do zawarcia kolejne­
go. Oświadczam zatem, że nie zamierzam 
się rozwodzić ani zawierać nowego związku 
małżeńskiego, mimo że nasze państwo ota­
cza związek kobiety i mężczyzny szczególną 
opieką i wsparciem. Od 1964 r. czuję się sys­
tematycznie wspierany, a o opiece nie wspo­
mnę, żeby nie zapeszyć.

Chcę natomiast zwrócić uwagę na rzecz, 
moim zdaniem wstydliwą, która winna być 
dostrzeżona przez młodych pretendentów 
do roli małżonków. Idzie, proszę szanownych 
państwa, o to, w jakiej scenerii, w jak urzą­
dzonej sali ślubów przyjdzie wam składać 
przyrzeczenie o zawarciu związku małżeń­
skiego w Urzędzie Stanu Cywilnego w Bucz­
kowicach. Po tym, co tam ujrzycie, można 
wnosić, jakim szacunkiem państwo otacza 
rodzinę, której początek zwiastuje zawarcie 
małżeństwa.

Kilka słów koniecznego komentarza. Je­
stem emerytowanym pracownikiem admi­
nistracji państwowej, a więc kimś, kto nie­
jako z urzędu dostrzega w organizacji, ja­
ką jest państwo, coś, co budzi szacunek, co 
czynności wykonywane w jego imieniu i z je­
go upoważnienia powinno czynić podniosły­
mi, na swój sposób wyjątkowymi. Zawarcie 
małżeństwa jest aktem o szczególnej podnio- 
słości. Dwoje ludzi postanawia założyć rodzi­
nę - podstawową komórkę życia społeczne­
go, komórkę, której konstytucja RP zapew­
nia szczególną ochronę i opiekę. Jest to więc 
akt, w który zaangażowani są nie tylko nowo­

żeńcy, ale również autorytet państwa, które­
go są obywatelami. Urząd Stanu Cywilnego 
to odrębny urząd w ramach struktury Urzę­
du Gminy. Ma swoje odrębne kierownictwo, 
podlega bezpośredniemu nadzorowi woje­
wody. To urząd, którego akty mają moc rów­
ną prawomocnemu wyrokowi sądu. Czy za­
tem nowożeńcy i osoby zaproszone na ślub 
tzw. cywilny mogą nie czuć dyskomfortu, gdy 
sala ślubów przypomina świetlicę w remizie 
strażackiej we wsi liczącej 30 domów i oko­
ło 100 dusz? (przepraszam strażaków pełnią­
cych służbę w takiej wsi i mających do dyspo­
zycji taką świetlicę). Piszę o świetlicy, bo stół, 
za którym zasiada kierownik USC przyjmują­
cy przyrzeczenie i rejestrujący nowy związek, 
właśnie świetlicę przywodzi przed oczy. Jedy­
nie godło państwa świadczy o tym, że będzie 
się tu działo coś bardzo ważnego dla mło­
dych małżonków, ale również dla gminy.

Świadków uroczystości może się tu zja­
wić niewielu, bo miejsca „nie styknie”, a krze­
seł nie dla wszystkich starczy. Co najwyżej 
w podniosłym nastroju można uroczystość 
przestać pod ścianami.

Powiecie - zrzęda! To, proszę pań­
stwa, spostrzeżenie człowieka, który w ca­
łym byłym województwie bielskim troszczył 
się o warunki pracy urzędów gmin, a w tym 
i urzędów stanu cywilnego, który organizował 
centralne zaopatrzenie w meble i urządzenia 
techniczne dla tej instytucji w każdym urzę­
dzie gminnym. Buczkowice też mieściły się 
w tym programie, realizowanym w trudnym 
czasie braków rynkowych. Też miały gustow­
nie urządzoną salę ślubów i resztę pomiesz­
czeń USC.

Aż nadszedł czas, gdy modne stało się 
urządzenie stanowisk tzw. pierwszego kon­

taktu interesanta z urzędem. Zlikwidowano 
więc salę ślubów. W sukurs tym pośpiesz­
nym działaniom przyszły postanowienia 
o dopuszczeniu tzw. ślubów konkordato­
wych (1998 r.). I tak instytucje reprezentują­
ce państwo zostały sprowadzone do roli pi­
sarzy gminnych, bo miały tylko odnotowy­
wać w księgach stanu cywilnego zgłoszenia 
o zawarciu małżeństwa konkordatowego.

Ta moda ulega jednak zmianie. Śluby cy­
wilne powracają jako główna forma zawarcia 
związku małżeńskiego. Trzeba zatem Urzę­
dowi Stanu Cywilnego i sali ślubów przywró­
cić ich godny, szacowny wygląd, w którym 
zawarta będzie powaga Państwa. Wypada­
łoby skończyć z praktyką traktowania sa­
li ślubów jako sali narad poszerzonego kie­
rownictwa Urzędu Gminy. Tak jest obecnie. 
Aż prosi się przytoczyć stare powiedzenie 
o tabakierze i nosie.

Postanowiłem podzielić się z państwem 
swymi spostrzeżeniami po mojej rozmowie 
z wójtem m.in. na ten temat. Ufam, że pan 
wójt, który bardzo sumiennie stara się zała­
twiać dawno niedotykane sprawy, temat na­
szego Urzędu Stany Cywilnego podejmie 
i rozwiąże tak, by powaga czynności o cha­
rakterze państwowym została przywrócona. 
Nie wszystkie śluby odbywać się będą na ło­
nie natury, w lokalach i innych przybytkach. 
Nie ukrywam również głębokiego współczu­
cia dla pani kierowniczki USC, która w tak 
siermiężnych warunkach zmuszona jest wy­
konywać swój urząd.

Józef Stec

PS. Zadziwia mnie, że kolejne roczniki 
nowożeńców milczały i milczą na ten temat. 
Wytłumaczeniem tego milczenia jest, jak są­
dzę, uczucie bezgranicznego szczęścia, któ­
rego zapowiedzią jest złożenie podpisu pod 
aktem małżeństwa.
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KRONIKA

Godziszka. Kalna.

GODZISZKA
20 marca tradycyjnie po wie­

czornej mszy św. z kościoła pa­
rafialnego w Godziszce grupa 
mieszkańców wyruszyła na Eks­
tremalną Drogę Krzyżową. Już od 
10 lat Wspólnota Domowego Ko­
ścioła organizuje ten sposób prze­
żywania piątego piątku Wielkie­
go Postu. W milczeniu, skupie­
niu i rozmodleniu grupa 4 kobiet 
i 13 mężczyzn przemierzała drogę 
z Godziszki do Mesznej, by szla-

kiem różańcowym powędrować 
na Szczyrkowską Górkę, a po­
tem przez Skalite powrócić przed 
kościół w Godziszce. Serdecznie 
wszystkich już dziś zapraszamy 
na kolejną EDK.

Michał Wandzel

KALNA
W piątek 27 marca o godzinie 

19.00 wyruszyłem w swoją 34-ki- 
lometrową Ekstremalną Drogę 
Krzyżową. Trasa wiodła z Kalnej

przez Siodło na Skrzyczne, da­
lej do Zimnika obok Malinowskiej 
Skały, w kierunku Pietrzykowic 
i polnymi drogami; kończyła się 
o godzinie 6.00 rano następnego 
dnia przy kościele w Kalnej. Na 
swoją drogę krzyżową zabrałem 
swój krzyż: ten widoczny oraz ten 
codzienny, niewidoczny. Każdy 
odcinek trasy pokonywałem w ci­
szy i skupieniu z własnym krzy­
żem, pokonując w myślach trudy 
dnia codziennego oraz ekstremal-

ne warunki terenowe i pogodo­
we. Każdy odcinek drogi krzyżo­
wej, od stacji do stacji, był bardzo 
wymagający kondycyjnie (chłód, 
wiatr, zawieja śnieżna, zmrok), 
z głębokim przeżyciem ducho­
wym i refleksją nad dokonywany­
mi wyborami.

Wielkie podziękowania dla 
Magdaleny, Wiesława i Stanisła­
wa z Kalnej za trud, zaangażowa­
nie i bezinteresowne przygotowa­
nie ważnego wydarzenia. D.O.

PLENEROWE DROGI KRZYŻOWE
GODZISZKA

27 marca, tydzień przed uroczysto­
ścią Wielkiego Piątku, tradycyjnie ulica­
mi Godziszki przeszła Droga Krzyżowa. 
Mimo trudnych warunków atmosferycz­
nych, duża liczba mieszkańców chcia- 
ła ofiarować swój czas i uczestniczyć 
w tym nabożeństwie. Rozważając mękę 
i śmierć Pana Jezusa, mogliśmy usły­
szeć o życiu w rodzinie, równocześnie 
zanieść w sercach swoje intencje Bo­
gu. Po mszy św. procesja zabezpiecza­
na przez OSP Godziszka przeszła ulicą 
Beskidzką na sam koniec ulicy Górskiej.

Droga Krzyżowa pozwala jednoczyć 
się z Chrystusem i lepiej zrozumieć sens 
Jego ofiary, a za pobożny udział w niej 
można otrzymać odpust zupełny.

Michał Wandzel

KALNA
W Wielki Piątek z kościoła św. An­

toniego w Kalnej wyruszyła ulicami wsi 
procesja Plenerowej Drogi Krzyżowej. 
Była to doskonała okazja do modlitwy 
i wspólnego przeżywania duchowych ta­
jemnic. Przypomniała również, że chrze­
ścijaństwo nie pomija cierpienia, lecz 
odczytuje je w świetle krzyża Chrystusa.

Krzyż niesiony był przez mieszkań­
ców, młodzież, służbę liturgiczną oraz 
przedstawicieli wspólnot parafialnych. 
Nad bezpieczeństwem przejścia czuwa­
li strażacy z OSP Kalna. Droga Krzyżo-

wa od wieków zajmuje ważne miejsce 
w życiu Kościoła i nadal pozostaje jedną 
z najbardziej przejmujących dróg przy­
gotowania do Wielkanocy.

Na zakończenie ksiądz proboszcz 
podziękował wszystkim za pomoc w or­
ganizacji i liczny udział.

MB-C

RYBARZOWICE
27 marca po mszy św. wieczornej 

odbyła się Droga Krzyżowa prowadzo­
na przez księży z parafii pw. Matki Bo­
skiej Pocieszenia ulicami Rybarzowic - 
ul. Beskidzką, dalej ul. Topolową, a po­
tem już ścieżką rowerową nad Żylicą do 
Krzyża na Grapie. Krzyż na przedzie był 
niesiony przez mieszkańców, młodzież 
szkolną, ministrantów, organizacje spo­
łeczne i grupy przedstawicieli wspólnot 
parafialnych. Pomimo zmroku i desz- 
czowo-śnieżnej pogody liczna grupa pa­
rafian (ok. 240 osób) uczestniczyła nie­
złomnie w tym religijnym wielkopostnym 
wydarzeniu.

Nad bezpiecznym przejściem proce­
sji czuwali strażacy z OSP Rybarzowice, 
którzy również oświetlali niesiony krzyż 
oraz miejsce ostatniej stacji Drogi Krzy­
żowej. Na zakończenie ks. Roman po­
dziękował wszystkim, którzy organizo­
wali tegoroczną Drogę Krzyżową oraz 
brali w niej udział.

S. Górny
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COŚ DLA DUCHA/EKOLOGIA/STRAŻACY

Coś dla ducha 
Wielkie Dni... 
Wielkanoc!

Kwiecień przynosi nam muśnięcie wiosny, 
a w tym roku także dotknięcie miłości. Już na 
początku przeżywaliśmy Wielkie Dni, poprze­
dzające świętowanie zwycięstwa nad śmier­
cią. Mowa tutaj oczywiście o Triduum i Zmar­
twychwstaniu Jezusa. W jaki sposób jest to 
także wiosenne muśnięcie dotykiem miłości?

Otóż wiosna rozkwita zielenią drzew, traw, 
kolorem pierwszych kwiatów, ptasim śpie­
wem, radością życia budzącego się po zi­
mie. Może nasze serca są w takim zasty­
gnięciu z różnych powodów i trudnych do­
świadczeń, będących cierpieniem. Warto 
sobie dopomóc, patrząc na przyrodę, której 
pory są cykliczne, następują jedna po dru­
giej i bez naszego udziału, doskonale pod­
dane Bogu. Podobnie może dziać się z na­
mi, jeśli już się zmęczymy bólem serca, chło­
dem zimowym ogarniającym życie, pragną­
ce tylko żyć i zawołamy w głębi serca, z peł­
ni sił, o to „wskrzeszenie” dla nas, „żyjących, 
a jakby umarłych”. Bóg nas stworzył do ży­
cia, więc warto się poddać prawu przemija­
nia, także etapów związanych z konkretnymi 

przeżyciami, stanami euforii i rezygnacji, by- 
śmy, złożeni w rękach Boga, od nowa rozkwi­
tali, także w momentach zmagania, czerpiąc 
z niego życie i miłość. Każdy z Wielkich Dni 
szczególnie nas do tego zachęca.

Wielki Czwartek dotyka w nas rany nie­
zaspokojonego pragnienia obecności w zwy­
kłej codzienności i zmaganiach: Jezus, usta­
nawiając Eucharystię, zapewnia nam swoją 
obecność. Czy moglibyśmy chcieć czegoś 
więcej, niż obecności Boga na co dzień i do­
stępu do niego na wyciągnięcie ręki, jeśli tyl­
ko chcemy się karmić Jego słowem i ciałem? 
On dał się pojmać i uwięzić nie dla cierpięt- 
nictwa czy podziwu, lecz z miłości. Wszedł 
do więzienia należnego człowiekowi - nie tyl­
ko fizycznego, ale również duchowego, ga­
szącego w nas życie Boże, by na nowo mógł 
zapłonąć w nas ogień miłości Bożej. Czwar­
tek nas skłania do adoracji miłości uwięzio­
nej. Na ile jej doświadczamy?

Wielki Piątek to dzień adoracji zwycięskie­
go krzyża, będącego kluczem do nieba, który 
mógł zostać użyty w ten sposób tylko przez 
Jezusa. On, doskonale poddany woli Ojca, 
ukazuje nam nie tyle okrucieństwo i niespra­
wiedliwość, jakich doświadczył, choć nadaje 
im sens, ale w tym ukazuje głębiej - miłość, 
na którą się decyduje, świadomie i dobrowol­
nie przyjmując krzyż, cierpiąc podczas męki, 
umierając. Serce ludzkie samo wyrywa się ze 

śpiewem dziękczynnym za dar miłości Bożej 
ukazanej w Jezusie.

Wielka Sobota jest dniem cichej nadziei, 
szczególnie dla tych, którzy przeżywają czas 
oczekiwania na zmiany w swoim życiu, świa­
domi swej bezradności i zanoszący prośby 
do Boga, by się nimi zajął. To czas zajmowa­
nia się Bogiem, by on zajął się naszymi spra­
wami.

Te trzy dni są ważnym czasem zatrzyma­
nia się u boku Boga, by zajrzeć do jego serca 
i zobaczyć, na ile moje jest do niego podob­
ne, szczególnie w miłości, będącej źródłem 
życiowych przemian. Wielkie Dni przygoto­
wują do Wielkiej Nocy, by ukazać nam, jak 
miłość przywraca życie tym, którzy, na wzór 
Jezusa, są wierni, autentyczni i oddani Bogu. 
On dokonuje czegoś nienaturalnego - Jezus 
zmartwychwstaje, Miłość pokonuje śmierć, 
co może być także naszym udziałem, lecz 
potrzeba nam także świadomych i dobrowol­
nych decyzji.

Warto przyjrzeć się swojemu życiu, zada­
jąc sobie pytanie o to, na ile codzienność po­
kazuje, że naśladuję Chrystusa, a na ile go 
prześladuję; ufam mu, czy go wydaję jak Ju­
dasz; na ile „burzę się” na to, co ma miejsce 
w moim życiu, a na ile służę? Na co się de­
cyduję moimi wyborami, patrząc z perspekty­
wy wieczności?

s. Natalia Jeleń, sercanka

MIESZKAŃCY 
DLA ZYLICY i

I

Weź udział w wiosennym sprzątaniu 
potoku Żylica oraz obszaru 
przylegającego do jej koryta!

('I

rł'

SOBOTA /25.04.2026
START: GODZINA 11:00 
ZBIÓRKA: Gminna Biblioteka Publiczna w Buczkowicach,

" ul. Franciszka Miodońskiego 2

Po akcji przewidziane wspólne jubileuszowe 
ognisko integracyjne oraz inne atrakcje dla uczestników. 
W razie niepogody akcja zostanie odwołana.

♦Osoby niepełnoletnie pod opieką rodziców.

ORGANIZATOR: Gminna Biblioteka Publiczna w Buczkowicach

Akcja dofinansowana w ramoch projektu .Ochrona i regeneracja obszarów cennych przyrodniczo 
wraz z działaniami edukocyjnymi na obszarze Aglomeracji Beskidzkiej - etap I* w ramach 

programu Fundusze Europejskie dla Śląskiego 2021-2027 (Europejski Fundusz Rozwoju Regionalnego)

STRAŻACKIE PODSUMOWANIA
Jak co roku w lutym i marcu, 

w poszczególnych jednostkach 
OSP naszej gminy odbyły się ze­
brania sprawozdawcze za ubiegły 
rok. Oprócz strażaków z OSP i re­
prezentacji ochotników z innych 
straży, wzięli w nich udział rów­
nież przedstawiciele samorządu 
gminnego i powiatowego, Pań­
stwowej Straży Pożarnej, Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
RP oraz innych organizacji i insty­
tucji współpracujących ze straża­
kami.

Był to czas podsumowania 
oraz podziękowań dla strażaków 
za udział w działaniach ratowni- 
czo-szkoleniowych, pracę z mło­
dzieżą, prace gospodarczo-re- 
montowe w swoich remizach oraz 
udział w uroczystościach pań­
stwowych i kościelnych.

Jeżeli chodzi o działania ra­
towniczo-gaśnicze, w 2025 roku 
na terenie całej gminy Buczkowi­
ce odnotowano w sumie 191 zda­
rzeń - 44 pożary, 142 miejscowe 
zagrożenia i 5 fałszywych alar­
mów.

Ogólnie jednostki wyjeżdżały 
do zdarzeń 193 razy, w tym rów­
nież w ramach pomocy wzajem-

nej do innych miejscowości na te­
renie powiatu bielskiego. Wspiera­
liśmy również działania strażaków 
ze Szczyrku oraz gminy Wilko­
wice. Strażacy OSP Buczkowice 
wyjeżdżali na akcje 63 razy, OSP 
Godziszka - 34 razy, OSP Kalna 
- 41 razy, a OSP Rybarzowice - 
54 razy. Rodzaj i liczba interwencji 
podejmowanych przez poszcze­
gólne jednostki OSP są dostęp­
ne na stronach internetowych. Nie 
brakowało działań związanych 
z pożarami nieużytków, podejmo­
waliśmy też interwencje związa­
ne z gwałtownymi zjawiskami po­
godowymi (m.in. obfite, choć krót­
kotrwałe, opady deszczu w lipcu). 
Strażacy uczestniczyli także w po­
szukiwaniach zaginionych osób. 
W 2025 roku wzrosła liczba wy­
padków i kolizji drogowych oraz 
zdarzeń na drogach spowodowa­
nych rozlanymi płynami eksplo­
atacyjnymi z pojazdów oraz dzia­
łań związanych z ratowaniem ży­
cia.

Oprócz wyjazdów do zdarzeń, 
strażacy zabezpieczali szereg 
imprez o charakterze religijnym, 
społecznym i sportowym.

ciąg dalszy na str. 18
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STRAŻACY/REKLAMA

UROCZYSTE 
PRZEKAZANIE 
NOWYCH 
SAMOCHODÓW

W Komendzie Wojewódzkiej Państwowej 
Straży Pożarnej w Katowicach odbyła się uro­
czysta ceremonia przekazania nowoczesnych 
pojazdów ratowniczo-gaśniczych dla jedno­
stek Ochotniczych Straży Pożarnych z terenu 
województwa śląskiego. Wydarzenie to stano­
wi istotny krok w kierunku zwiększania bezpie­
czeństwa mieszkańców regionu oraz dalszego 
wzmacniania potencjału operacyjnego straża­
ków-ochotników.

Przedstawiciele OSP Buczkowice wzię­
li udział w tej wyjątkowej uroczystości. Obec­
ność druhów z Buczkowic podkreśliła ich ak­
tywne zaangażowanie w rozwój lokalnego sys­
temu bezpieczeństwa oraz nieustanną goto­
wość do niesienia pomocy w każdej sytuacji.

Nowo przekazane pojazdy zostały wyposa­
żone w specjalistyczny sprzęt ratowniczy naj­
wyższej klasy, umożliwiający sprawne i sku­
teczne prowadzenie działań ratowniczo-ga­
śniczych. Dzięki nim jednostki OSP będą mo­
gły jeszcze szybciej i efektywniej reagować na 
różnorodne zagrożenia - od pożarów, przez

wypadki komunikacyjne, aż po skutki ekstre­
malnych zjawisk pogodowych.

Uroczystość była nie tylko momentem 
przekazania sprzętu, ale również ważną oka­
zją do integracji środowiska strażackiego. Pod­
czas wydarzenia wielokrotnie podkreślano klu­
czową rolę, jaką Ochotnicze Straże Pożarne 
odgrywają w Krajowym Systemie Ratowniczo- 
Gaśniczym.

Dla OSP Buczkowice udział w tym wyda­
rzeniu stanowi powód do dumy, a zarazem sil­
ną motywację do dalszego rozwoju i podno- 

Na zdjęciu: 
Marszałek Woje­
wództwa Śląskie­
go Wojciech Saługa, 
przewodnicząca Ko­
misji Stefania Byrdy, 
prezes OSP Buczko­
wice dh Łukasz Sa- 
ferna oraz naczel­
nik OSP Buczkowi­
ce dh Robert Chrap- 
czyński.

szenia kwalifikacji. Inwestycje w nowoczesny 
sprzęt oraz szkolenia bezpośrednio przekła­
dają się na skuteczność działań ratowniczych 
i realne zwiększenie bezpieczeństwa miesz­
kańców.

Tego typu inicjatywy pokazują, jak istotne 
jest konsekwentne wspieranie jednostek OSP 
oraz docenianie ich codziennej, pełnej poświę­
cenia służby na rzecz lokalnych społeczności.

prezes OSP Buczkowice 
dh Łukasz Saferna

STRAŻACKIE PODSUMOWANIA
- dok. ze str. 17

W podsumowaniach zwraca­
no uwagę na szkolenia straża- 
ków-ratowników w zakresie uzy­
skania uprawnień do działań ra­
towniczo-gaśniczych. Różnorod­
ność prowadzonych akcji stawia 
przed ochotnikami coraz większe 
wymagania dotyczące nie tylko 
umiejętności, ale także predyspo­
zycji zdrowotnych.

W sprawozdaniach nie zabra­
kło tematów związanych z dzia­
łalnością Młodzieżowych Drużyn 
Pożarniczych i ich udziału w życiu 
poszczególnych OSP.

Na zebraniach odniesiono się 
również do nowych zadań związa­
nych z obroną cywilną i ochroną 

ludności, bowiem ustawodawca 
zobowiązał strażaków do przyję­
cia na siebie wielu nowych zadań, 
głównie na szczeblu lokalnym.

Podczas zebrań omawiano 
także sprawy związane z finan­
sowaniem jednostek w zakresie 
działań ratowniczych. Podkreśla­
no bardzo dobrą współpracę z sa­
morządem gminnym, co pozwa­
la na unowocześnianie sprzę­
tu ratowniczego, którym posługu­
ją się ochotnicy, a to przekłada się 
na wzrost bezpieczeństwa miesz­
kańców.

Walne zebrania podjęły rów­
nież decyzje o uzyskaniu przez 
poszczególne jednostki OSP sta­
tusu Organizacji Pożytku Publicz­
nego.

W trakcie zebrań wspomniano 
druhów, którzy odeszli z naszych 
szeregów. Wyróżniono druhów, 
którzy działają bezpośrednio dla 
ratowania zdrowia i mienia miesz­
kańców, oraz strażaków z wielo­
letnim doświadczeniem i zaanga­
żowanych od wielu lat w służenie 
bliźnim.

Podczas zebrań podsumowa­
no również pięcioletnie kadencje 
poszczególnych zarządów OSP. 
W związku z upływem kadencji 
zostały przeprowadzone wybo­
ry nowych władz wszystkich jed­
nostek, które wprowadziły zmiany 
w zarządach i komisjach rewizyj­
nych OSP. Wybrano również dele­
gatów i przedstawicieli do Zarzą­
du Gminnego ZOSP RP na lata 

2026-2031. Zjazd ZOSP RP, który 
odbędzie się w maju, określi po­
szczególnych funkcyjnych szcze­
bla gminnego.

W imieniu Związku OSP RP 
składam podziękowania druhom 
za kolejny rok humanitarnej, spo­
łecznej służby na rzecz ratowania 
życia i mienia.

Z okazji zbliżającego się Dnia 
Strażaka życzę druhnom, druhom 
i młodzieży strażackiej satysfakcji 
z bycia strażakiem-ochotnikiem. 
Dziękuję ich rodzinom i najbliż­
szym za wspieranie ich działań 
na rzecz wspólnego dobra. Życzę 
spokoju i poczucia bezpieczeń­
stwa.

komendant gminny OSP 
dh Stanisław Górny

, Nowa SUPEROFERTA ,
1 SJ Banku Spółdzielczego w Bystrej _P
V KREDYT„WIELKANOCNY" <

Oferta aktualna od 1 marca do 30 kwietnia 2026 r.
Szczegóły oferty w siedzibie oraz Punktach kasowo-kredytowych Banku.

Wszystkie informacje oraz formularze wniosków kredytowych w formie plików do pobrania: www.bsbystra.pl
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Dzień Kostki Rubika
Co roku 17 kwietnia obcho­

dzimy Dzień Kostki Rubika - te­
go dnia miłośnicy łamigłówek 
celebrują jedną z najbardziej 
znanych zagadek logicznych na 
świecie.

Kostka Rubika została wyna­
leziona w 1974 roku przez Erno 
Rubika, węgierskiego architek­
ta i profesora. Początkowo by­
ła znana jako „magiczna kostka” 
i miała służyć jako pomoc dydak­
tyczna dla studentów budapesz- 
tańskiej uczelni, by mogli zrozu­
mieć trójwymiarową przestrzeń. 
Niedługo potem twórca zrozu­
miał jednak, że stworzył nową 
łamigłówkę - przywrócenie kost­
ki do układu startowego zaję­
ło mu ponad miesiąc. Dzisiaj mi­

strzowie w układaniu jej na czas 
(czyli tzw. „speedcuberzy”) po­
trafią to zrobić w kilka sekund.
Pierwsze egzemplarze kostki 

trafiły na półki węgierskich skle­
pów w 1977 roku, a w 1980 ro­
ku kostka została wprowadzona 
na rynki międzynarodowe i szyb­
ko stała się jedną z najbardziej 
rozpoznawalnych łamigłówek lo­
gicznych na świecie. Pierwsze 
zawody w układaniu kostki na 
czas zorganizowano w 1982 roku 
w Budapeszcie, gdzie zwycięz­
ca osiągnął czas 22,95 sekundy. 
Do dziś sprzedano setki milionów 
kostek, co czyni ją jedną z najle­
piej sprzedających się zabawek 
i łamigłówek w historii.

Sama konstrukcja kostki Rubi­

ka jest fascynująca. Klasyczna 
kostka o wymiarach 3x3x3 po­
siada ponad 43 tryliardy moż­
liwych kombinacji, lecz w 2010 
roku zespół matematyków udo­
wodnił, że każdą kombinację da 
się rozwiązać w maksymalnie 20 
ruchów.
Popularność kostki Rubika spra­

wiła, że powstały również róż­
ne jej warianty różniące się roz­
miarami i kształtami. Wiele jest 
również metod jej rozwiązy­
wania, różnią się one stopniem 
trudności, szybkością i wykorzy­
stywanymi algorytmami. Najpo­
pularniejszą metodą układania 
jest Layer by Layer (LBL), pole­
cana dla początkujących. Wśród 
zawodowców popularna jest me-

toda Fridrich, wymyślona przez 
czeską matematyk Jessicę Fri­
drich.

Kostka Rubika to ponadczaso­
wy symbol, który od ponad pół 
wieku łączy pokolenia - pro­
sta zabawka, a zarazem głębo­
ka zagadka matematyczna, któ­
ra wciąż fascynuje miliony ludzi 
na całym świecie.

Tobiasz Stec

Sukcesy Martyny

Martyna Bojczuk, mieszkanka naszej 
gminy, z powodzeniem rozwija swoją pa­
sję do barmaństwa i coraz śmielej zazna­
cza swoją obecność na ogólnopolskiej 
scenie konkursowej. Jej zaangażowanie, 
talent i systematyczna praca przynoszą 
imponujące efekty.

Jednym z ostatnich osiągnięć Martyny 
jest 1. miejsce w II Mistrzostwach Bezal­
koholowych Perrier w kategorii Junior. To 
jednak nie koniec. cd. na str. 21

Polska Jerozolima
Kalwaria Zebrzydowska to mia­

sto założone przez Mikołaja Ze­
brzydowskiego w pierwszej poło­
wie XVII wieku. Najbardziej cha­
rakterystycznym punktem tego 
miasteczka są dwa szlaki: Dróż­
ki Pana Jezusa oraz Dróżki Mat­
ki Bożej.
Największa liczba pielgrzymów 

przybywa do Kalwarii podczas 
Triduum Paschalnego, a w szcze­
gólności w Wielki Czwartek 
i Wielki Piątek, kiedy to odgry­
wane jest Misterium Męki Pań­
skiej. To w tym czasie na Dróż­
kach Pana Jezusa można zo­
baczyć sceny upamiętniające 
ostatnie godziny życia Syna Bo­
żego. Aktorzy, stroje oraz scene­
ria z innej epoki przenoszą tłum 
w czasy historyczne i pozwala­
ją zwizualizować sobie biblij­
ne sceny - Ostatnią Wieczerzę, 
Modlitwę w Ogrójcu oraz Dro-
gę Krzyżową. W dodatku każdą scenę koń­
czy tematyczne kazanie. Jedną z corocznych 
tradycji Wielkiego Piątku w Kalwarii Zebrzy­
dowskiej jest również słowo metropolity Ar­
chidiecezji Krakowskiej głoszone „u Piłata”.

Innym świętem, na które pielgrzymuje du­
żo wiernych, jest uroczystość Wniebowzię­
cia Najświętszej Maryi Panny. W sierpniu oso­
by wierzące udają się na dróżki poświęcone 
Matce Bożej. cd. na str. 22
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■ Tata zaraził mnie pasją
16-letni mieszkaniec Buczkowic Jakub Stopka ma niecodzienną pasję - rajdy samochodowe.
Jak to możliwe, że niepełnoletni uczeń prowadzi rajdowe samochody? Zachęcam do przeczytania 
rozmowy z Jakubem o rajdach, pasjach i sukcesach.

Jak to jest, że nie masz 18 
lat, a uczestniczysz w rajdach 
samochodowych? Nie 
obowiązuje Cię prawo jazdy?

Startuję w amatorskich zawo­
dach KJS (Konkursowa Jazda Sa­
mochodem), które stanowią pier­
wszy szczebel do rajdowego świa­
ta, i nie potrzebuję prawa jaz­
dy, bo wszystko odbywa się na 
zamkniętych torach i placach. 
W trakcie zawodów pełną odpo­
wiedzialność bierze za mnie peł­
noletnia osoba posiadająca pra­
wo jazdy - czyli mój tata.
Kiedy zrozumiałeś, że to twoja 
pasja?

Rajdy są moją pasją odkąd tyl­
ko pamiętam. W 2014 roku ta­
ta zabrał mnie na MotoWOŚP do 
Skoczowa. Jako niespełna 5 la­
tek, przejechałem pokazowy od­
cinek na fotelu pasażera w pro­
fesjonalnym samochodzie rajdo­
wym i tak się zaczęło...
A kiedy pierwszy raz sam 
usiadłeś za kierownicą?

W 2021 roku pojechałem z tatą 
na otwarcie studia symulatorów 
jazdy w Bielsku-Białej. Symula­
tory były ustawione pod dorosłe 
osoby, nie można było ich prze­
stawić, więc ze względu na mój 
wzrost oraz dużą liczbę chętnych 
nie spróbowałem swoich sił i nie­
pocieszony musiałem wracać do 
domu... Jednak w głowie taty 
urodził się plan „B” - w drodze 
powrotnej zjechaliśmy na nie­
uczęszczaną drogę i tata stwier­
dził, że skoro nie udało się wir­
tualnie, to trzeba spróbować 
prawdziwym autem.
Jaką rolę odgrywa tata 
w Twojej pasji?

Tata zaraził mnie pasją. Teraz 
na rajdach ja jestem kierowcą, 
a tata całą resztą zespołu rajdo­
wego - pilotem, który nawiguje 
mnie podczas odcinka, mechani­
kiem, kiedy trzeba kierowcą la­
wety i w głównej mierze także 
sponsorem.
Mama pozwala na takie 
niebezpieczne zajęcie?

Na samym początku był lekki 
strach - zaufać komuś, kto nigdy 
w życiu nie siedział w samocho­
dzie, nie jest łatwo... Ale teraz 
mama razem z bratem mocno 
mi kibicują i gdy tylko jest moż­

liwość, są na trasie i mnie wspie­
rają jak tylko mogą.
Czy masz jakieś inne pasje?

Moją pasją poza prawdziwym 
ściganiem jest simracing czy­
li wirtualna odmiana motorspor- 
tu, która stanowi doskonałe na­
rzędzie do szkolenia techniki 
jazdy czy przewidywania zacho­
wań samochodu, ale i też rywa­
lizacji. Jest to niesamowite na­
rzędzie, z którego korzysta ak­
tualnie większość topowych kie­
rowców rajdowych, wyścigowych 
czy driftingowych.

Aktualnie jestem zawodnikiem 
wirtualnego zespołu TW Mo- 
torsport i ścigam się w wirtual­
nych mistrzostwach świata i Pol­
ski w rajdowym symulatorze Ri­
chard Burns Rally.

Drugą moją pasją jest fotogra­
fia, głównie samochodowa. Prak­
tycznie na każdym rajdzie, gdy 
staję po drugiej stronie taśmy, 
w roli kibica, staram się w cie­
kawy sposób ująć rajdówki i całą 
towarzyszącą im otoczkę. 
Od czego zaczynałeś? Jak 
wyglądały pierwsze treningi?

Na 10. urodziny dostałem swo­
ją pierwszą kierownicę do wirtu­
alnego grania i złapałem zajaw- 
kę na simracing, czyli wirtual­
ne rozgrywki symulujące praw­
dziwe rajdy czy wyścigi. Począt­
ki w „samochodzie” przebiegły 
bardzo sprawnie, są jednak pew­
ne szczegóły, których na symula­
torze nie da się wiernie odwzo­
rować - dlatego podczas pierw­
szych prawdziwych startów by­
łem nastawiony na naukę samej 
jazdy samochodem, a dopiero 
potem zaczęło się moje ściganie. 
Jak wyglądają rajdy?

Imprezy, w których startuję, 
odbywają się na ogół w zamknię­
tych obiektach, często na tere­
nach kopalnianych czy torach 
wyścigowych. Najbliższym ta­
kim obiektem jest Rally Park Ka­
czyce. Jako osoba niepełnolet­
nia nie we wszystkich mogę brać 
udział - ze względu na różne wy­
magania organizatorów. Jednym 
z wymogów jest posiadanie klat­
ki bezpieczeństwa. Rano przed 
rajdem obowiązkowo zapozna- 
jemy się z pokonywanym odcin­
kiem i przez cały dzień wyłącz-

Z pucharami tata i Jakub.

nie na nim rywalizujemy. Zazwy­
czaj robimy od 4 do 6 przejaz­
dów.
Jakie są Twoje największe 
dotychczasowe sukcesy?
Jeśli chodzi o simracing, to 

w 2025 roku w wirtualnych roz­
grywkach udało mi się skoń­
czyć na drugim miejscu w pol­
skich mistrzostwach Ilnicki Cup 
w klasie samochodów A7, a w ro­
ku 2023 w bielskim DM Racing Si­
mulator zdobyłem dwa tytuły Mi­
strza Sezonu w klasie Gość.

Rok później zacząłem przygo­
dę z realnym motorsportem. Po 
namówieniu rodziców zgłosiłem 
się do programu MPAC Talents. 
Kandydatów było ponad 500, ale 
przeszedłem kolejne etapy kwa­
lifikacji. Najpierw w Warszawie 
dostałem się do grona najlep­
szych 50 kierowców w rywaliza­
cji na gokartach, a następnie do 
jeszcze węższego grona 12 osób. 
Podczas selekcji sprawdzano mo­
je umiejętności zarówno na to­
rze kartingowym, jak i w praw­
dziwym samochodzie.

Niestety, nie udało mi się wy­
grać nagrody głównej, czyli moż­
liwości startów w wyścigach gór­
skich, ale tak zaczęła się moja 
indywidualna ścieżka.

Początki nie były łatwe - brak 
doświadczenia i słabszy samo­
chód od reszty stawki sprawia­
ły, że odstawałem od reszty ry­
wali. Mimo to pierwszy sezon 
skończyłem na 4. miejscu w kla­
sie Junior2 od 12. roku życia na 
Rally Park Kaczyce. W 2025 ro­
ku sezon rozpoczęliśmy już dużo 
mocniejszym Citroenem, którym 
aktualnie startuję. Pomimo nie­
obecności na jednej rundzie, na 
koniec sezonu uplasowałem się 

na miejscu 3. w klasie Junior2 
i w klasie silnikowej.

Z dodatkowych osiągnięć, uda­
ło się też wywalczyć 2. miej­
sca w rallysprincie organizowa­
nym w ramach Bielskiego Moto- 
show oraz podczas gościnnego 
startu w czeskim cyklu Kopr Cup 
w Ostrawie.
Jak wygląda przygotowanie do 
rajdu?
Przygotowanie do zawodów na 

poziomie amatorskim to w głów­
niej mierze dobre przewidywa­
nie pogody, bo od niej zależy do­
bór opon, oraz dobre zapoznanie 
z trasą. Ważne jest sprawdzanie 
nie tylko samej drogi, ale też te­
go, co jest dookoła niej - na wy­
padek jakiejś niekontrolowanej 
wycieczki poza drogę.
Co jest najtrudniejsze w raj­
dach - prędkość, koncentracja, 
coś innego?

Myślę, że najtrudniejsza jest 
umiejętność przewidywania, bo 
trasa - nawet bardzo dobrze zna­
na - za każdym przejazdem po­
trafi być zupełnie inna. Załóżmy, 
że pierwszy przejazd odbywa się 
po całkowicie suchej nawierzch­
ni, a na następnym przejeździe 
spada deszcz - droga pokrywa się 
błotem i zmienia się wszystko.
Czy zdarzają się momenty stra­
chu? Jak sobie z nimi radzisz?

Raczej się nie stresuję i nie od­
czuwam strachu. Uważam, że 
strach w takich dyscyplinach nie 
jest wskazany, ponieważ często 
paraliżuje i prowadzi do niedo­
brych rzeczy.
Masz swój ulubiony samochód 
rajdowy lub trasę?
Moim ulubionym autem jest Ci­

troen C2, którym startuję już 
drugi sezon. Miałem okazję też
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jeździć rajdowym maluchem 
mojego taty - daje masę frajdy, 
ale jednak Citroen jest nowszym 
i dużo bardziej konkurencyj­
nym samochodem. Jeśli mówimy 
o trasach, to bardzo pasują mi te 
szybkie i mocno techniczne, jak 
np. Tor Kielce czy Libros w Cze­
chach.
Kto jest Twoim rajdowym ido­
lem?

Z krajowego podwórka na pew­
no Kajetan Kajetanowicz, kie­
rowca, na którego oglądaniu się 
wychowałem. Kajetanowicz fi­
nansowanie startów opiera na 
sponsoringu, co w aktualnych re­
aliach motorsportu jest bardzo 
trudne. Z zagranicy moim ido­
lem jest Kalle Rovanpera, jeden 
z kierowców, który przełamał 
bariery wiekowe w WRC i w wie­
ku 22 lat został mistrzem świata. 
Jakie masz plany i marzenia 
związane z rajdami?

W przyszłości chciałbym jako 
kierowca wystartować w jakiejś 
z rund Mistrzostw Polski. Poje­
chanie Rajdu Wisły lub Cieszyń­
skiej Barbórki byłoby dla mnie 
spełnieniem marzeń. Starcie 
w rajdzie, który kiedyś ogląda­
łem jako dzieciak.
Czy widzisz siebie w profesjo­
nalnych mistrzostwach?

Szczerze mówiąc, raczej nie. 
W tym sporcie talent i umiejęt­
ności są ważne, ale bez napraw­
dę dużych pieniędzy ciężko my­
śleć o profesjonalnych mistrzo­
stwach. Lubię się ścigać i gdy­
by tylko była taka możliwość, na 
pewno chciałbym to robić, ale 
na razie traktuję wyścigi bar­
dziej jako pasję.
Co powiedziałbyś innym mło­
dym osobom, które też chciały- 
by jeździć?

Na pewno trzeba mieć dużo de­
terminacji, bo rajdy nie są ła­
twym sportem. Trzeba być cier­
pliwym i robić swoje. Jeśli ktoś 
naprawdę chce zacząć, to war­
to łapać każdą okazję do jazdy, 
podpatrywać bardziej doświad­
czonych kierowców i zdobywać 
doświadczenie. Dobrym i tanim 
punktem wejścia w rajdy mo­
że być simracing, bo można du­
żo nauczyć się o technice jazdy 
i wyczuciu samochodu, nawet 
siedząc w domu.
Życzę Ci kolejnych sukcesów, 
a przede wszystkim bezpiecz­
nych zakrętów.

rozmawiała 
Ewelina Jakubiec-Piznal

Kiedy mamy wszystko, a pragniemy więcej
Czy zastanawiałaś/eś się kiedyś, czym jest za­

chłanność? Czym jest to uczucie nieustannego 
pragnienia coraz większej ilości dóbr material­
nych? Już starożytni filozofowie dostrzegali, że 
nadmierne pożądanie prowadzi do wewnętrznego 
niepokoju. Arystoteles wskazywał, że cnota pole­
ga na zachowaniu umiaru, a jej przeciwieństwem 
jest nadmiar i niedosyt. Podobnie stoicy podkre­
ślali, że szczęście nie wynika z posiadania, lecz 
z postawy wobec tego, co się posiada.

Patrząc na obecne realia, możemy stwierdzić, 
że wewnętrzne zepsucie oraz pragnienie coraz to 
lepszych i nowszych rzeczy zbierają swoje żniwo.

Zachłanność towarzyszy ludzkości od zawsze — 
nie jest to nic dziwnego, w końcu apetyt wzra­
sta w miarę jedzenia, czyż nie? Jednak w obec­
nych czasach twierdzenie starożytnego myśliciela 
Publiliusa Syrusa „Kto pragnie więcej, traci to, co 
ma” nabiera szczególnego znaczenia.
W ostatnim czasie natknęłam się na kilka filmów 

i krótkich nagrań w mediach społecznościowych, 
które z różnych perspektyw ukazywały ludzkie ży­
cie. Jak wszyscy doskonale wiemy, nie mamy rów­
nych szans — to, jak potoczy się nasze życie, czę­
sto nie jest sprawiedliwe i niezupełnie zależy od 
nas samych.

Jeden z filmików, który można znaleźć na plat­
formie TikTok, zatytułowany „If you had one wish 
what would you wish for”, pokazywał kontrast 
między dziećmi wychowującymi się w stabilnych 
warunkach w Stanach Zjednoczonych, a ubogimi, 
głodnymi dziećmi żyjącymi na terenach objętych 
wojną i prześladowaniami. Kontrast ten był po­
ruszający.
Dzieciom zadano jedno pytanie tytułowe: „Gdy­

byś miał jedno życzenie, o co byś poprosił?”.
Odpowiedzi znacząco się różniły. Dzieci żyjące 

w dobrobycie wymieniały między innymi pienią­
dze, setki dolarów, nowego iPhone'a, bycie bo­
gatym, miliardy dolarów czy nowe Lamborghini. 
Natomiast dzieci z terenów objętych wojną mó­
wiły o chlebie, powrocie zmarłego brata do życia, 
możliwości zobaczenia mamy, zjedzeniu choćby 
kawałka chleba czy o spotkaniu z tatą.
Z pozoru mogłoby się wydawać, że wszystkie 

dzieci marzą o tym samym - o zabawkach, sło­
dyczach i atrakcjach. Rzeczywistość okazuje się 
jednak znacznie bardziej złożona. Jedne dzieci 
marzą o milionach, inne modlą się o chleb. I to

SUKCESY MARTYNY
- dok. ze str. 19
Młoda pasjonatka sztuki bar- 

mańskiej miała również oka­
zję wziąć udział w IV Mistrzo­
stwach Bezalkoholowych Per- 
rier w kategorii Pro, w których 
rywalizowała z doświadczony­
mi zawodnikami. Zajęła też 
1. miejsce w konkursie Chopin 
Young Bartender Competition 
- Gold Mountain, prestiżowym 
wydarzeniu skierowanym do 
młodych, utalentowanych bar­
manów. 

właśnie jest jedna z największych niesprawiedli­
wości współczesnego świata.

Refleksję nad ludzkimi pragnieniami w interesu­
jący sposób podjął Krzysztof Kieślowski w swoim 
filmie krótkometrażowym „Gadające głowy”. Do­
kument przedstawia różne punkty widzenia osób 
urodzonych między 1880, a 1979 rokiem. Bohate­
rom zadano trzy te same pytania: „W jakim roku 
się urodziłeś?”, „Kim jesteś?” oraz „Co jest dla 
ciebie najważniejsze, czego byś chciał?”. Film ten 
wyraźnie kontrastuje z przywołanym wcześniej 
nagraniem z mediów społecznościowych. Możemy 
zaobserwować, jak zmieniały się pokolenia — ich 
pragnienia, marzenia oraz poczucie tożsamości. 
Można odnieść wrażenie, że ludzie w przeszłości 
byli bardziej skupieni na wartościach niematerial­
nych. W odpowiedziach na pytanie o to, co jest 
dla nich najważniejsze, często pojawiały się ta­
kie słowa jak: miłość, spokój, zmiana charakte­
ru na lepsze czy większe poszanowanie drugiego 
człowieka.

Szczególnie poruszająca była wypowiedź: „Nie 
pragnę już niczego, bo mam wszystko”. Ukazuje 
ona, jak istotna jest wdzięczność za to, co już po­
siadamy — o której tak często zapominamy w po­
goni za kolejnymi osiągnięciami.
Czy w takim ujęciu pieniądze są nieważne, a bo­

gactwo samo w sobie złe? Zdecydowanie nie. Pie­
niądze i chęć rozwoju są wartościowe, dopóki nie 
przyćmiewają naszego człowieczeństwa i nie od­
bierają nam zdolności do współczucia oraz bez­
interesownej pomocy drugiemu człowiekowi. Pro­
blem nie leży w samym posiadaniu, lecz w braku 
umiaru i wdzięczności.

Jak zauważali stoicy, prawdziwe szczęście nie 
polega na nieustannym powiększaniu stanu posia­
dania, lecz na umiejętności docenienia tego, co 
już zostało nam dane.

Kluczem do szczęścia wydaje się więc świado­
mość szans, które posiadamy, relacji, które nas 
umacniają, oraz rzeczy, które już mamy. Czło­
wiek, który wciąż pragnie więcej, nigdy nie zazna 
nasycenia. W pogoni za kolejnymi dobrami może 
utracić to, co najcenniejsze — spokój, wdzięcz­
ność i poczucie sensu. Dlatego słowa Publiliusa 
Syrusa „Kto pragnie więcej, traci to, co ma” po- 
zostają ponadczasowym ostrzeżeniem.

Patrycja Mendrok

Martyna nie zwalnia tempa 
i już wkrótce będzie reprezen­
tować naszą gminę w kolejnych 
zmaganiach. Przed nią star­
ty w:

• Pure Art on Mixology,
• Mistrzostwach Polski Lady 

Amarena,
• Mistrzostwach Polski Koktaj­

li w Stylu Klasycznym.
Trzymamy kciuki za dalsze 

sukcesy i z dumą obserwujemy, 
jak pasja może prowadzić do 
wielkich osiągnięć.

Agnieszka Rzeszótko
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RÓŻNI LUDZIE ->
uSpódna, pasja,■ Musisz to obejrzeć

Ministranci

Młodzieżowa Kuchnia
SAŁATKA GYROS

Składniki:
Czy dzieci rzeczywiście widzą świat 

inaczej niż dorośli, czy może to doro­
śli z czasem tracą zdolność dostrzega­
nia tego, co najprostsze?

„Ministranci”, film w reżyserii Piotra 
Domalewskiego, to obraz, który nie 
opiera się na spektakularnym drama­
cie, lecz na uważnej obserwacji rela­
cji i emocji, które w swojej prostocie 
okazują się najbardziej poruszające. 
To przede wszystkim opowieść o przy­
jaźni - szczerej, dziecięcej, pozba­
wionej kalkulacji, w której lojalność 
i poczucie wspólnoty nabierają szcze­
gólnego znaczenia.

Szczególnie interesujące jest ukaza­
nie dziecięcej perspektywy. Bohatero­
wie kierują się intuicją moralną, która 
nie wynika z narzuconych zasad, lecz 
z wewnętrznego poczucia sprawiedli­
wości. Ich działania nie są oparte na 
analizie konsekwencji, ale na potrze­
bie reakcji - często gwałtownej, lecz 
dla nich w pełni zrozumiałej.

W tym kontekście próby samodziel­
nego „wymierzania sprawiedliwości” 
nie wydają się ani naiwne, ani prze­
sadzone. Przeciwnie - ukazują napię­
cie między dziecięcą wrażliwością, 
a światem dorosłych, który bywa nie­
jednoznaczny i trudny do uporządko­
wania.

Mimo trudnych sytuacji, z którymi 
zmagają się młodzi bohaterowie, film 
nie traci lekkości i miejsca na humor. 
Wiele scen jest naprawdę zabawnych 
i życiowych, a jednocześnie potrafią 
one doprowadzić widza do łez.

„Ministranci” to film, który nie na­
rzuca jednoznacznych interpretacji, 
lecz skłania do refleksji. Pozostawia 
widza z pytaniami o granice odpowie­
dzialności, o naturę dobra i zła, a tak­
że o to, czy wraz z dorastaniem nie 
tracimy wrażliwości, która kiedyś była 
dla nas oczywista.

poleca Patrycja Mendrok

• 2 piersi z kurczaka,
• 2 łyżki oleju roślinnego do smażenia,
• 30 gramów przyprawy gyros,
• 2 łyżki majonezu,
• 4 łyżki jogurtu naturalnego,
• 2 małe ząbki czosnku,
• 3 łyżki soku z cytryny,
• duża puszka kukurydzy,
• czerwona cebula,
• 150 g sałaty lodowej,
• 150 g pomidorów koktajlowych,
• 150 g ogórka świeżego,
• duża papryka,
• 4 łyżki ketchupu i majonezu.
Przygotowanie:
Najpierw przygotuj piersi z kurczaka do sma­

żenia. Osusz je ręcznikiem papierowym, a na­
stępnie usuń błonki i chrząstki. Pokrój mięso 
na niewielkie kawałki idealne na jeden kęs. 
Następnie dokładnie obtocz je w przyprawie 
gyros - możesz użyć gotowej mieszanki (ok. 
30 g) lub przygotować ją samodzielnie z takich 
składników, jak: sól, suszony czosnek, kolen-

dra, gorczyca, papryka słodka i ostra, rozma­
ryn, oregano, tymianek, pieprz i kozieradka. 
Rozgrzej patelnię, wlej dwie łyżki oleju i po 
chwili dodaj przyprawionego kurczaka. Smaż 
mięso przez około 10 minut, co jakiś czas mie­
szając, aby równomiernie się zarumieniło. Po 
usmażeniu zdejmij je z patelni i odstaw do 
ostygnięcia.

W międzyczasie przygotuj sos czosnkowy. Do 
miseczki dodaj przeciśnięty przez praskę czo­
snek, majonez, jogurt naturalny, sok z cytryny 
oraz posiekany koperek (lub ewentualnie na- 
tkę pietruszki czy szczypiorek). Całość dokład­
nie wymieszaj. Na dno przezroczystego naczy­
nia o pojemności co najmniej 2,5 litra wyłóż 
przestudzone kawałki kurczaka, które wcze­
śniej wymieszaj z keczupem i majonezem. Mo­
żesz również dodać powstały podczas smaże­
nia sos.
Następnie warstwami do góry układaj kuku­

rydzę, pokrojone ogórki, paprykę, cebulę oraz 
pomidorki, tak by na samej górze ułożyć posie­
kaną sałatę. Smacznego!

poleca Emilia Caputa

7.

KRZYŻÓWKA 1. Śląski, Żywiecki lub Niski.
2. Rzymski bożek miłości.
3. Zwierzę hodowane dla 
wełny.

----- 4. Instrument strunowy.
5. Samiec świni.
6. Produkt z mleka.
7. Największy stan 
amerykański.

opracował Tobiasz Stec

Litery z zaznaczonych pól utworzą 
hasło. Pierwsza osoba, która prześle 
prawidłowe rozwiązanie na maila 
gokbuczkowice@gokbuczkowice. 
com otrzyma nagrodę rzeczową.

Red.

Dziady cz. III
Spektakl „Dziady cz. III” w krakow­

skim teatrze to wyjątkowe wydarzenie, 
które naprawdę warto zobaczyć. Ada­
ptacja dramatu Adam Mickiewicza za­
chwyca klimatem, emocjami i świet­
ną grą. To nie tylko klasyka, ale też po­
ruszająca opowieść o wolności i wal­
ce. Połączenie współczesnych proble­
mów z klasycznym dramatem Mickie­
wicza tworzy wspaniały kontrast, który 
warto zobaczyć i odświeżyć sobie jedną 
z podstawowych lektur szkolnych. Jeśli 
chcesz przeżyć coś mocnego i inspirują­
cego, koniecznie obejrzyj spektakl!

poleca Emilia Caputa

POLSKA JEROZOLIMA
- dok. ze str. 19
Trasa jest podzielona na części, które ukazu­

ją cierpienie Matki pod krzyżem, zaśnięcie Ma­
rii oraz Jej wniebowzięcie. Choć obrzędy te są 
mniej znane niż Misterium Męki Pańskiej, cią­
gną za sobą tradycję wielu pokoleń pielgrzy­
mów, którzy przybywają na obrzędy odpustu 
wniebowzięcia NMP.

Warto wspomnieć, że zwyczaj ten jest za­
uważalny nawet w niektórych parafiach naszej 
gminy.

Kalwaria Zebrzydowska to miejsce, do które­
go naprawdę warto się wybrać. Można wziąć 
udział w opisanych nabożeństwach, albo przy­
jechać na indywidualną pielgrzymkę. Każda 
z tych form przejścia dróżek ma swoje plusy, 
jednakże bardzo polecam udać się tam cho­
ciaż raz w czasie, kiedy na dróżkach nie będzie 
wielkich tłumów. Przechodząc tędy w mniej-

szej grupie, można się poczuć, jakbyśmy fak­
tycznie chodzili drogą, którą wieki temu prze­
mierzał Jezus. Dlatego właśnie Kalwaria Ze­
brzydowska nazywana jest potocznie Polską 
Jerozolimą.

Zofia Gruszecka

22



BIBLIOTEKA

GMINNA BIBLIOTEKA PUBLICZNA POLECA:

W naszych bibliotekach pojawiło się mnó­
stwo nowości dla najmłodszych czytelników, 
serdecznie zapraszamy! Dla młodych odkryw­
ców mamy praktyczny poradnik „Jak przetrwać 
na księżycu?”, zawierający cenne informacje 
o tym, co się dzieje na Srebrnym Globie i jak 
bezpiecznie odbyć podróż na Księżyc. Miło­
śników zwierząt zachwyci książka pt. „Super- 
bohaterowie wśród zwierząt”, pełna wzrusza­
jących historii o niezwykle inteligentnych zwie­
rzakach, które porozumiewały się z ludźmi i ry­
zykowały własne życie dla ludzkich towarzy­
szy. Kochającym konie i kucyki polecamy „Po­
radnik dla młodych jeźdźców”, bogaty w prak­
tyczne rady dla rozpoczynających przygodę 
z jeździectwem.

Charlotte McConaghy 
„Dziki, mroczny brzeg” 
Wydawnictwo Filia, 2025

Shearwater. Pośród ciszy i sztormów, Do- 
minic Salt z trojgiem dzieci strzeże przyszło­
ści, która z każdym dniem staje się coraz mniej 
pewna. Gdy podczas gwałtownej burzy morze 
wyrzuca na brzeg nieznajomą kobietę, wszyst­
ko zaczyna się zmieniać. Rowan, zraniona 
i niechętna do zwierzeń, powoli zyskuje zaufa­
nie rodziny. Ale jej obecność rodzi też pytania. 
Kim naprawdę jest? I co tak naprawdę dzieje 
się na wyspie?

Bohaterowie będą musieli odpowiedzieć 
sobie na pytanie, czy możliwe są jeszcze no­
we początki.

Maciej Siembieda „Gołoborze” 
Wydawnictwo Znak Literanova, 2025

W świętokrzyskich lasach, w cieniu Łysej 
Góry, obok miejsca, gdzie na Czarciej Pola­
nie głaz przygniótł diabła, od lat toczy się za­
jadła wojna. Dwa zwaśnione rody pielęgnu­
ją nienawiść, której nauczyli ich przodkowie. 
Wszyscy wiedzą, że wojna między Kończaka- 
mi a Cebrzynami jest święta, morderstwo - ho­
norowe, a rodzina i obowiązek wobec niej stoją 
ponad prawem. Wyrok wymierza się tutaj oso­
biście. Najlepiej nożem. Przysięgi złożone oj­
com muszą zostać dotrzymane. Tutaj honor 
znaczy więcej niż życie, a zemsta działa na­
wet zza grobu.

Aleksandra Hulbój

Egzotyka na wyciągnięcie ręki Choć w lutym i marcu za oknami 
panowała kapryśna aura, w Ośrod­
ku Edukacji Ekologicznej w Buczkowi­
cach można było poczuć oddech tro­
pików. Wszystko za sprawą niezwy­
kłej, mobilnej wystawy motyli, która - 
dzięki uprzejmości Macieja Kupczaka 
z Owadów i Spółki - przez miesiąc go­
ściła w naszej gminie.

Ekspozycja była okazją do odbycia 
fascynującej podróży przez różne kon­
tynenty i poznania bogactwa świata 
motyli. Na odwiedzających czekała im­
ponująca kolekcja licząca ponad 1000 
okazów - zarówno rodzimych gatun­
ków, jak i egzotycznych motyli z naj­
dalszych zakątków świata. Szczegól­
ne wrażenie robiły tropikalne okazy 

o intensywnych, zachwycających bar­
wach.

Wystawa miała również walor edu­
kacyjny. Dzięki przygotowanym mate­
riałom można było poznać wiele cieka­
wostek przyrodniczych, w tym tajem­
nice paziów rajskich czy różnice mię­
dzy motylem, a ćmą. Uzupełnieniem 
ekspozycji były tablice edukacyjne 
opracowane przez Alicję Brzezowską 
z Motylarni w Ulinie, które w przystęp­
ny sposób przybliżały wiedzę o tych 
niezwykłych owadach.

Wydarzenie skierowane było do 
odbiorców w każdym wieku i cieszyło 
się dużym zainteresowaniem miesz­
kańców oraz gości, zwłaszcza, że 
wstęp był bezpłatny. MW

Dyskusja o współczesnej kulturze literackiej
W połowie marca biblioteka w Buczko­

wicach wzięła udział w III edycji konferencji 
pt. „Współczesna kultura literacka”, która 
w tym roku dotyczyła zjawisk i praktyk związa­
nych ze współczesną kulturą literacką dzieci 
i młodzieży. Wydarzenie zorganizowane przez 
Wydział Humanistyczno-Społeczny Uniwersy­
tetu Bielsko-Bialskiego we współpracy z Pra­
cownią Badań nad Procesem Twórczym Wy­
działu Polonistyki Uniwersytetu Jagiellońskie­
go zgromadziło na kampusie UBB mnóstwo 
prelegentów oraz gości zainteresowanych bar­
dzo bliską - także i bibliotekarzom - tematyką 
literatury dziecięcej.

Szalenie ciekawe wystąpienie zaprezen­
towała dr Anna Podemskia-Kałuża z Uniwer­
sytetu Adama Mickiewicza w Poznaniu, która 
mówiła o trudnych, ale i inspirujących spotka­
niach uczniów szkół podstawowych z książka­
mi (w tym lekturami).

Na konferencję do Bielska-Białej przyje­
chała także Maria Deskur, prezes Fundacji 
Powszechnego Czytania, która przekonywa­
ła, że „czytanie jest bardziej trendy od smart- 
fona” i pytała, co z tym zrobimy. Przypomniała 

o fantastycznej idei czytania dzieciom 20 minut 
dziennie - według badań Fundacji przekłada 
się to na „1,8 miliona słów w ciągu roku i osią­
ganiu wyników na poziomie 90 centyla na eg­
zaminach”. Wspomniała ponadto o programie 
„Czytająca szkoła warunkiem równych szans 
dla każdego dziecka” i tym samym utwierdzi­
ła zgromadzonych w przekonaniu, że sięga­
nie po książkę czyni nas po prostu równymi, 
dając jednocześnie solidny fundament wiedzy 
ogólnej.

W dyskusjach panelowych pojawiły się tak­
że tematy dotyczące niesłabnącego zaintere­
sowania literaturą fantasy, szczególnie wśród 
młodzieży. Wysłuchano prelekcji o terapeu­
tycznych walorach bajek i opowiadań metafo­
rycznych - także w kontekście terapii ATC - 
oraz o wsparciu czytelnictwa poprzez takie na­
rzędzia, jak - używany i u nas w bibliotekach - 
teatrzyk kamishibai (japoński papierowy teatr).

Biblioteka w Buczkowicach reprezentowa­
na przez dyrektor Bożenę Jakubiec oraz bi­
bliotekarkę Zuzannę Wiśniowską miała szan­
sę zaprezentować sprawdzone, dobre prak­
tyki realizowane w naszej bibliotece, będą-

cej przestrzenią dialogu z literaturą oraz twór­
czego rozwoju dzieci i młodzieży. Prócz ogól­
nopolskich akcji tworzących stały program za­
jęć bibliotecznych (Mała Książka Wielki Czło­
wiek, Tydzień Bibliotek czy Cała Polska czy­
ta dzieciom), są też autorskie projekty, z dumą 
realizowane w naszej bibliotece od lat: Jesien­
ne Dni Książki (organizowane od 25 lat wraz 
z Gminnym Ośrodkiem Kultury w Buczkowi­
cach), Pożeracze Książek czy Klika Molika.

Zuzanna Wiśniowska przybliżyła uczest­
nikom konferencji istotę selfpublishingu na 
przykładzie własnej książki „Kurka Bajdurka - 
Śnieg, sanki i... dinozaury”.

cd. na str. 24
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Wszystko jest poezją, każdy jest poetą
26 marca w Gminnej Bibliotece 

Publicznej w Buczkowicach miał miej­
sce przygotowany z ogromnym zaan­
gażowaniem przez panie Zofię Stec, 
Danutę Luzar, Bogumiłę Kubicę i Ma­
rię Krasnodębską wieczór poezji, któ­
rego tematem była poezja polska 
przełomu XIX i XX wieku. W kame­
ralnej, pełnej ciepła atmosferze mogli­
śmy wysłuchać słów, które porusza­
ły, inspirowały i skłaniały do refleksji. 
Usłyszeliśmy zarówno utwory K. K. 
Baczyńskiego, K. Iłłakowiczówny, A. 
Świrszczyńskiej, K. Przerwy-Tetma-

jera, Z. Ginczanki, W. Broniewskiego 
czy B. Leśmiana, jak i teksty napisa­
ne przez zgromadzonych gości, peł­
ne osobistych emocji i historii. Każ­
dy wyrecytowany wiersz dowodził, 
że mieszkańcy naszej gminy chcą się 
angażować w kulturę.

Ze szczególnym uznaniem należy 
wspomnieć, że tego wieczoru mogli­
śmy podziwiać także stworzoną z pa­
sją wystawę prac plastycznych Bogu­
miły Kubicy, która nadała spotkaniu 
jeszcze głębszy wymiar. Niezwykle 
różnorodna ekspozycja składała się 

z obrazów akrylowych ma­
lowanych techniką miesza­
ną oraz oryginalnych rzeźb 
stworzonych techniką Po- 
wertex. Czytelnicy mogli po­
dziwiać ją jeszcze przez ko­
lejne dwa tygodnie.

Dziękujemy wszystkim mi­
łośnikom poezji. To był inspiru­
jący, wspólnie spędzony czas. 

Aleksandra Hulbój

Ptaki wokół nas
Za sprawą warsztatów edukacyj­

nych pn. „Ptaki wokół nas”, w których 
uczestniczyły dzieci w wieku szkol­
nym, Ośrodek Edukacji Ekologicznej 
w Buczkowicach zamieniał się w tęt­
niącą życiem pracownię ornitologicz- 
no-stolarską.

Spotkania 23 lutego oraz 20 i 23 
marca rozpoczęły się od prezenta­
cji multimedialnej na temat ptaków 
występujących nad potokiem Żylica 
oraz najpopularniejszych gatunków 
ptaków spotykanych w całej Polsce. 
Dzieci poznawały wygląd poszcze­
gólnych ptaków, ich zwyczaje, cechy 
charakterystyczne oraz liczne cieka­
wostki z ich życia.

Najwięcej emocji wzbudziła jed­
nak część warsztatowa. Po obejrze­
niu gotowych wzorów ptasich sylwe-

tek młodzi przyrodnicy chwycili za na­
rzędzia. Wyposażeni w zestawy sto­
larskie - sklejki, piły włosowe i pa­
piery ścierne - przystąpili do pracy 
nad własnymi wizerunkami ptaków. 
Proces tworzenia wymagał skupie­
nia i precyzji: od starannego wycięcia 
kształtu wybranego ptaka, przez szli­
fowanie krawędzi, aż po artystyczne 
malowanie. Celem było jak najwier­
niejsze odwzorowanie naturalnych 
barw piór.

Efekty pracy były zdumiewają­
ce. Na zakończenie zajęć odbyła się 
wspólna prezentacja, podczas któ­
rej dzieci prezentowały swoje dzieła. 
Każdy uczestnik zabrał wykonanego 
przez siebie drewnianego ptaszka do 
domu, aby mu przypominał o tym, jak 
bogata i piękna jest przyroda tuż za 
naszym progiem.

Monika Wantoła

Warsztaty ornitologiczne 
pn. „Ptaki wokół nas” 
zostały dofinansowane 
w ramach projektu 
„Ochrona i regeneracja 
obszarów cennych 
przyrodniczo wraz 
z działaniami 
edukacyjnymi na 
obszarze Aglomeracji 
Beskidzkiej - etap I” 
w ramach programu 
Fundusze Europejskie 
dla Śląskiego 2021-2027 
(Europejski Fundusz 
Rozwoju Regionalnego).

W ramach kolejnej odsłony cyklu „Kobiece Strony” 8 kwiet­
nia w bibliotece w Buczkowicach odbyło się spotkanie będące 
prawdziwą ucztą dla wszystkich pasjonatów historii rodzinnej.

W kameralnej, sprzyjającej rozmowom atmosferze uczest­
nicy wysłuchali niezwykle inspirującego wykładu Szymona Ba­
rona, absolwenta studiów podyplomowych na kierunku gene­
alogia, który z ogromnym zaangażowaniem wprowadził słu­
chaczy w świat badań genealogicznych. W przystępny i upo­
rządkowany sposób wyjaśnił, jak rozpocząć własne poszuki­
wania. Krok po kroku omówił, z jakimi materiałami spotyka się 
każdy, kto zdecyduje się zgłębiać historię swojej rodziny - od 
ksiąg metrykalnych, przez archiwa państwowe, aż po zasoby 
parafialne. Mówił też o mniej oczywistych źródłach, jak np. ko­
perty dowodowe, akta spadkowe, dokumenty wojenne i gali­
cyjskie katastry. Nie pominął praktycznych wskazówek, które 
mogą znacząco ułatwić pierwsze kroki początkującym bada­
czom.

Szczególne zainteresowanie wzbudziła część wykładu po­
święcona prywatnym badaniom Szymona. Na przykładzie hi­
storii własnej rodziny pokazał on, jak fascynujące i nieoczy­
wiste potrafią być losy przodków. Przytoczone fakty pozwoli­
ły słuchaczom lepiej zrozumieć pracę genealoga. Miłą niespo­
dzianką okazała się obecność na sali Łukasza Kominiaka, któ­
ry od lat tworzy cyfrowe bazy danych metrykalnych, wykorzy­
stywane przez genealogów.

Zainteresowanych opowieściami o przeszłości zapraszamy 
na facebookowy profil Szymona Barona „Chłop czy Baron?” 
na @baron.genealogia.

Zaangażowanie, pasja i wiedza Szymona zasługują na naj­
wyższe uznanie, dlatego chcielibyśmy wyrazić mu szczere po­
dziękowania za trud włożony w przygotowanie tej wartościo­
wej prezentacji. Wyrazy wdzięczności kierujemy również do 
licznie przybyłych gości. „Kobiece Strony” zwykle odbywają 
się w formule zamkniętej, tym razem jednak postanowiliśmy ją 
zmienić i otworzyć się na szersze grono odbiorców.

To spotkanie pokazało wyraźnie, że genealogia to coś wię­
cej niż tylko wizyty w archiwach, kancelariach parafialnych czy 
żmudna praca nad indeksami.

Aleksandra Hulbój

DYSKUSJA O WSPÓŁCZESNEJ KULTURZE LITERACKIEJ
- dok. ze str. 23

Włączyła się tym samym w dyskusję o współczesnym ryn­
ku wydawniczym w Polsce.

Pojawienie się na konferencji Uniwersytetu Bielsko-Bial­
skiego naszej biblioteki miało wymiar nie tylko prestiżowy, ale 
i symboliczny - zwłaszcza w kontekście obchodów jej 100-le- 
cia, rozpoczętych 14 lutego tego roku.

Za zaproszenie do udziału w konferencji dziękujemy orga­
nizatorom, a w szczególności dr Annie Foltyniak-Pękali - kie­
rowniczce zespołu ds. badań nad współczesną kulturą literac­
ką Uniwersytetu Bielsko-Bialskiego.

Zuzanna Wiśniowska
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Z ŻYCIA 
PRZEDSZKOLA BAJKA 
W BUCZKOWICACH
PIERWSZY DZIEŃ WIOSNY

20 marca w przedszkolu „Bajka” pierwszy 
dzień wiosny świętowaliśmy w wyjątkowy spo­
sób, łącząc go z obchodami Światowego Dnia 
Zespołu Downa, czyli Dnia Kolorowej Skarpet­
ki. Dzieci i nauczyciele założyli kolorowe, nie- 
pasujące skarpetki, okazując w ten sposób so­
lidarność, akceptację i szacunek dla różno­
rodności. Tego dnia odwiedziła nas także Pa­
ni Wiosna, która przygotowała dla dzieci wie­
le ciekawych gier i zabaw. Na zakończenie 
każda grupa otrzymała kwiaty do swoich sal, 
dzięki czemu wiosna na dobre zagościła w na­
szym przedszkolu.

WYCIECZKA DO OWCZARNI

25 i 26 marca dzieci z przedszkola „Bajka” 
wzięły udział w wycieczce do Owczarni, zor­
ganizowanej we współpracy z Fundacją Gó­
rom w Cięcinie. Była to wyjątkowa okazja do 
bezpośredniego kontaktu ze zwierzętami oraz 
poznania życia na wsi. Dzieci z zainteresowa­
niem obserwowały zwierzęta i uczestniczyły 
w przygotowanych zajęciach edukacyjnych. 
Wyjazd dostarczył wiele radości, a jednocze­
śnie był cenną lekcją przyrody i wrażliwości na 
świat zwierząt. Fundacja Górom to niezwykłe 
miejsce, które łączy edukację przyrodniczą, 
kulturę góralską i aktywność ruchową. Dzieci 
miały tam możliwość poznawania tradycji pa­
sterskich, kontaktu ze zwierzętami (np. owca­
mi), udziału w warsztatach oraz uczenia się 
poprzez zabawę i doświadczenie.

ZAJĘCIA OTWARTE DLA RODZICÓW

W minionych tygodniach odbyły się zaję­
cia otwarte dla rodziców, które cieszyły się 
dużym zainteresowaniem. Była to doskonała 
okazja do obserwacji codziennej pracy dzieci 
oraz metod wykorzystywanych podczas zajęć.

Rodzice mogli aktywnie uczestniczyć w propo­
nowanych aktywnościach i lepiej poznać funk­
cjonowanie przedszkola. Spotkania przebie­
gły w miłej i przyjaznej atmosferze, sprzyjają­
cej budowaniu współpracy między nauczycie­
lami, a rodzicami.

SPOTKANIE Z ZAJĄCZKIEM

31 marca w przedszkolu „Bajka” odbyło 
się radosne spotkanie z Zajączkiem Wielka­
nocnym. Dzieci brały udział w zabawach przy 
muzyce oraz pokonywały przygotowane tory 
przeszkód, rozwijając sprawność i świetnie się 
bawiąc. Na uczestników czekały także prezen­
ty niespodzianki, które wywołały wiele uśmie­
chów. Całe wydarzenie upłynęło w radosnym, 
świątecznym klimacie.

DZIEŃ ŚWIADOMOŚCI AUTYZMU
2 kwietnia w naszym przedszkolu obcho­

dziliśmy Światowy Dzień Świadomości Auty­
zmu. Tego dnia dzieci i pracownicy ubrali się 
na niebiesko, okazując wsparcie i solidarność 
z osobami w spektrum autyzmu. Podczas za­
jęć rozmawiano o akceptacji, zrozumieniu oraz 
potrzebie szacunku wobec różnorodności. By­
ła to ważna lekcja empatii i budowania wrażli­
wości społecznej.

Elżbieta Jarczyk

Z ŻYCIA
PRZEDSZKOLA
W GODZISZCE
DBAJ O PLANETĘ

W lutym nasze przedszkole odwiedzili 
przedstawiciele centrum ogrodniczego „Sza­
rotka”, którzy poprowadzili warsztaty pod ha­
słem „Podziel się sercem oraz dbaj o plane­
tę”. Dzieci z dużym zainteresowaniem pozna­
wały różne rośliny oraz zasady ich pielęgna­
cji. Najwięcej radości sprawiło im samodzielne 

sadzenie roślin. Dzięki zajęciom przedszkolaki 
lepiej zrozumiały, jak ważna jest troska o przy­
rodę i środowisko naturalne.

ESCAPE ROOM

W okresie ferii najmłodsze grupy wzię­
ły udział w zabawie w escape roomie pod ha­
słem „Wielka imprezka w klubie Myszki Miki”. 
Na dzieci czekało wiele ciekawych wyzwań 
i zagadek. Aby przejść dalej, musiały wspólnie 
rozwiązywać kolejne zadania. Dzieci z dużym 
zaangażowaniem i radością brały udział w za­
bawie. Dzięki współpracy udało im się wyko­
nać wszystkie misje. Na końcu otworzyła się 
wielka skrzynia z upominkami, która sprawiła 
dzieciom ogromną radość.

DRUK 3D

5 marca odbyły się zajęcia z wykorzysta­
niem drukarki 3D, które poprowadził zapro­
szony gość z „Fabryki ciekawości”. Dzieci do­
wiedziały się, jak działa to urządzenie oraz ja­
kie przedmioty można dzięki niemu tworzyć. 
Przedszkolaki miały okazję zobaczyć przykła­
dowe wydruki oraz poznać etapy powstawania 
modeli - od pomysłu do gotowego produktu. 
Zajęcia były dla dzieci bardzo ciekawe i inspi­
rujące, a także pozwoliły im poznać nowocze­
sną technologię w przystępny sposób. Na za­
kończenie każde dziecko otrzymało pamiątko­
wy medal „Małego Odkrywcy” wykonany przy 
użyciu drukarki 3D.

RODZINNE WARSZTATY
27 marca, w grupach Cytrynek i Kokosków 

odbyły się warsztaty z udziałem rodziców. 
W świąteczno-wiosennej atmosferze dzieci 
wspólnie z bliskimi tworzyły wielkanocne de­
koracje. Grupa Kokosków przygotowała uro­
cze stroiki w kształcie kurczaczków, natomiast 
grupa Cytrynek wykonywała stroiki i tradycyjne 
palmy wielkanocne. Dodatkowo grupa Koko- 
sków zaprezentowała rodzicom krótkie przed­
stawienie pt. „Pani Wiosenka”.

Patrycja Janik
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WIEŚCI ZE SZKOŁY 
W GODZISZCE
SZKOLENIE Z PIERWSZEJ POMOCY
PRZEDMEDYCZNEJ

Dzięki uprzejmości Rady Sołeckiej w Go- 
dziszce uczniowie klas 6-8 uczestniczyli 6 mar­
ca w szkoleniu z pierwszej pomocy przedme- 
dycznej. Spotkanie młodzieży z ratownikiem 
medycznym miało bezpośredni związek z po­
zyskaniem dla mieszkańców naszej wsi ogól­
nodostępnych automatycznych defibrylatorów 
zewnętrznych AED. Uczestnicy warsztatów 
poznali praktyczne aspekty udzielania pierw­
szej pomocy, poznali przykłady wielu nieprze­
widzianych zdarzeń, w których konieczne jest 
udzielenie pomocy poszkodowanym, uczy­
li się, jak prawidłowo przeprowadzić akcję ra­
tunkową.

Umiejętności nabyte podczas szkolenia są 
niezwykle przydatne, uczą bowiem jak zacho­
wywać się w trudnych sytuacjach oraz poko­
nać lęk przed uratowaniem zdrowia i życia.

W BAJCE PANA KLEKSA...

11 marca klasy czwarte wybrały się na wy­
cieczkę do Bajki Pana Kleksa w Katowicach. 
Miejsce to jest pełne kolorów, atrakcji i dobrej 
zabawy. Można dowiedzieć się tam wielu cie­
kawostek dotyczących książki „Akademia pa­
na Kleksa” i jej autora - Jana Brzechwy, a tak­
że poszerzyć ogólną wiedzę o świecie. Dzieci 
w trakcie zwiedzania obiektu rozwiązywały za­
gadki i szukały ukrytych przedmiotów. Za każ­
de dobrze wykonane zadanie otrzymywały ko­
lorowe piegi - zupełnie jak w Akademii! Po tak 
niesamowitych przygodach trudno nam było 
wrócić do rzeczywistości.

DZIEŃ ŚWIĘTEGO PATRYKA
17 marca w naszym Klubie Europejskim 

obchodziliśmy Dzień Świętego Patryka - jed­
no z najbardziej rozpoznawalnych irlandzkich 
świąt. Z tej okazji uczniowie przyszli ubrani na 
zielono. Kolor ten nawiązuje do tradycji Irlandii. 

Podczas spotkania poszerzali wiedzę na te­
mat patrona tego kraju - z materiału filmowe­
go dowiedzieli się, kim był święty Patryk oraz 
dlaczego 17 marca jest w Irlandii dniem wol­
nym od pracy. Nie zabrakło również aktywnej 
nauki - uczniowie poznawali i utrwalali słow­
nictwo związane z tym świętem, biorąc udział 
w interaktywnych grach na tablicy multimedial­
nej. Spotkanie przebiegło w miłej atmosferze 
i było doskonałą okazją do poznania kultury Ir­
landii oraz wspólnej zabawy.

KONKURS MAM TALENT
25 marca miała miejsce pierwsza edycja 

szkolnego konkursu „Mam Talent” dla klas 4-8. 
Uczniowie zaprezentowali swoje liczne umie­
jętności: wokalne, taneczne, recytatorskie, 
grę na instrumentach itp. Występy uczestni­
ków oceniało jury. Uczniowie biorący udział 
w konkursie otrzymali pamiątkowe dyplomy 
oraz słodkie upominki. Serdecznie gratulujemy 
wszystkim uczestnikom i zapraszamy do wzię­
cia udziału w kolejnej edycji za rok!

MAGICZNY TURNIEJ WIEDZY O HOBBICIE
Z okazji Światowego Dnia Czytania Tolkie­

na, 26 marca w naszej bibliotece miał miejsce 
konkurs wiedzy o książce „Hobbit, czyli tam 
i z powrotem” J.R.R. Tolkiena. Klasy 6a i 6b 
zostały podzielone na drużyny Jeźdźców Gon- 
doru i Walecznych Rohirrimów, które zwar­
ły się w starciu o punkty w quizie prowadzo­
nym przez siódmoklasistki. Jako dwie przed­
stawicielki Rivendell, skrupulatnie odczytywały 
elfie runy ze zwoju papieru, by podawać treść 
wybranych pytań oraz odnotowywać punktację 
za prawidłowe odpowiedzi. Obie klasy 6 wyka­
zały się głęboką znajomością hobbickiej opo­
wieści i zasłużyły na udział w przejęciu łupów 
w postaci szkatuły pełnej elfickich łakoci.

CO CZYTAJĄ TRZECIOKLASIŚCI?

30 marca odbyło się spotkanie bibliotecz­
ne w ramach projektu pn. „Przekonaj, że war­
to przeczytać”. Szymek i Paweł z klasy 3b za­
prezentowali swoje ostatnie wybory książko­
we. Paweł polecił koleżankom i kolegom książ­
kę z serii „Mali Wielcy Odkrywcy” o Stevie Job- 
sie i przyniósł wykonany w domu model Ap- 
ple'a. Seria ta cieszy się niesłabnącą popular­
nością wśród klas młodszych. Z kolei Szymek 
pochwalił się piękną ilustracją do wybranej lek­
tury - książki „Piaskowy wilk” i barwnie opo­
wiadał o przygodach Karusi, będącej główną 
postacią tej opowieści, gdzie zagadnienia me­
tafizyczne mieszają się gładko z przyziemno- 
ścią życia.

zespół szkolny pod redakcją Oliwii Byrtek

Z ŻYCIA SZKOŁY 
W RYBARZOWICACH
SZKOLNY TYDZIEŃ PROFILAKTYKI

W szkole w Rybarzowicach obchodzony był 
Szkolny Tydzień Profilaktyki połączony z ob­
chodami Dnia Bezpiecznego Internetu. Jednym 
z głównych punktów było przygotowanie przez 
uczniów plakatów profilaktycznych.

Każda klasa realizowała temat związany 
z szeroko rozumianą profilaktyką zdrowia psy­
chicznego. Uczniowie pracowali w grupach, 
wspólnie planując hasła, rysunki i układ gra­
ficzny. Wykazali się dużą kreatywnością - na 
plakatach pojawiły się kolorowe ilustracje, krót­
kie, chwytliwe slogany oraz ważne informacje 
zachęcające do dbania o siebie i innych.

Gotowe prace zostały zaprezentowane 
na korytarzach szkolnych. Dzięki temu wszy­
scy uczniowie mogli zapoznać się z ich prze­
kazem.

Szkolny Tydzień Profilaktyki był nie tylko 
okazją do zdobycia wiedzy, ale także do in­
tegracji i wspólnej pracy. Ponadto, w związ­
ku z obchodami Dnia Bezpiecznego Interne­
tu uczniowie uczestniczyli w lekcjach online na 
temat hejtu i przemocy w sieci.

Wydarzenie to pokazało, że profilaktyka 
może być ciekawa, twórcza i angażująca dla 
całej społeczności szkolnej.

Renata Szopa

BEZPIECZNE FERIE

Okres ferii zimowych to czas radości, od­
poczynku i aktywności na świeżym powie­
trzu. Aby jednak przebiegał bezpiecznie 13 
lutego Szkolne Koło Wolontariatu „Pomoc­
na Dłoń” przygotowało spotkanie poświęcone 
zasadom bezpieczeństwa podczas zimowe­
go wypoczynku. Rozpoczęła je dyrektor Bro­
nisława Omańska, która serdecznie przywita­
ła uczniów oraz podkreśliła, jak ważne jest od­
powiedzialne i bezpieczne spędzanie wolnego 
czasu. Zachęcała dzieci do aktywności fizycz­
nej na świeżym powietrzu, przypominając jed­
nocześnie o rozwadze i przestrzeganiu zasad 
bezpieczeństwa.

Ważnym punktem wydarzenia była prezen­
tacja przygotowana przez Szkolne Koło Wo­
lontariatu. Wolontariusze przedstawili najważ­
niejsze zasady bezpiecznego zachowania. 
Omówili m.in. bezpieczeństwo na drodze, pod­
czas zabaw na śniegu i lodzie, a także wyjaz­
dów zimowych. Zwrócili uwagę jak bezpiecz­
nie poruszać się w internecie oraz jak zacho­
wać się podczas spotkania z nieznajomym.
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W drugiej części spotkania wystąpiły uczenni­
ce klasy 7, które pod kierunkiem Kamili Omań- 
skiej-Kłusek przygotowały część edukacyjną 
poświęconą aktywnemu spędzaniu ferii. Pod­
kreśliły, że ruch na świeżym powietrzu pozy­
tywnie wpływa na zdrowie, samopoczucie oraz 
pracę mózgu, wspierając koncentrację i pro­
ces uczenia się.

Nie zapomniano również o dzieciach z Pu­
blicznego Przedszkola w Rybarzowicach - wo­
lontariusze 5 lutego odwiedzili przedszkola­
ków, aby w prosty i zrozumiały sposób prze­
kazać im zasady bezpiecznych zabaw zimo­
wych.

opiekun SZKW Liliana Kanik

SUKCES NASZYCH SIATKAREK

17 marca dziewczynki z Rybarzowic poje­
chały do Kóz na zawody piłki siatkowej w ra­
mach Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Impreza do­
starczyła wielu emocji i stała na bardzo wyso­
kim poziomie sportowym. W turnieju wzięło 
udział osiem zwycięskich drużyn z gmin: Ja­
sienica, Bestwina, Porąbka, Czechowice, Ko­
zy, Wilamowice, Buczkowice (gminę Buczko­
wice reprezentowała drużyna z Rybarzowic) 
oraz Wilkowice. Każdy zespół prezentował 
duże zaangażowanie, wolę walki oraz dobre 
przygotowanie techniczne.

Bezkonkurencyjna okazała się drużyna 
z Rybarzowic, która zwyciężyła we wszystkich 
trzech meczach, nie tracąc ani jednego seta 
(wyniki 2:0). Zespół imponował świetną orga­
nizacją gry, skuteczną zagrywką oraz bardzo 
dobrą współpracą na boisku.

Najwięcej emocji dostarczył mecz finałowy 
przeciwko drużynie z Porąbki. Rywalki zapre­
zentowały wysoki poziom i ambitną postawę, 
jednak już w pierwszym secie musiały uznać 
wyższość świetnie dysponowanych zawodni­
czek z Rybarzowic. Nasze dziewczynki, poza 
świetną współpracą na boisku, pokazały do­
skonałą technikę i wielką odporność psychicz­
ną.

Za zwycięstwo nasza drużyna z Rybarzo- 
wic otrzymała medale, piękny puchar, a przede 
wszystkim wywalczyła awans do % finału wo­
jewódzkiego! To ogromny sukces i powód do 
dumy, który z pewnością zmotywuje zawod­
niczki do dalszej pracy i kolejnych sportowych 
osiągnięć. Cieszy fakt, że na boisku zagrały 
wszystkie zawodniczki. Skład drużyny: Małgo­
rzata Sapeta, Natalia Nędzka, Natalia Świer- 
czek, Zuzanna Hetnał, Oliwia Bajkowska, Le­
na Tyc, Maria Bylinko-Iskierka, Amelia Kro- 
pacz, Julia Marcinek i Magdalena Marcinek.

Gratulujemy!
Karina Radecka, Alicja Kotuła

PIERWSZY DZIEŃ WIOSNY

Pierwszy dzień wiosny w naszej szkole 
miał w tym roku wyjątkowy charakter - połą­
czyliśmy go z obchodami Święta Matematyki, 
tworząc radosne i inspirujące wydarzenie dla 
całej społeczności szkolnej. Tego dnia ucznio­
wie przyszli do szkoły w kolorowych, wiosen­
nych strojach oraz oryginalnych nakryciach 
głowy, które wprowadziły wszystkich w pogod­
ny, pełen energii nastrój. Kreatywność i zaan­
gażowanie uczniów były naprawdę imponują­
ce!

Najmłodsi uczniowie z oddziałów 0-3 wy­
ruszyli na wiosenny spacer w poszukiwaniu 
pierwszych oznak nowej pory roku. Podczas 
wyjścia obserwowali przyrodę, a także uczest­
niczyli w licznych zabawach i grach na świe­
żym powietrzu, które dostarczyły im wiele ra­
dości i uśmiechu.

Z okazji Święta Matematyki uczniowie 
wszystkich klas brali udział w różnorodnych 
aktywnościach rozwijających logiczne my­
ślenie i umiejętności matematyczne. Jednym 
z zadań było wspólne układanie puzzli, które 
cieszyło się dużym zainteresowaniem zarów­
no młodszych, jak i starszych uczniów.

Dla uczniów klas 4-8 przygotowano do­
datkową atrakcję w postaci matematycznego 
escape roomu. Uczestnicy poruszali się po te­
renie szkoły w poszukiwaniu ukrytych zagadek 
matematycznych, których rozwiązanie prowa­
dziło do kolejnych wskazówek. Zabawa do­
starczyła wielu emocji, a jednocześnie pozwo­
liła rozwijać umiejętność logicznego myślenia 
i współpracy w grupie.

Warto podkreślić, że tego dnia upamiętnili­
śmy również Światowy Dzień Zespołu Downa. 
Uczniowie, solidaryzując się z osobami z tri- 
somią 21, założyli skarpety nie do pary - jako 
symbol różnorodności, akceptacji i wsparcia.

Obchody tego dnia były doskonałą okazją 
do pokazania, że nauka może być ciekawa 
i pełna radości. Był to dzień pełen pozytywnej 
energii, integracji oraz wspólnego świętowania 
nadejścia wiosny.
Małgorzata Gołąbek, Karina Czaplicka, Natalia Kruk 

SREBRNE MEDALISTKI MISTRZOSTW 
POWIATU W MINIPIŁCE SIATKOWEJ

26 marca w Rybarzowicach zakończył się 
wielki finał ośmiu najlepszych drużyn w powie­
cie bielskim walczących o najwyższe podium 
mistrza powiatu w kategorii igrzysk dzieci. 
Stawką był puchar, medale, dyplom i awans do 
% finału wojewódzkiego. To z pewnością by­
ło marzenie każdej z drużyn, które przyjecha­
ły do naszej szkoły. Były to reprezentacje szkół 
z Bestwinki, Bystrej, Czechowic-Dziedzic, Ja­

sienicy, Kobiernic, Kóz, Pisarzowic i Ryba- 
rzowic. Każdy mecz był rozgrywany zgodnie 
z przepisami PZPS, a o wygranej zadecydo­
wało zwycięstwo w dwóch wygranych setach 
do 25 punktów.

Pięknie zaprezentowała się nasza druży­
na, wygrywając pewnie w dwóch meczach 
z Kobiernicami i Bystrą, która w turnieju zajęła 
III miejsce. Niestety w finałowym starciu ustą­
piłyśmy nieco bardziej doświadczonym zawod­
niczkom klubowym z SP 10 Czechowice-Dzie- 
dzice, które ostatecznie zajęły I miejsce.

Skład mistrzyń drugiego miejsca: kapitan 
Nikola Laburda, Michalina Dutka, Julia Korszy- 
łowska, Oliwia Kubiec, Julia Magnes, Jagoda 
Mojżesz, Agata Stwora, Lena Wojciuch, Emilia 
Dobija i Lilianna Waluś.

Gratulacje dla wszystkich startujących za­
wodniczek, a w szczególności dla naszych 
siatkarek za godne reprezentowanie naszej 
szkoły i gminy w powiecie. Każda z was za­
służyła na oklaski! Życzymy mnóstwa dalszych 
sukcesów.

Alicja Kotula, Karina Radecka

Z ŻYCIA SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ 
W KALNEJ
RAZEM DLA MAŁYCH PACJENTÓW

Uczniowie klasy 8, przy aktywnym wspar­
ciu swoich rodziców, zorganizowali zbiórkę 
charytatywną na rzecz Szpitala Pediatryczne­
go w Bielsku-Białej. Dzięki wspólnemu zaan­
gażowaniu, otwartości i wielkim sercom uda­
ło się zebrać dary, które wesprą najmłodszych 
pacjentów. Akcja pokazała, jak wiele można 
osiągnąć dzięki współpracy szkoły i rodzin. To 
piękny przykład solidarności oraz wrażliwości 
na potrzeby innych.

W ZIMOWEJ KRAINIE
W przededniu ferii zimowych w naszym 

przedszkolu odbyły się zajęcia sensoryczne 
pod hasłem „W zimowej krainie”, które pozwo­
liły dzieciom przenieść się w świat zimowych 
doznań, rozwijać zmysły oraz wspólnie prze­
żywać radosne chwile.

Zajęcia rozpoczęły się od przejścia przez 
tunel, który wprowadził uczestników do ma­
gicznej Krainy Zimy. Już od pierwszych chwil 
dzieci mogły poczuć atmosferę dzięki białym 
dekoracjom i światłu UV.

cd. na str. 28
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Dzieci poznawały zimę wszystkimi zmy­
słami - białe chusty podkreślały jej kolor, ole­
jek miętowy pozwalał poczuć jej „ostrość”, 
dźwięk janczarów przypominał zimowe dzwon­
ki, a kontakt z lodem uświadamiał, jak chłodna 
potrafi być ta pora roku. Nie zabrakło również 
rozmów o zimowych sportach i zabawach, któ­
re są nieodłącznym elementem ferii.

Dużo radości przyniosły aktywności rucho­
we przy muzyce Antonia Vivaldiego. Dzieci 
zgniatały papierowe kule, które zamieniły się 
w śnieżki do wesołej bitwy. Wspólnie tworzy­
ły „zamieć śnieżną” przy użyciu chusty, a na­
stępnie porządkowały przestrzeń, zamiatając 
kule do pojemników. Kreatywność uczestni­
ków ujawniła się podczas lepienia bałwana 
ze zgniecionych kul oraz budowania „gór lo­
dowych” z kubków jednorazowych. Nie zabra­
kło także zimowych zagadek, ukrytych w róż­
nych rodzajach sztucznego śniegu. Na zakoń­
czenie zajęć odbyła się chwila relaksu - masa- 
żyki i ćwiczenia oddechowe.

Zajęcia pn. „W zimowej krainie” były nie 
tylko doskonałą formą zabawy, ale także do­
świadczeniem rozwijającym zmysły, wyobraź­
nię i kompetencje społeczne przedszkolaków. 
Wprowadziły dzieci w zimowy nastrój i stały się 
pięknym początkiem nadchodzących ferii.

DZIEŃ DINOZAURA
Dzień Dinozaura był okazją do poznania 

prehistorycznych gadów oraz fascynującą po­
dróżą przez dzieje Wszechświata i począt­
ki życia na Ziemi. Przedszkolaki dowiedziały 
się, że wszystko rozpoczęło się od wielkiego 
wybuchu, który dał początek światłu, czasowi 
i materii. Podczas eksperymentów - takich jak 
przebicie balonu wypełnionego brokatem czy 
efekty świetlne z użyciem sprayu - dzieci mo­
gły lepiej wyobrazić sobie energię i chaos to­
warzyszące narodzinom kosmosu.

Dzięki prostym doświadczeniom z wodą, 
parą i lodem, obserwowały, jak zmieniają się 
cząsteczki w zależności od temperatury. Po­
znały także proces powstawania Ziemi - od jej 
gorących początków po kształtowanie się gór, 
rzek i oceanów. Duże emocje wzbudził pokaz 
wybuchającego „wulkanu”, który przybliżył pro­
cesy zachodzące we wnętrzu naszej planety.

Następna część zajęć poświęcona była na­
rodzinom życia. Dzieci poznały pierwsze orga­
nizmy jednokomórkowe, a także bardziej zło­
żone formy życia - od gąbek i ukwiałów po 
pierwsze ryby. Dowiedziały się, jak organizmy 
stopniowo przystosowywały się do zmieniają­
cego się środowiska oraz jak życie przenosi­
ło się z wody na ląd, dając początek płazom, 
owadom, gadom, a w końcu dinozaurom.

Na zakończenie dzieci wcieliły się w ro­
lę małych paleontologów - poszukiwały kości 
i składały szkielety dinozaurów, uwalniały je 
z lodu, dopasowywały jaja do dorosłych osob­
ników, a także brały udział w zabawach tropią­
cych i „karmieniu” ogromnego tyranozaura. Fi­
nałem było wyciszenie przy dźwiękach natury
- szumu wiatru i szemrzącego strumienia.

Dzięki połączeniu nauki, doświadczeń i wy­

obraźni dzieci mogły lepiej zrozumieć świat 
oraz jego niezwykłe początki.

Lucyna Gowin

SZKOLNY KONKURS RECYTATORSKI
Szkolny Konkurs Recytatorski już za na­

mi. Uczniowie zaprezentowali recytację wier­
sza i fragment prozy. Powodzeniem cieszy­
ły się utwory polskich poetów i pisarzy. Recy­
tatorzy wykazali się świetną pamięcią, poczu­
ciem humoru i wrażliwością na piękno literatu­
ry. Być może czytelnicy wypożyczą kilka kolej­
nych książek, aby dowiedzieć się, jak potoczy­
ły się dalsze losy ich bohaterów.

DZIEŃ LOGOPEDY

Jak co roku w ramach Europejskiego Dnia 
Logopedy odbyły się zajęcia logopedyczne we 
wszystkich grupach przedszkolnych. Młodsze 
dzieci razem z pieskiem Pomponem i zającz­
kiem Zyziem usprawniały narządy aparatu ar- 
tykulacyjnego. Starsze przedszkolaki dosko­
naliły umiejętności z zakresu słuchu fonemo- 
wego. Zabawa jak zawsze była przednia.

TURNIEJ PIŁKI SIATKOWEJ
11 marca w Rybarzowicach odbyły się Miej­

sko-Gminne Zawody w Piłce Siatkowej dla 
drużyn dziewcząt i chłopców. Uczniowie z na­
szej szkoły rozegrali wspaniałe mecze, pełne 
emocji i determinacji. Chłopcy zajęli 1. miej­
sce i zakwalifikowali się do Powiatowych Za­
wodów w Piłce Siatkowej. Ogromne brawa na­
leżą się również dziewczynom za siłę, deter­
minację i ducha walki. Pokazałyście, że sport 
to nie tylko wynik, ale przede wszystkim serce 
włożone w grę. Jesteśmy z was bardzo dumni!

RECYTATORSKIE ZMAGANIA

W dniach 16 i 17 marca w Pałacu Czeczów
w Kozach odbyły się eliminacje XXVIII Powia­
towego Konkursu Recytatorskiego „Słońce, 
słońce i życie”. Naszą szkołę reprezentowało 
4 uczniów: Igor z klasy 2, Oliwia z klasy 6 oraz 
Laura i Nikola z klasy 8. Do przesłuchań przy­
stąpiło 72 uczniów ze szkół powiatu bielskie­
go. Po części oficjalnej odbywały się warszta­

ty dla uczniów i nauczycieli/opiekunów. Aktor­
skie zdolności Nikoli zostały docenione przez 
jury i uczennica wraz z nauczycielem odebrała 
wyróżnienie w Starostwie Powiatowym w Biel­
sku-Białej 30 marca, gratulujemy!

WIOSENNY FESTIWAL PIOSENKI!
20 marca nasza szkoła zorganizowała wy­

jątkowy Wiosenny Festiwal Piosenki, w którym 
udział wzięły wszystkie klasy oraz przedszko­
laki. Sala gimnastyczna zamieniła się w kolo­
rową scenę, a radosne dźwięki piosenek roz­
brzmiewały w każdym zakątku!

Festiwal miał na celu oficjalne powitanie 
wiosny i przypomnienie, że po zimowych chło­
dach znowu nadeszły ciepłe dni. Uczniowie 
przygotowali wiele wspaniałych występów, za­
chwycili głosami oraz wyjątkowymi instrumen­
tami. Można było usłyszeć znane przeboje, 
które przeniosły nas w radosny świat. Ci, któ­
rzy zdobyli najwięcej oklasków, nagrodzeni zo­
stali słodką niespodzianką.

Wiosenny Festiwal Piosenki to już nie tylko 
nasza coroczna tradycja, ale doskonała okazja 
do integracji i rozwijania talentów! Niech ten 
wiosenny czas będzie kolorowy i energetycz­
ny dla wszystkich uczniów z Kalnej i nie tylko!

WIOSENNY KIERMASZ DLA KAZIKA
W pierwszym dniu wiosny w szkole w Kal- 

nej odbył się kiermasz, którego celem było 
wsparcie zbiórki dla Kazika z Bystrej. Chłop­
czyk choruje na dystrofię mięśniową Duchen- 
ne'a. Na terapię genową w USA i leczenie po­
trzebuje zebrać niewyobrażalną kwotę ok. 16 
mln złotych. Akcja spotkała się z wielką ser­
decznością i zaangażowaniem ze strony rodzi­
ców i uczniów. Na stole pojawiły się różnorod­
ne słodkości, stroiki, wianki, palmy, kartki świą­
teczne, kolorowe pisanki, itp. Datki były bez­
pośrednio wrzucane do puszki Kazika. Zebra­
no 3768 zł i 31 gr. W imieniu rodziców chłop­
ca oraz swoim dziękuję za ogromne wsparcie 
i zaangażowanie. Akcję można śledzić i wspie­
rać na stronie https://www.siepomaga.pl/kaziu- 
sromek.

KOLOROWE POWITANIE WIOSNY

Przedszkolaki przywitały wiosnę w Te­
atrze Lalek „Banialuka” na przedstawieniu pt. 
„Amelka, Bóbr i Król na dachu”. Magia kolorów 
i śpiew ptaków zachwyciły małe serduszka.

Nie obyło się również bez tradycyjnej formy 
- pożegnania zimy z Marzanną. Dzieci dzielnie 
ozdobiły bibułą słomiany gaik, ciężar nie spra­
wiał wiele trudności... spacer z kukłą pokazał 
wszystkim czas nadejścia wiosny.

Nauczyciele SP Kalna
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Z ŻYCIA ODDZIAŁU
PRZEDSZKOLNEGO
W BUCZKOWICACH
DZIEŃ MOTYLA

11 marca, w Dniu Motyla, zerówkowicze 
udali się do Gminnej Biblioteki Publicznej, 
gdzie poznali etapy rozwoju motyla oraz obej­
rzeli niezwykłą wystawę motyli prezentującą 
ponad 1000 gatunków tych owadów, również 
egzotycznych. Podczas tej wyprawy dzieci nie 
tylko poznawały przyrodę i obcowały z pięk­
nem, ale również ćwiczyły grafomotorykę po­
przez samodzielne wpisywanie się do księgi 
gości wystawy. Po powrocie do swoich sal ćwi­
czyły kompetencje matematyczne rozwiązując 
zagadki i ciekawe karty pracy o tej tematyce.

W drugiej połowie marca zaczęliśmy po­
znawać zwyczaje wielkanocne naszego re­
gionu, wspólnie przygotowując palmy. Dzieci 
z dużym sukcesem zaangażowały się w zwi­
janie płatków kwiatów i skręcanie krepiny, któ­
re połączone w całość drucikiem - już przy po­
mocy naszych nieocenionych pomocy nauczy­
ciela, pani Kasi i pani Basi - przemieniły się 
w piękne palmy wielkanocne. Tym radosnym, 
świątecznym akcentem, zamknęliśmy marzec 
i już myślimy o kolejnych atrakcjach.

Katarzyna Sanetra, Agnieszka Dunat

Z ŻYCIA SZKOŁY
W BUCZKOWICACH
PIŁKA SIATKOWA - ROZGRYWKI GMINNE

11 marca reprezentacja uczniów z klas 7-8 
naszej szkoły wzięła udział w zawodach spor­
towych w piłce siatkowej. Na parkiecie spotka­
ło się pięć drużyn chłopców oraz pięć drużyn 
dziewcząt z gminy Buczkowice. Rozgrywki by­
ły prowadzone systemem pucharowym - zwy­

cięzcy grup walczyli o 1. miejsce, natomiast 
drużyny z drugiego miejsca w grupie rywalizo­
wały o 3. miejsce.

Po pełnych emocji meczach dziewczęta 
w składzie: Valeria Lutsyk, Dorota Krysta, An­
gelika Wajdzik, Karina Jaśniok, Karolina Ni­
kiel, Julia Gawryś, Maja Janica, Paulina Kraw­
czyk, Maja Ścisłowicz, Hanna Szymala, Emilia 
Wala oraz Emilia Kozieł wywalczyły III miejsce 
w gminie, wygrywając w meczu o podium ze 
Szkołą Podstawową w Godziszce.

Drużyna chłopców, która zwyciężyła w swo­
jej grupie, w składzie: Kamil Skraba, Dawid 
Nowak, Tadeusz Szymik, Bartosz Stypczyński, 
Danil Hrytsenko, Filip Miernik, Krzysztof Wę- 
dzel i Dominik Brzenczek ostatecznie zajęła II 
miejsce, przegrywając w finale ze Szkołą Pod­
stawową w Kalnej. W drugim secie naprawdę 
niewiele brakowało do zwycięstwa.

Serdecznie gratulujemy wszystkim zawod­
nikom i dziękujemy organizatorom za przygo­
towanie zawodów!

Klaudia Więzik, Małgorzata Dudzik

PLANSZÓWKI GÓRĄ

Planszówki cieszą się w naszej szkole du­
żą popularnością wśród uczniów. W czasie 
przerw, na korytarzach często można zoba­
czyć młodych ludzi rozgrywających partie sza­
chów lub innych gier. Nie dziwi więc fakt, że 
uczniowie reprezentujący naszą szkołę wzię­
li udział w II edycji Turnieju Gier Planszo­
wych Kaskadia, zorganizowanym 12 marca 
przez RODN WOM w Bielsku-Białej, gdzie po 
emocjonujących rozgrywkach uplasowali się 
w pierwszej dziesiątce stawki.

Kaskadia to świetna gra, dzięki której 
uczniowie rozwijają umiejętność logicznego 
myślenia i planowania, a także uczą się współ­
pracy i integracji.

Barbara Jakóbiec-Bożek

SŁOŃCE, SŁOŃCE I ŻYCIE
W dniach 16-17 marca Pałac Czeczów 

w Kozach ponownie stał się miejscem spotka­
nia młodych miłośników słowa. Wszystko za 
sprawą XXVIII edycji Powiatowego Konkursu 
Recytatorskiego „Słońce, słońce i życie”, któ­
ry co roku przyciąga utalentowanych uczniów 
z całego powiatu bielskiego. W tegorocznej 
odsłonie konkursu udział wzięło aż 71 uczest­
ników z 18 szkół podstawowych, wyłonionych 
wcześniej w eliminacjach szkolnych. Przez 
dwa dni młodzi recytatorzy prezentowali przy­
gotowane utwory - każdy uczestnik przedsta­
wił wiersz oraz fragment prozy, wykazując się 
nie tylko pamięcią, ale przede wszystkim inter­
pretacją i wrażliwością artystyczną. Uczniowie 

rywalizowali w trzech grupach wiekowych: kla­
sy 1-3, 4-6 oraz 7-8.

Szkołę Podstawową im. Mikołaja Koper­
nika w Buczkowicach reprezentowali laure­
aci eliminacji szkolnych: Helena Ulman, Inga 
Nalepa - klasy 1-3, Wanda Pruś, Franciszek 
Pieczka - klasy 4-6 oraz Julia Gawryś i Karoli­
na Nikiel - uczennice klasy 8.

Pomimo bardzo wysokiego poziomu kon­
kursu, co kilkakrotnie podkreślali członkowie 
jury, występ zakończył się sukcesem uczniów 
naszej szkoły: Franciszek Pieczka zajął trze­
cie miejsce, Julia Gawryś zdobyła wyróżnie­
nie, a Karolina Nikiel - pierwsze miejsce i to 
właśnie ona zakwalifikowała się do etapu re­
jonowego.

Finał powiatowy poprzedzony był elimina­
cjami szkolnymi, które odbyły się w dniach 12­
13 lutego w bibliotece szkolnej. Wzięło w nim 
udział 22 uczniów. Komisja konkursowa, bio- 
rąc pod uwagę dobór repertuaru, interpretację 
tekstu, kulturę słowa oraz ogólny wyraz arty­
styczny, wyłoniła zwycięzców.

Gratulujemy wszystkim uczestnikom i lau­
reatom konkursu oraz życzymy dalszych suk­
cesów!
Marzena Dobrowolska, Anna Staniec, Agata Klęczek, 

Karolina Pilarz-Knapek, Anna Prochownik

MINIPIŁKA SIATKOWA
- TURNIEJ CZWÓREK

17 marca w Szkole Podstawowej w Ry- 
barzowicach, reprezentacja uczniów z naszej 
szkoły wzięła udział w miejsko-gminnych za­
wodach sportowych w minipiłce siatkowej. Na 
parkiecie spotkały się cztery drużyny chłopców 
i cztery drużyny dziewcząt z gminy Buczko­
wice. Rozgrywki były prowadzone systemem 
„każdy z każdym” do dwóch wygranych setów.

Drużyna dziewcząt grała w składzie: Ju­
lia Janica, Julia Kohut, Julia Kubaszek, Pau­
lina Kuś, Roksana Jasek, Marta Nikiel, Na­
dia Kubica, Zofia Kaczor, Sonia Pokusa i Ju­
lia Tracz, po bardzo wyrównanych meczach, 
zajęła III miejsce. Dziewczęta reprezentowa­
ły bardzo wysoki poziom. Drużyna chłopców: 
Filip Skuza, Krzysztof Nikiel, Filip Bator, Le­
on Kaczor, Tymoteusz Moczek, Szymon Pod- 
górniak, Bartosz Jurzykowski oraz Tymoteusz 
Wrona zajęła II miejsce. Obie drużyny dzielnie 
walczyły o każdy punkt, zdobywając doświad­
czenie, które z pewnością przyda się w przy­
szłości. Życzymy wytrwałości w dążeniu do ce­
lu i gratulujemy zaangażowania!

Klaudia Więzik, Małgorzata Dudzik

SPOTKANIE Z MUZYKĄ

cd. na str. 30
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SZKOŁY

Z ŻYCIA SZKOŁY W BUCZKOWICACH
- dok. ze str. 29

24 marca naszą szkołę odwiedzili wyjąt­
kowi goście - muzycy z Filharmonii Śląskiej 
w Katowicach. To kolejne muzyczne spotkanie 
przybliżyło uczniom ciekawy i pięknie brzmiący 
instrument, jakim jest altówka. Uczniowie mie­
li okazję posłuchać, obejrzeć i poznać altówkę 
oraz wejść w interakcje z muzykami.

Takie wyjątkowe wydarzenia muzyczne 
w naszej szkole i żywy kontakt z muzyką są 
kolejnym krokiem w budowaniu wrażliwości, 
kreatywności i rozwijaniu zainteresowań mu­
zycznych naszych uczniów.

Anna Syty

DZIEŃ OTWARTY
26 marca w Szkole Podstawowej w Bucz­

kowicach odbył się Dzień Otwarty w zerów­
ce i klasie pierwszej. Była to wyjątkowa oka­
zja, aby zobaczyć, jak wygląda codzienne ży­
cie najmłodszych uczniów. Spotkanie dla ro­
dziców i przyszłych uczniów cieszyło się du­
żym zainteresowaniem.

Dzieci wzięły udział w różnorodnych zaję­
ciach rozwijających umiejętności matematycz­
ne, językowe oraz manualne. Poprzez zaba­
wy i proste zadania ćwiczyły logiczne myśle­
nie, rozpoznawanie dźwięków oraz poczucie 
rytmu. Nie zabrakło także ćwiczeń manual­
nych oraz krótkich eksperymentów pobudzają­
cych ciekawość.

Dużym zainteresowaniem cieszyły się za­
jęcia językowe, podczas których dzieci utrwa­
lały poznane litery poprzez zabawy, skojarze­
nia i kreatywne aktywności, m.in. z wykorzy­
staniem piasku kinetycznego, rurek czy kolo­
rowych pomocy dydaktycznych. Wykorzysta­
no również tablicę interaktywną, co dodatkowo 
uatrakcyjniło zajęcia.

Najmłodsi uczestniczyli także w zajęciach 
ekologicznych, podczas których uczyli się za­
sad segregacji odpadów. Szczególną atrakcją 
były roboty Photon. Na zakończenie spotkania 
uczestnicy mieli możliwość obejrzenia zajęć 
na basenie oraz zwiedzenia szkoły.

Dziękujemy wszystkim za obecność i za­
praszamy na kolejne wydarzenia!

Agnieszka Dunat, Agata Klęczek, Katarzyna Sanetra, 
Aleksandra Wieczorek

AKTYWNA SOBOTA
28 marca ponad czterdziestoosobowa gru­

pa uczniów naszej szkoły wzięła udział w wy­
cieczce do Bielska-Białej na Giełdę Minerałów, 
Biżuterii i Skamieniałości. Wycieczka, realizo­
wana w ramach programu Trzymaj Formę, by­
ła doskonałą okazją do aktywnego spędza­
nia czasu poza szkołą, integracji uczniów oraz 
rozwijania w nich ciekawości poznawczej.

Podczas wizyty uczniowie mieli możliwość 
obejrzenia oraz zakupu wielu ciekawych oka­
zów minerałów, skał oraz skamieniałości z róż­
nych części świata. Dodatkową atrakcją był 
spacer po Parku Włókniarzy, gdzie znajdują 
się liczne alejki spacerowe oraz naturalny plac 
zabaw dla dzieci. Podczas spaceru ucznio­
wie mogli zobaczyć ciekawostki przyrodni­
cze, m.in. charakterystyczne martwe drzewo 

pozostawione w parku jako element eduka­
cyjny, który pokazuje, jak ważną rolę w przy­
rodzie odgrywają także obumarłe drzewa - są 
one miejscem życia wielu owadów, ptaków i in­
nych organizmów.

Droga powrotna na dworzec autobusowy 
wiodła przez ulicę 11 Listopada, która jest jed­
nym z głównych deptaków Bielska-Białej, oraz 
przez most na rzece Białej, który symbolicznie 
łączy historyczne części miasta: Bielsko i Bia­
łą. Wycieczka była również doskonałą okazją 
do nabywania umiejętności sprawnego i bez­
piecznego poruszania się w przestrzeni miej­
skiej.

I. Filipkiewicz, M. Dudzik

BĄDŹ, JAK WAJDA
W naszej szkole sukcesem zakończył się 

konkurs plastyczny pt. „Bądź jak Wajda: Pol­
ska moimi oczami”, który cieszył się dużym za­
interesowaniem wśród uczniów klas 1-3. Ce­
lem konkursu było rozwijanie wyobraźni arty­
stycznej dzieci, kształtowanie postaw patrio­
tycznych oraz zachęcanie do wyrażania wła­
snego spojrzenia na Polskę poprzez sztukę.

Uczestnicy wykazali się ogromną kreatyw­
nością i wrażliwością. Prace były niezwykle in­
spirujące i ukazywały Polskę widzianą ocza­
mi najmłodszych - pełną barw, emocji i osobi­
stych refleksji.

Komisja konkursowa miała niełatwe za­
danie, jednak po długich obradach wyłoniono 
laureatów: I miejsce: Lena Bembenek (kl. 3a), 
II miejsce: Maja Kozieł (kl. 1a), III miejsce: Ju­
lia Steczek (kl. 2c), wyróżnienia otrzymali: Igor 
Witos (kl. 2a), Martyna Michalak (kl. 3b) i Łucja 
Miech (kl. 1b).

Serdecznie gratulujemy wszystkim uczest­
nikom oraz dziękujemy za zaangażowanie 
i piękne prace. Każda z nich była wyjątkowa 
i zasługuje na uznanie.

Zachęcamy do udziału w kolejnych konkur­
sach organizowanych w naszej szkole!

Daria Stańco, Kinga Kliś

VENTURE GREAT BRITAIN

Po raz ósmy w Liceum Ogólnokształcącym 
KTK w Bielsku-Białej odbył się Konkurs Wie­
dzy o Wielkiej Brytanii „Venture Great Brita- 
in”. Zadaniem trzyosobowych zespołów było 
udzielenie poprawnych odpowiedzi na pytania 
dotyczące historii i kultury brytyjskiej zadawa­
ne przez prowadzącego. Dodatkowym wyzwa­
niem był fakt, że odpowiedzi udzielać należało 
w języku angielskim, a prowadzący, Jim, to ro­
dowity Brytyjczyk.

Naszą szkołę reprezentowały trzy uczenni­
ce, wyłonione w drodze eliminacji szkolnych: 

Kinga Nowak, Maja Janica i Zuzanna Wójcik. 
Dziewczyny bez trudu rozpoznawały znane 
postacie i poprawnie wskazywały ważne histo­
ryczne daty. Nie miały sobie równych i pokona­
ły trzynaście drużyn z całego powiatu.

Gratulujemy i życzymy sukcesów w kolej­
nych edycjach.

Barbara Jakóbiec-Bożek

SPOTKANIE Z SENIORAMI
Wolontariusze z naszej szkoły odwiedzi­

li seniorów z Domu Opieki w Bystrej. Spotka­
nie przy domowym cieście było okazją do roz­
mów w serdecznej atmosferze, integracji oraz 
wymiany doświadczeń. Uczniowie przygoto­
wali program muzyczny, który sprawił chorym 
wiele radości.

Dorota Klimczyńska 
i Szkolny Klub Wolontariusza

NARADA Z DYREKTORAMI

25 marca w Szkole Podstawowej im. Mi­
kołaja Kopernika w Buczkowicach odbyła się 
narada dyrektorów przedszkoli, szkół i placó­
wek oświatowych, zorganizowana przez Dele­
gaturę Śląskiego Kuratorium Oświaty w Biel­
sku-Białej.

Po krótkim występie Zespołu Pieśni i Tańca 
„Buczyna” działającym w naszej szkole i sło­
wach przywitania skierowanych do przybyłych 
przez dyrektor szkoły, rozpoczęto naradę, któ­
rą prowadzili: dyrektor delegatury Beata Jan- 
czak oraz wizytatorzy Teresa Wojtaszek, Anna 
Augustyniak oraz Jacek Szczotka.

Dyrektor Beata Janczak podsumowała 
nadzór pedagogiczny nad placówkami prowa­
dzony przez kuratorium w pierwszym półroczu 
roku szkolnego 2025/2026. Wizytatorzy omó­
wili wytyczne dotyczące sporządzania projek­
tów arkuszy organizacyjnych dla szkół oraz 
zmiany w podstawach programowych i w pra­
wie oświatowym, które będą wprowadzone 
w szkołach przez Ministerstwo Edukacji Naro­
dowej już od 1 września br.

Na koniec głos zabrał wójt gminy Buczko­
wice Jerzy Kanik, który zwrócił uwagę na zna­
czenie edukacji i wyraził uznanie dla pracy dy­
rektorów przedszkoli, szkół i placówek działa­
jących na rzecz dzieci i młodzieży.

Uważam, że zorganizowanie tej narady 
właśnie w Szkole Podstawowej im. Mikoła­
ja Kopernika w Buczkowicach było wydarze­
niem dla nas bardzo ważnym i bez preceden­
su w historii naszej szkoły. Cieszę się, że mo­
głam przyczynić się do jej organizacji.

Anna Kasińska
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+ KALENDARZ IMPREZ 2026 g
........ ...... ,.~ ~ ■■■■XXVII Rajd Górski Zielenią się buki
Warsztaty zielarskie Wykonanie zielnika
I Gminny Turniej Szachowy o Puchar Wójta Gminy Buczkowice

Dolina Żylicy słowem i pędzlem malowana - rozwiązanie konkursu 

Mieszkańcy dla Żylicy w Rybarzowicach

► XXV Miniatury Teatralne - wojewódzki przegląd
Gminny Dzień Profilaktyki
Dzień Matki połączony ze Światowym Dniem Inwalidy w Rybarzowicach

Turniej piłkarski z GLKS Sokół Buczkowice

Dzień Dziecka z sołtysem Rybarzowic

Ekologiczny Dzień Dziecka w Buczkowicach

► Piknik Rodzinny w Rybarzowicach
’ Koncert laureatów Miniatur Teatralnych
III Charytatywny Turniej Sportowy o Puchar Wielkiego Serca
Gminne Zawody Strażackie Seniorów 
Rybarzowickie Świętowanie
Półkolonie Kolorowe wakacje
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Inauguracja obchodów 130 lat OSP Buczkowice 
Jubileusz 40-lecia Koła PZW "Żylica"
Piknik Piłkarski w Godziszce
Półkolonie z GLKS Sokół Buczkowice

połączona z festyneTn^B^^

Wakacyjny Turniej Piłkarski w Kalnej 
Wakacyjne podchody 
Festyn strażacki połączony z dożynkami w Kalnej

Upamiętnienie 87 rocznicy wybuchu II wojny światowej 
Piknik Ekologiczny w Buczkowicach
XXVI Rajd Rowerowy
II Jesienna Biesiada Czas na grzyby!

Święto Trzech Serc w Godziszce 
Mieszkańcy dla Żylicy w Buczkowicach 
Dzień Seniora w Buczkowicach
Dzień Seniora w Godziszce i Kalnej
Dzień Seniora z GOK
100-lecie Gminnej Biblioteki Publicznej w Buczkowicach 
XXVI Jesienne Dni Książki

Gminne Obchody Święta Niepodległości

Świąteczna Wioska Mikołaja
Spotkania świąteczne dla osób starszych i samotnych
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SKLEP I SERV^H^
PIŁ MOTOROWYCH I KOSIAREK

Ansem 
Bram

SKLEP W SZCZYRKU
PRZY UL. BESKIDZKIEJ 196 

(SZCZYRK SKALITE)

|TEL. 510 443 685|- PILARKI
- KOSY SPALINOWE 
MYJKI CIŚNIENIOWE

- KOSIARKI OGRODOWE MARKI VIKING 
■AKCESORIA (PROWADNICE, ŁAŃCUCHY, PILNIKI, OLEJE, ŻYŁKI)

- ODŚNIEŻARKI 
-ŁAŃCUCHY ŚNIEGOWE 

-ŁOPATY DO ŚNIEGU

PROMOCJA!!!

SERWIS SPRZĘTU OGRODOWEGO
814 RÓŻNYCH PRODUCENTÓW

fi Ansem Bram

Do każdego zamówienia 
powyżej 3 000,00 zł 

prezent, BON RABATOWY 
o wartości do 500 zł!

• BRAMY
• OGRODZENIA
• BALUSTRADY
• WIATY

GARAŻOWE
43-360 MESZNA 

UL. SŁONECZNA 7

ANSEMBRAM.PL

ijFARMA U IRkA,-*’
Wni? OFERUJE:

MLEKO ŚWIEŻE
NIEPASTERYZOWANE 

(—orazSERY 
" 1 L Gospodarstwo Rolne

■ Ireneusz Mędrzak
F (TT) I—ul. Beskidzka 261,
I Rybarzowice 43-378

LSJ TEŁ. 503-542-980
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F.H.U. BYSZKIEWICZ-GRABCZAK
USŁUGI POGRZEBOWE 
LITERNICTWO NAGROBKOWE

FIRMA 30 LAT 
NA RYNKU

AUTO RAP
RAI AL KOZICI.

tel. 505 823 266
Godziszka, ul. Pierwiosnków 432 (koło szkoły)

Bielsko-Biała, ul. Daszyńskiego 59
Komorowice, Cmentarz parafialny

tel. dom. 33/810 47 04 kom. 609 688 190

BUCZKOWICE, ul. Kaniowa 810

MECHANIKA OGÓLNA 

HAMULCE 

ZAWIESZENIA 

ROZRZĄDY 

OLEJE, FILTRY 

KLIMATYZACJA
SAMOCHODOWA

. NABIJANIE CZYNNIKIEM
R134a i 1234yf

• ODGRZYBIANIE OZONOWE

GODZINY OTWARCIA
PON.-PT. 8:00-17:00

pod starq 
pocztg

Lapteka
CZYNNA:

PON-PT 8°°-2200
SOBOTA Sfo^O00

NIEDZIELA 10°°-1800

ul. Beskidzka 16,43-370 Szczyrk 
tel: 33 829 93 50

KAMIENIARSTWO
NAGROBKOWE I BUDOWLANE

• SCHODY • PARAPETY • BLATY KUCHENNE 

Paweł i Zdzisław 
GORCZEWSKI 

Rybarzowice, ul. Gerberów 672 
(500 metrów przed ul. Żywiecką) 

tel. 506-725-894, 501-669-702

PRZYCHODNIA 
WETERYNARYJNA

"NA WÓJTOWEJ"

Przychodnia weterynaryjna
"Na Wójtowej”

lek. wet. Marta Gonos
Ul. Wójtowa 598
43-374 Buczkowice
Rejestracja wizyt: 880-880-789

• szczepienia, odrobaczenia
• badania laboratoryjne
• DERMATOLOGIA

• CYTOLOGIA GUZÓW
I ZMIAN SKÓRNYCH

• diagnostyka i leczenie chorób

. USC • RTC

• czipowanie
• wystawianie paszportów
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INDYWIDUALNE
PODEJŚCIE
DO KLIENTA

ODZIEŻ 
REKLAMOWA
I PROMOCYJNA 
DLA TWOJEf 
FIRMY lj

KOMPLEKSOWA 
REALIZACJA 
ZAMÓWIEŃ

7
WA

T Z

43-374 BUCZKOWICE
UL.POCZTO WA 8

TEL.536 536 906

1 HAFTUJEMYr?-
1 1

DRUKUJEMY
1

ł
KOSZULKI

t
PLAKATY

POLARY BANERY
KURTKI ETYKIETY

ODZIEŻ BHP NAKLEJKI
BLUZY ROLL-UPY

1 EMBLEMATY TORBY
NASZYWKI PLECAKI

www.stige.pl

BIURO@STIGE.PL

~ _ <k I f I facebook.com/stigepolskaZAOBSERWUJ NAS f us ©10^x00^1
W MEDIACH SPOŁECZNOŚCIOWYCH ..L. Ll(gn t'ktok.(om/@stige.pl

stiGp
ubieramy reklamę

H □
□ 1

gruszeccy.pl
OKNA DRZWI PODŁOGI

338177871 RYBARZOWICE Żywiecka 820

BJB Educent um 
Rozwiń skrzydło! 

POMOC W NAUCE
PRZYGOTOWANIA 
DO EGZAMINÓW

6«l6-768-22cl
606-2*10-1*15

nahajduku@gmail.com
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KANCELARIA 
PRAWNO-PODATKOWA

* FOKUS *

0 USŁUGI KSIĘGOWE I KADROWE

0 SZKOLENIA TEMATYCZNE

www.podatki-fokus.pl
biuro@podatki-fokus.pl

JOANNA 
SZYMAŃSKA-KUBICA

0 DORADZTWO PODATKOWE 
L. I OBSŁUGA PRAWNA
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FOTOREPORTAŻ

MŁODZI ARTYŚCI
ZAPREZENTOWALI
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< —5?------------------------

T5 ■ ¥

■ls^»
rPIBł W

■*.■ 'I r W' -W _iA

v5«I r r 1
ą rn ' p T r r i i

r ' ' ‘ C- - .1 - <
L* kW-W 't
► ■ łTw b i

. 7V *
k[ \ /r j

Tf^lS|Sa° 
WcKAdNEjl

iRwR /.ii l W
R 1 O^ATRONUS

| tiehar S7

Na zdjęciach:
1. Rozgrywka.
2. Uczestnicy turnieju.
3. Biuro organizacyjne.
4. Rozgrywka inauguracyjna 
gości zaproszonych i pomysło­
dawcy turnieju.

Fot. KS „Halny” Kalna.
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